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O b w ieszczen ia  p rz y jm u ją  s ię  z a  o p ła tą  o d  w ie rsza  d ru k u : z a  1-k ro tn e  o b w ie szczen ie  
k o p . 6- z a  2 -k ro tn e  k o p . 9; z a  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 .— A rty k u ły  n a d es ła n e  do  zam ieszcza ­
n ia  b ez  w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze  s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  do  z u p ełn eg o  ro z p o rz ą d ze ­
n ia  D y re k c ji .— A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  zw ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ąd a n ia  1 z ac h o ­
w y w an e  b ę d ą  3 m iesiące ; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró cen io m . — L is ty  
p rz y jm u ją  się  ty lk o - f ra n k o w a n e . —  A r ty k u ły  i o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  do  zam ieszcze n ia  
te,goi samego dn ia , p o w in n y  być  d o s taw ia n e  do  R e d a k c ji  p rzed  g o d z in ą  9 z r a n a .— K e - 
d a c ja  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a ją cy c h  in te re su , c o d z ien n ie , o p ró c z  d n i św ią teczn y ch , o d  

g o d z in y  12 do  1 po  p o łu d n iu .

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę­

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
* tym samym formacie i w takich samych v,a- 
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 

Mianowicie:
bez rozsyłania:

n a  r o k ..................... rs. 8  —
6  m iesięcy  • « A»

„ 3  m iesiące  
„ t m iesiąc

daż d óbr. —  Z badanie  gubern ji. W ystaw a przem yśło- j
wa __ P ro je k t kolei. —  P . Kologrywow. — P a n i J u l ie t ta  !
D e łłep ierre . — Korespondencje Dziennika War­
szawskiego: z G dańska. — Now a jap o ń sk a  k o nsty tu ­
c ja .— Francja. Z ab u rzen ia .—-R o zruchy .— Świętowanie 
robotników . — W ice-k ró l E g ip tu . —  Tlll’C.ja i ziemie 
S ł o w i a ń s k i e .  A kif-pasza. — Hiszpanja. K o rte zy .— 
K w estja  re jen jic . —  Ameryka. W ypadek  na drodze 
żelazn e j; adres Irlandczyków . —  O  p o d a t k a c h  S t a ­
łych  od nieruchomości w  kraju nadwiślań­
skim (c. d .).

P R Z E  W O D N IK  W A R SZ A W  S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY

„ — k. 6?
Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­

nie kopiejek 5.
Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­

ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Qazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Kr. 487, oraz n a  prowincji we wszystkich 
^rzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestw a Polskiego r oc zn a ,  pó ł r o -  
c2 n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok . . . • rs. lO
„ 6  m iesięcy  . „ 5.
„ 3  m iesiące  . „ 58 k. 50.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych te rm i­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
Miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym ea- 
Mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
Ponumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Erekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 

termin żądany wprost do Dyrekcji franco, l 
^yraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S R Z E C Z Y.
i IZ 1 Ab U R Z Ę D O W Y . — B uletyn . — M onarsze nagro- 

N o m in ac je .—  U rlop .-— K om isja likw idacyjna. R oz- 
•v p. o. w arsz. ober-po lic ina js tra . —  K asa  oszczędności. 

]JZ IA L  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa. — R rzegląd
^M y cz n y . _  Telegramy. — Wiadomości telegraficz-

N -N abożeństw a dziękczynne. —  Sprostow anie. —  J a r -  
ark wełniany,. — K u rje rek  m iejski. —- O fiara . IV oda 

j? k e k u .-_  W y p ad k i m iejsk ie. — K ursa  m onet. —  P odróż 
“jjaśn ie jszych  P aństw a. —  Budowa nowego doku. —  J e -  

/ rat-ad ju tan t T repów . —  A dres m ieszkańców m. W łądy- 
^ a z u  P odróż  m in is tra  sk a rb u .— P ło ticyn . S p rze ­

W arszaw a, 
dnia 4  (16) C zerw ca.

Je j C esarska W y so k o ść ‘W ielka K siężna Cesarzó- 
w na M arja  Teodorów na i D ostojny Now onarodzony 
W ie lk i K siąże A leksander A leksandrow icz przepę­
dzili dobrze noc i cieszą się pożądanym  stanem zdro-
wia. _

Podpisali: lejb-akuszer J . Szmidt.
L ejb -ch iru rg  honorowy Ilirach. 

C arskie-Sioto, o l-g o  m aja 1869 r.

Monarsze nagrody. U dzielone zostały  o rdery: O r l a  
B i a ł e g o  — członkowi rady  m in isterstw a kom unikacij, k ie ­
ru jącem u wydziałem kom unikacij w odnych, jen e ra l- le jtn an - 
towi inżyn ierji Bogdanowiczowi; św . W ł o d z i m i e r z a  
2 k l . ,  dyrektorow i kance larji m in isterstw a kom unikacij, 
ta jnem u radcy  Boryczewskiemu; k o r o n a  d o  o r d e r u  
św.  A n n y  1 k l . ,  prezesowi k om ite tu  naukow ego m in i­
ste rstw a kom unikacij, jeneral-m ajo row i inżynierji Palibi- 
nowi; o r d e r  św.' A n n y  1 k l . ,  jen e rał-m ajo ro m  inży­
nier] i : naczelnikowi I I  okręgu Lebediewowi i zostającem u 
przy  m in isterstw ie  kom unikacji baronow i Basenowi; św . 
S t a n i s ł a w a  1 k l . :  inspektorow i kolei żelaznej m ikoła-
jo w sk ic j, jeneral-m ajorow i inżyn ierji Zujewoici, w ice-d y  
rek torow i k an ce la rji m in istra  kom unikacij, rzeczyw istem u 
radcy  stanu  Chmielnickiemu, i w ice-dyrektorow i wydziału 
kom unikacij w odnych , rzeczyw istem u radcy  stanu  inżynie­
r ji  Stremouchowowi; ŚW. W ł o d z i m i e r z a  3 k l . ,  naczel­
nikowi zarządu kom unikacji na K au k az ie , jeneral-m ajorow i 
Bliksic  i inspektorow i carsko-sie lskiej i pe terhofskiej kolei 
żelaznych , radcy  stanu  inżyn ierji Adamowiczowi. [Gon.
Urzed.)

Nominacje. —  Przez N ajw yższy rozkaz w wydziale woj­
skowym z d .  2 7 m aja, m ianowani z o s ta li: u rzędnik  do szcze­
gólnych poleceń przy  m in istrze  w ojny V  klasy, jen e ra ł-m a- 
jo r  Aniczkow—  urzędnikiem  do szczególnych poleceń przy  
m inistrze wojny IV  klasy, z zachowaniem  dotychczasow ych 
obowiązków i pozostaw ieniem  w jen era ln y m  sztab ie; ad ju ­
ta n t  m in istra  wojny, pułkow nik  pu łk u  huzarów  gw ardji Je g o  
C esarskiej Mości, Brok  — urzędnik iem  do szczególnych po ­
leceń p rzy  m in istrze  w ojny V  k lasy ; zostający przy  m ini­
sterstw ie  wojny se tn ik  wojska dońskiego Andryjanow  - -  
ad ju tan tem  m in istra  wojny. ( Hus. Inw.)

Urlop. —  P rzez  Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko­
wym, z d. 2 7 m aja, k ieru jący  I I I  wydziałem przybocznej 
kance larji C esarskiej i naczelnik  sz tabu k o rpusu  żandanne- 
rjP  jen e ra ł-m ajo r orszaku Cesarskiego' MezenCOW, otrzym a! 
urlop  za gran icę, dla poratow ania zdrowia, do N iem iec i 
F ran c ji, do 10 lipca r. b. [Gon. Urzęd.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem, podaje 
do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
p rzypadające  na m ocy rozporządzen ia  K om isji z d n ia  3 0 
M aja (11  Czerwca) r . b ., dodatkow e w ilości r s r .  2 5 kop. 
4 5 , P e la g ji  Turskiej, właścicielce d ó b r T u rże-rog i, po ło ­
żonych w G u b ern ji S iedleckiej, Pow iecie Łukow skim , G m i­
n ie  Celiny, asygnow ane będzie z K asy G ubern jab iej K alisz- 
sk ie j, celem  w ypłaty  kom u naldżC; —  dodatkow e w ilości 
rs . 3 1 3  kop. 6 0 , W ładysław ow i Gołcz, właścicielowi dóbr 
P ię tn o , położonych w G ubern ji K aliszsk ie j, Pow iecie T u rek - 
skim , G m inie P ię tn o , w ysłane zoBtało do Kasy G ubern jal- 
nej K aliszsk iej, celem  w ypłaty kom u należy; —  w ilości rs . 
2 , 2 2 4  kop . 6 0 , 9 2 -m  m ieszkańcom  m. W idaw y, z części

m. W idaw y, położonego w G u b ern ji P e trokow sk ie j, Pow ie­
cie Ł askim , wysiane zostało do K asy G ubem j alnej K alisz­
sk ie j, celem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w ilości 
rs . 843  kop. 3 3 , Feliksow i Myszkowskiemu, właścicielowi 
dóbr S trzałk i, położonych w G ubern ji K aliszskie j, Pow iecie 
S ieradzkim , G m inie M olczewicc, w ysiane zostało  do K asy 
G ubern jalnej K aliszskie j, celem  wypłaty kom u należy; — 
w ilości r s r .  6 64 kop. 80 , Domowi P rzy tu łk u  w m. B rdo­
w ie, z części m. B rdow a, położonego w G ubern ji K alisz­
sk ie j, Pow iecie K olskim , w ysiane zostało do depozytu  B an ­
ku Polskiego; —  w ilości rs . 1 , 090  kop. 20 , M iastu  S ta ­
wiszyn, z części tegoż m iasta, położonego w G ubern ji Ka.- 
liszsk ie j, Pow iecie K aliszskim , w ysłane zostało do depozytu. 
B anku  Polsk iego .

W  Rozkazie p . o. Ober -  Policmajstra do Policji W y­
konawczej za N . 153 wydanym, zamieszczono: l )  N a  p la ­
cu Zam kow ym , w bassen ie  wodociągowym , około s ta tu i 
K ró la  Z y g m u n ta , nagrom adzona woda , wydziela n iep rzy je ­
m ne i szkodliwe wyziewy, co pochodzi z tą d : że Stróże oko­
licznych domów w bassen ie  tym  płuczą m iotły, w yrzucają 
w takow y śm iecie i inne rozm aitego rodzaju n ieczy s to śc i, 
k tó re  następn ie  podlegają gniciu. D la usunięcia teg o  w  
przyszłości, polecam  Policji W ykonaw czej, ściśle p rz e s trz e ­
g a ć , ażeby w ogóle względem  w szystkich wodociągowych 
bassenów , a w szczególności «o do znajdującego się p rzy  
s ta tu i Z y g m u n ta , podobnych nadużyć n ie  dopuszczano się  , 
a  w razie pow tórzenia się takow ych , znaglió  okolicznych 
właścicieli domów do oczyszczenia bassenów . 2 )  B u rm is trz  
m iasta W ęg ro w a , rap o rtem  z dnia 2 7 M aja za N. 6 61 ,  do­
n iósł m i, że w m ieście tam te jszem , w tych  dniach pojaw iła 
się zaraza bydlęca księgosuszem  zw ana, w sk u tk u  czego, 
surowo polecam  Policji W ykonaw czej, ażeby bydła  i m ięsa 
pochodzącego z m iasta  W ęgrow a, gu b ern ji Siedleckiej i tam ­
tejszych o k o lic , pod żadnym  pozorem  aż do dalszego rozpo­
rządzen ia  nie w puszczali do W arszaw y.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k an to rem  po­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  przy  A lei B elw ederskiej po ­
m ieszczonym , w tygodniu  upłynionym  do dn ia  1 (1 3 ) C zer­
wca roku  bież. w łącznie, wydała książeczek nowych 60 , n a  
k tó re , tudzież na  dawniejsze w 402 w nioskach, złożono r s .  
7 ,2  05 kop . 8 5. N a  żądanie zaś 102 uczestn ików  (p ró cz  
p ro cen tu  rs . 2 7 kop. 9 należnego za  ro k  bieżący od cał­
kowitych odbiorów ) w ypłaciła rs . 3 , 4 0 3  kop . 2 8 ^  i u m o rzy ­
ła  książeczek 4 1 ; p rzeto  uczestników  1 9 , 1 1 6 ,  posiada k a ­
p ita ł rs . 67 7 , 9 8 0  kop .' 56.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

W a rs z a w a ,  
dn a 4  (16 , C zerw ca.

Rozruchy, które rozpoczęły się w P aryżu  
w poniedziałek po wyborach uzupełniających, 
ustały dopiero w sobotę, a dzienniki uw ydat­
niają, że ponieważ takowe nie miały żadnego 
celu, żadnej przewodniej idei, jak  naprzykład 
żądania karty  konstytucyjnej w 1830 roku 
lub reform y parlam entarnej w 1848, i jedynie 
ograniczały się na wybijaniu szyb, rozbijaniu 
latarń, i wydawaniu okrzyków na cześć pana 
R ocheforta, byłego redaktora pamfletu L a  
Lanterne, przeto pozostawiły w ludności w ra­
żenie przychylne sprawie porządku i na długi 
czas skompromitowały uliczne w ybryki w P a­
ryżu. Journal ofjiciel uwydatnia um iarkowa­
nie z jakiem  wszędzie, tak  w Paryżu, jak  w 
Nantes, Bordeaux i t. d. postępowały władze 
przy poskromieniu tych wybryków, unikając 
użycia broni przeciwko burzycielom.

W Wiedniu, sprawa biskupa Rudigiera, głó­
wnie zajmuje umysły. Sąd krajowy w Linzu 
uchwalił, aby sprawę te oddać do rozstrzy­
gnięcia^'sądowi przysięgłych, k tó ry  tam  zbierze 
się w lipcu, a którem u powierzono sądzenie
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gpraw prasowych. Godnein jest uwagi, że 
prawo przekazujące sprawy prasowe sądowi 
przysięgłych, w Austrji pierwszy raz zastoso­
wane zostanie do jednego z biskupów.

Stronnictwo republikańskie w kortezach 
hiszpańskich, uznało nakoniec, że bierna po­
stawa jaką  przyjęło od czasu uchwalenia 1110- 
narchicznego kształtu rządu, przynosi tylko 
jem u samemu szkodę i porzuciło tę postawę 
p rzy  rozprawach nad prawem o rejencji, wniósł­
szy  cztery do niego poprawki. Z tych trzy, a 
mianowicie, jedna żądająca ustanowienia dy- 
rek torjatu  z pięciu członkow, druga żądająca 
ustanowienia rejencji z trzech członków, i trze­
cia żądająca, aby rejent był odwołalnym i od­
powie działnym, zostały odrzucone przez korte- 
zy, również jak  wniosek p. Navarro, należące­
go do stronnictwa uuji libera lne j, żądający 
bezzwłocznego wyboru monarchy. Czwarta 
poprawka stronnictwa republikańskiego, żą­
dająca, aby obecne kortezy zachowały charak­
te r  ustawodawczy dopóki nie zostaną uchwa­
lone wszystkie praw a organiczne, by ł niejako 
rozwinięciem ograniczenia zawartego w pro­
jekcie p. Olozaga do praw a o rejencji, i p ra­
wdopodobnie zostanie przyjęty przez kortezy.

Rząd powstańczy na wyspie Kubie, zachęco­
ny  uznaniem powstańców przez rzeczpospolite 
meksykańską, peruwiańską i chilijską za stro­
nę wojującą, ponownie za pośrednictwem swe­
go ajenta starał się o podobne uznanie przez 
Stany Zjednoczone, lecz sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych rządu washingtońskiego, 
p. Fisch, stanowczo odmówił tem u żądaniu, co 
najlepiej zdaje się wskazywać, że powstanie t© 
nie ma widoków powodzenia.

W  Londynie w wilję drugiego odczytania 
w izbie lordów bilu znoszącego kościół panu­
jący  w Irlandji, również nic nie było pewne­
go co do jego przyjęcia lub odrzucenia, jak  
przed kilkoma dniami. Tyincżasem stronni­
ctwo demokratyczne groziło, że jeżeli izba lor­
dów odrzuci ten bil, podejmie przez to samo 
kwestję, czy potrzebna jest druga izba obok 
izby gmin, wybieranej przez lud  i stanowiącej 
prawdziwą reprezentację kraju .— D ruga wy­
praw a abisyńska, już z tego względu nie bę­
dzie miała miejsca, że pok Menie Baganie, ina­
czej zwane Kirname, które zamordowało pana 
Powell i jego rodzinę, nie jest podległem Abi- 
synji, lecz jest niezależne i zostaje tylko pod 
pewnem zwierzchnictwem Lgiptu, do którego 
zatem można jedynie wnosić reklamacje.

T  e  1 e  g  r a  111 y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  15 (3) czerwca. Panu­
je spokojnośe. W czorajsza LaFran- 
ce wątpi o mianowaniu jenerała 
Fleury posłem francuzkim przy 
dworze włoskim. Licznym dzien­
nikom prowincjonalnym wytoczono 
procesa za rozszerzanie fałszyw ych  
wiadomości o rozruchach.

L o n d y n ,  czerwca. Na
wczorajszem posiedzeniu izby lor­
dów, roztrząsany był bil o kościele  
irlandzkim. Galerje były napełnio­
ne. Naslępca tronu wraz z małżon­
ką znajdował się na posiedzeniu. 
Złożono liczne petycje klaszto­
róŵ  (?) przeciwko bilowi o koście­
le  irlandzkim. Granville wnosił 
drugie odczytanie. Harrowby wno­
sił odrzucenie. Głosowanie nie na­
stąpi przed piątkiem.

"  ( Correspondent: Biireau).
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W iadom ości telegraficzne.
* Praga, 14 (2) czerwca. N a w czorajszem  ogółnem  

zebraniu  stow arzyszenia robotników  Ul, odbyły  się 
gw ałtow ne dem onstracje przeciw ko m łodym  Cze­
chom. P rz e d  podłożeniem  petardy  w  biurze policji 
miano zam iar w ysadzić w pow ietrze pom nik F ra n ­
ciszka. W  E m aus m iały  się odbyć wczoraj dem on­
stracje na pam iątkę dni czerwcowych. (Cor. Bur.')

* Paryż, 13 (1) czerwca. R ozruchy nie pow tórzy­
ły  się wczoraj wieczorem . B ulw ary  przedstaw iały, 
od M adelaine aż do Bastylli, zw ykły w idok, kaw iar­
nie by ły  otw arte i cyrkulacja by ła  swobodna. O ko­
ło godz. 10-ej, n iek tóre  indyw idua usiłow ały zgro ­
m adzić się u  wejścia do przedm ieścia M ontm artre, 
lecz zostały natychm iast rozproszone przez sierżan­
tów m iejskich, k tórym  pom agali obywatele. T łum y 
na bulw arach były  bardzo znaczne, patro le jazdy  
w itane były  okrzykam i: „Niech żyje cesarz, niech 
żyją wojska, precz z wichrzycielami!” O koło półno­
cy cała linja bulw arów  była  bardziej pusta niż to 
zw ykłe byw a o tej godzinie. Również w Belleville 
rozruchy  nie pow tórzyły się. W  ogóle nie donoszą 
w cale,ażeby zeszłej nocy m iały miejsce jak ie  nadu­
życia. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 14 (2) czerwca. Spokojność nie była 
wczoraj w żadnym  punkcie naruszona. Cesarz od­
w iedził wczoraj po południu w ice-kró la  E g ip tu  i 
zabaw ił u  niego przeszło godzinę. (Tamże).

* Florencja, 14 (2) czerwca. M inisterstw o cofnęło 
p raw a finansowe. Proces-co- do zam achu w L iv o r­
no p rzekazany  zostanie sądowi _ indagacyjnem u 
w Lucca; oskarżonych je s t dwanaście osób. (Tamże).

* BrukseUa, 12 ipęęiogf* (31 maja). Senat p rzy jął 
na posiedzcnju,|fżisięjszem , ŚO głosam i przeciw  24, 
postaw ioną wczoraj' popraw kę pośredniczącą do 
p raw a 0 zniesieniu przym usu osobistego, lecz ze 
znaczną zmianą, z pow odu której m inister spraw ie­
dliwości nie może przystać na tę popraw kę. (Tamże.)

* Madryt, 12 czerwca (31 maja). K ortezy  odrzuci­
ły  pierw sze trzy  popraw ki z liczby czterech posta­
w ionych do pro jek tu  do praw a w  przedm iocie za­
prow adzenia rejencji. W  tej liczbie znajdują się po­
praw ki żądające, ażeby rejencja sk ładała  się z pię­
ciu, respective z trzech członków. C zw arta popraw ­
ka nie by ła  jeszcze roztrząsaną. JTam że.)

* Hanower, 13 (?) czerwca. K ró l p rzybył tu  i po­
w itany został w banhofie przez zw ierzchników  
władz i przez korporacje. Ludność w itała króla^o- 
krzykam i pełnem i zapału . M iasto je s t przyozdobio- j 
ne we flagi p rusk ie  i pólnocno-niem ieckie. (Tamże).

* Lizbona, 11 czerwca (30 maja). Izba  deputow a­
nych przy jęła 62 głosam i .przeciw 29 p ro jek t do 
praw a upow ażniającego rząd  do zaciągnięcia poży­
czki, lecz pod w arunkam i, które uniew ażniają um o­
wę zaw artą z domem Goschen. (Tamże).

* Ateny, 12 czerwca (31 maja). K ró l w rócił tu  
z K orfu. O tw arcie izb nastąpi 17-go czerwca. 
(Tamże.)

* Londyn, 14 (2) czerwca. P o d łu g  depeszy te leg ra­
ficznej z W aszyngtonu  z daty  wczorajszej, tak  zwa­
ny rząd  tym czasowy na wyspie K ubie, upraszał 
znowu rząd  Stanów  Zjednoczonych, przez swego 
ajenta, o uznanie powstańców na tej w yspie za stro­
nę wojującą. Pow iadają, że sekretarz stanu F ish  
udzielił na to  odpowiedź stanowczo odmowną. 
(Tamże.)

* Nowy-Jork, 12 czerwca (31 maja). W  parlam en­
cie kanadyjskim  złożoną została uchw ała dom agają­
ca się przedstaw ienia stra t poniesionych przez K ana­
dę z pow odu napaści fenjenów. (Cor. llav. Bul.)

  ■ ■
* (N a b o ż e ń  s t  w a d z i ę k c z y ń  n  e). Czytam y 

w  Dzień. gub.petrokowskim: Z pow odu przebudow y­
w ania cerkw i prawosławnej w m. Petrokow ie, od­
praw ione zostało 25 maja (6 czerwca) nabożeństwo 
p rzy  zakładaniu kam ienia w ęgielnego pod dzwoni- 
ce, k tó ra  stanowić bodzie całkiem  nową część dobu­
dow aną do cerkw i. N a nabożeństwie tern znajdowali 
się gubernator, członkowie kom itetu odbudow y cer­
kw i i znaczna liczba parafian. P o  pokropieniu  fun­
dam entu wodą święconą, przełożony parafji odpra- 
wił, na skutek życzenia w ynurzonego przez obec­
nych, osobne nabożeństwo dziękczynne z przyklę- 
knieniem , na pam iątkę szczęśliwego ocalenia życia 
N ajjaśniejszego P an a  od zam achu zbrodniczego, 
w ykonanego w P ary żu  25 m aja (6 czerwca) 1867 r. 
T akież nabożeństwo odpraw ione zostało w kasie 
gubernjalnej, p rzed  obrazem  świętego praw ow ier­
nego K sięcia A leksandra N ew skiego, w obecności 
wszystkich urzędników  kasy. '—• Dziennik gub. kaliski 
donosi: W  niedzielę, 25 m aja (6 czerwca), na pa­
m iątkę cudownego ocalenia Najjaśniejszego P ana  
od  grożącego niebezpieczeństwa, podczas pobytu  
J e g o  Cesarskiej M ości w  P aryżu , odpraw ione zo­

stało w cerkw i praw osław nej kaliskiej nabożens 
dziękczynne, w obecności gubernato ra , o raz urzt 
ników  w ojskowych i cywilnych.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  D o redakcji B lV 
Dniew. nadesłane zostało następujące sprostowani > 
podpisane jeszcze 12 (24) m aja, lecz otrzymane 
piero onegdaj, a wczoraj zamieszczone: „"VY 
dziennika St. Petersb. Wied., zamieszczony był a1̂  
tyku ł, przedrukow any i w innych gazetach, o "7  
padku, jak i zdarzy ł się w L ublin ie  17-go k w ie tn '> 
w  praw osław nej cerkw i parafjalnej. Zebrane o_® > 
ja k  pow iedziano w artyku le , najdokładniejsze i 
w iarogodniejsze wiadomości, okazały  się, w(f 
zdania autora, zupełnie zasługującem i na to, aby J 
poznał cały św iat chrześciański. M y niżej podp'3^  
ni, najbliżsi św iadkowie naoczni tego wypadku, 
ważamy za obowiązek przyw rócić praw dę, skażo‘K 
w opowiadaniu, i opisać fakt tak, jak im  był rzeczf 
wiście. D nia  17-go kw ietnia, w  wielki czw arte^ 
większość znajdujących’ się w L ub lin ie  rosjan, a 
tej "liczbie rodzina naczelnika gubern ji i _ około 
dam , odpraw iając obrzędy rekolekcji w wielki® 
godniu, żebrała się w  praw osław nej cerkw i par*' 
fjalnej dla przyjęcia najświętszego sakrament® 
N aprzód przystąpiły  do przyjm ow ania komunji ®1' 
my, a zaraz za niemi jak iś  bardzo ubogo i zbyt P 
domowemu ubrany  w starym  surducie podesZń 
człow iek (starszy rew izor lubelskiej izby kontro '  
nej, asesor kolegjałny H ofstiltter, ja k  się okaza 
później, niedawno przybyły  z K ostrom y), podpr° ' 
w adził dwie dziewczynki, k tó re  kolejno wziął » 
ręce i podniósł do przyjęcia kom unji. K iedy 
z dziewczynek, po przyjęciu najświętszego Saki*' 
m entu, była postaw iona na ziemię, naczelnik gu'  
bern ji lubelskiej, jenera ł-m ajo r Bućkow ski, w ®u»' 
durzę i orderach, oczekujący ciągle na czele m$?' 
czyzn, zbliżył się z kolei do kielicha. W  tej cliWi 
p. Ilo fsta tęr, hardo spojrzaw szy ńa stojącego pr*« 
nim  gubernatora , spiesznie i w najwyższym, stopi® 
niegrzecznie odtrącił go ram ieniem  i p ie rw s i 
z mężczyzn p rzystąp ił do kom unji. J en e ra ł B»c'  
kowski nie zrobił najm niejszego ruchu, żeby uf1' 
nąe p. H ofstatera, ty lko zbliżywszy się do stolik® 
gdzie znajdow ał się chleb i wino święcone, w zią" ' 
szy

----------------  “  -------------  1  A a -
z ubioru  za służącego, tow arzyszącego dzi^  

wczynkom, powiedział: „sami ty lko chłopi po trą0®' 
ją się w kościele”, a następnie, obróciwszy się d 
policm ajstra, kazał mu dowiedzieć się, kto był"* 
osoba. 'T a k  w rzeczywistości odbył się wypadu® 
którem u bezimienny korespondent dziennika • ' r  
Petersb. Wied., zapewnie z opowiadania sameg^ 
H ofstatera, ’ pragnącego widocznie uniknąć odp® 
wiedziałnOści praw nej za swój zuchw ały postęp0 ' 
nad a ł rozm iary zdarzenia .ząsłującegó na to, aby T  
ło wiadome caM iłu światu chrżeśoiańskiemu. I 
dzielając zupełnie g łębokie oburzenie, jak ie  w y "0 
ła ł w sferze lubelskiego' tow arzystw a, zaińieszczoW 
w St. Petersb. WiAl., -opis tego . w ypadku, przekń^ 
eony od pierw szego do .pśtatn iego  słęwa, nie nń>2 
my nie w ynurzyć szczerego naszćgo ubolewania, , 
szanowna redakcja  jednego  z naszych główny.^ 
organów  prasy, tak  dow ierzające przyjm uje do»i 
sienią swych korespondentów , i beż' spraw dzę1? ‘ 
faktu, tak  bez cerem onji postąp iła  w zględem  oS®V 
wysoko postawionej, nie ty lko przez swe stano"  ̂
sko służbowe, ale w szczególności przez swe ps°P 
ste kalety i przeŻ nieudane uszanowanie, jak ie  P . 
siada w tow arzystw ie naczelnik gubern ji lubelskiA  
jen e ra ł - maj  or Bućkow ski. (podpisąno): JenpD  
m ajor Siwkbib: R adca stanu"'.*?. O ohm n . ■ Asesor 
legjalnv Utotwka. P oruczn ik  lieńtefa; Hegestr^G 
Lebiedjew. K a n d y d a t . praw  uniwpr^ytętu mosk?*? v 
skiego ‘TAPbpow lP o im czn ik ^^ tW o #  .' “ '  l

i— . ■ ■ — ————   —-------------------------— , * j j ,

* ( J a r m a r k  ®
sp o r tó w  w ełn y  n a  pla'cl’i ja r in a rc ż n y if i  przcw itżonó  F 1 jj 
7 ,9 3 0  fn n tó w  Źiflą.jco- w. p o łą c z e n iu  z ilo śc ią  popiSJ0* 
w y k a z a n ą , w y n o s i-p u d . Co, 7 0 o  fu n t 1 ■'<'/■>■ M ię k sz e  E |,  
t je  (lostkMz1̂  M). K Ż ć ik u sk r l1 c M r t k a y ,  pow iat soko g ;  
s k i ,  p j f t l t ś i a a  iRcubdtii- z .M o ile Js t, p cw . g o s ty ń s k i , - F j ;  
1 1 9 ; L e m a ń sk i z }5 ra to s iew ic z , pow . b rzez iń sk i., pud ; 
M y szezy ń sk i 'z Ż a b ,  p o w .-g ró i iz is k l , p u d . l ó d ;  
z N a d ó lc k ,  pow . p ło c k i, pu il. 1 " 7 ;  F u n k  z Ó łs z y n a , /  j-i 
ło m ż y ń s k i ,  pud! 1 0 4 . O p ró c z  d o staw có w  z pierw s*«J ^  
w ie lu  sp e k u la n tó w  p rzyw iozło  w ełn ę  , k tó r ą  pó p rżeB 1" ^ ;  
d w o rach  z a k u p ili. 7 .  W ro c ła w ia  p rz y b y ł k u p ie c  1* ° y y  

z tu te js z y c h  p . M ie ś  z P ilic y , o raz  in n i  z T om aszow a, 
dz i i Z g ie rz a . Dzień w czo ra jszy  -był p ie rw szy m  4 n ,eIW pi! 
m a rk u : ru c h  liand low y ożyw ił s i ę ; F id le r  i  O p a tó w k a  - 
ce tn a ró w  4 0 0 ;  H ilk e r s  z n a d  R e n u  c e tn a ró w  1 3 0 ; 
z K a lisz a  c e t. 15 0 ; M o e s z P il ic y  c e t. 10  0; K ram  
m aszow a ce t. 50;" b ra c ia  H oen cz lo w io  z W rocie  1 r  
3 0 0  c e t.;  L oew y z W ro c ław ia  ce t. 2 0 0 ;  p o m n ie js i 
kaaci p rz e sz ło  2 0 0  c e tn a ró w . W e łn a  w ysoko-cieuka  3

fabń"
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Sólniej b y ła  p o sz u k iw a n ą , p ła c o n o  za  n ią  od  1 0 0  do  1 1 5  
^larów  za  c e tn a r ,  co w szak że  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  ze- 
S2lrm  , n iż szem  j e s t  n a  c e tn a rz o  o d  6 do 8 ta la ró w . Z a 
*etnę c ie n k ą  p ła c o n o  od ta la ró w  G6 do 7 0 ; za  ś re d n ią  od 

ta larów  d o  5 7 .
( K u r j e r e k  m ie j s k i) .  Chociaż tegoroczny 

w -w iec, zwany tlotącl słusznie letnim karnawałem, 
'' arszawy, nie dopisał z pogodą i wczoraj jeszcze 
Raczył nas burzą i gradem, który w pewnych 
UU(;jscacii, np. w alei Ujazdowskiej, dochodził 
wielkości orzecha laskowego, a na targ  wełnia- 

I zgromadził więcej wełny niż wełniarzy tak po- 
■ H'hinycli W arszawie; chociaż „wyścigi Konne na 

połowę tylko obdarzył pogodą, w czasie której upadł 
taili nawet Kredyt na placu... chociaż loterja fanto- 
"N dotąd przynajmniej, nie ma zbyt wielkiej szansy 
0(lbycia się w tej zadeszczonej kwadrze—przecież 
ftich przed ś-to-jański, ukazuje się po trosze, i  a- 
.^ykłinci machin różnego rodzaju, korzystając zzjaz- 
jl obywateli prowincjonalnych, prezentują im, tuż 

®Oolv wełny, swoje wyroby, wiercą abisyńskie stu­
p ie, a wszelkie handle, mianowicie zaś winne i 
dawatne, przygotowały sam kwiat swoich towa- 
^ 'v—pierwsze dla podniecenia humoru męzkiej, 
*'ugie zaś dla przystrojenia żeńskiej poło wy upra- 

Sńionych gości. 1 gdyby tylko słońce chciało opro­
mienić W arszawę, możeby ona przybrała acz w 
liniejszonej skali, zwykłą swoją łizjonomję w tej 
uprzywilejowanej porze.

Teatr, w skutek napływu prowincjonalnych 
8°ści, otrzymał pewien kontyngens widzów, który 
Zapewne wzmocni się jeszcze, choć widocznie uiinę- 
Y już te błogie czasy, gdy o tej porze, jak  podczas 
kinowego sezonu, nie można było dotłoczyc się do 
^tralnej kasy.

Onegdaj, orkiestra Bilsego zgromadziła do o- 
?rodu „Doliny szwajcarskiej” tłumy słuchaczy - 

zoraj za to, deszcz ulewny i hucząca gromami 
Urza, przeszkodziły wielbicielom tej wybornej mu- 

zyki podążyć do Doliny, chociaż koncert odbywał 
w sali, już przygotowanej na przyjęcie orkiestry 

publiczności zarówno. *
O koncertach pojedynczych wirtuozów nie 

słychać jakoś w tej porze-—sam tylko p. Chodecki 
poł-pjunista a pół deklamator, objeżdża wytrwale 
miasta i miasteczka, popisując się tam publicznie, z 
cieniałem nawet powodzeniem podobno.

L  -y  Ja k  dalece pewna część publiczności tutejszej 
Ubi ogródkowe t e a t r z y k i ,  j e ś l i  t e  potrafią zając jej 

j^agę, dowodzi tego Kasyno przy ulicy S-to-Krzyz- 
ej> dokąd na przedstawienia trupy p. Modzele­

wskiego przybywa mnóstwo widzów—w zeszłą nie- 
ziclę by lo ich półtora tysiąca z górą!
, — T. Komanowski znany właściciel pierwszorzę- 
**ej fabryki powozów, ktorego „Samopędy tyle 

. pobiły  wrzawy, zamierza wkrótce urządzić prze- 
yżdżki towarzyskie, do Wilanowa, ze stacjami w Mo­

jow ie , "Wierzbnie i Służewie. Tyle osób uczy się 
/m?2 jeździć na samopędach, że zapewnie nie zbra- 
młe amatorów na taki oryginalny spacer, 

p . D z i ś  odbędzie się licytacja na sprzedaż fabry- 
1 Papieru w Jeziorny.

j, '" .  Trupa p. Kusanowskiego na „Czystem zamie- 
dac przedstawienie na dochód szpitala S-go Du-

^  .Nową szkołę pływania urządzają na Dradze 
Pi'ost rezerwoaru, pp. Kassjan i Kozłowski.

jjl  W ladze miejskie poleciły zamknąć kilka ła-
^Uek na W iśle z powodu, że stan wjakim się znaj-

zagrażał bezpieczeństwu kąpiących się tam

W  ogrodzie Saskim zepsuła się studnia. Sie- 
 ̂ y warszawskiego towarzystwa dobroczynności, 

JyUoszą vięc teraz kubłami wodę z domu, w któ- 
1 się mieści cukiernia Semadiniego.

K~" Koncert wokalno-instrumentalny tutejszego 
l(.| .m v a to rju n i muzycznego, pod kierunkiem dy- 
ht tora Apolinarego Kątskiego, którego dochód 
st Znaczony jest dla niezamożnych uczni tejże in- 

Ucj i—odbędzie się w przyszły poniedziałek czyli 
hń. ';l (^ł-) m- W koncercie tym, jak  to już  
t0.f. donosiliśmy, przyjmą udział laureaci konserwa- 
^.Jńm. Koncert ten odbędzie się o godzinie Ó-ej 
fyj C2°reni w sali resursy obywatelskiej. Będzie to 
Ĝi)C l0clzaj świetnego popisu najlepszych .elewów 

'lo i . Wat01ju m tutejszego, i już tern samem nieza- 
kt ĵtrile obudzi powszechną ciekawość publiczności 
los a zawsze u nas zajmuje się serdecznie i gorąco 

 ̂mi i postępem instytutu. | Al.
f l a r  a ) .  P .  A le k s a n d e r  W e ju e K , k o n se rw a to r  a k t  

'fee m -W a rsz a w y , z łoży ł re k to ro w i szk o ły  g łó w n ej 1 ,0 0 0  
^ ^ P ł a r z y  w y d an eg o  p rz e z  s ie b ie  d z ie łk a  p . t .  „ Z a b y tk i 
V * A Cl1 uvzą d z e ń  sądow ych  m ia s ta  W a rsz a w y ,“ d o ch ó d  ze  

ich  p rz e z n a c z a ją c  n a  k o rzy ść  n iezam o żn y ch  stu­

d en tó w . E g z e m p la rz e  te g o  d z ie łk a  w y sta w io n e  są  n a  sp rz e ­
daż  w  g m ach u  sz k o ły  g łów nej p rz y  w n ijśc iu , u  szw ajcara , 
p o  ce n ie  k o p . 6 0 za  eg z e m p la rz .

*  (W  o d a  s o l e c k a ) .  W  p rz e k o n a n iu , że  w sze lk i 
rozw ój n a  d ro d z e  p o s tę p u , w sz czu p łe j ilo śc i zak ład ó w  le c z ­
n iczy ch  w odam i m in e rą ln e in i w  k r a ju ,  n ie  j e s t  o b o ję tn y m  d la  
o g ó łu  p u b liczn o śc i, u d z ie lam y  w iad o m o ść , że w  Gazecie 
Lekarskiej w N N  r . 4 5 ,  47  i 4 9  r .  b . p o m iesz czo n y  z o s ta ł 
ro z b ió r  ch em iczn y  w ody m in e ra ln e j so le c k ie j, z n a jd u jące j 
s ię  w e w si S o lcu  po w iec ie  s to p n ic k im , g u b e rn ji  k ie le c k ie j,
d o k o n a n y  n u  m ie jsc u  p rz e z  p ro fe s o ra  ch em ji w  szko le  g łó ­
w nej d ra  f il. W aw n ik iew icz a . Z e s ta w ia ją c  w y p ad k i p o m ie- 
n io n e g o  ro z b io ru , sk ła d  w ody  so le c k ie j z o s ta ł p rz e d s ta w io ­
nym  j a k  n a s tę p u je :

w 1 ,0 0 0  częśc iach
a) S i a r k o w o d o r k u .............................. 0 ,2  2 0 5 1  „

S ia rk u  s o d u .............................. -. 0 ,0 4 3 2 5  „
P o d s ia rk a n u  sody  . . ■ . . 0 ,0 5 0 0 5  „
C h lo rk u  s o d u ................  1 3 ,9 5 5 3 2  „
C h lo rk u  p o t a s s u ................  0 ,1 2 9 4 1  „
C h lo rk u  l i t y n u ................ 0 ,0 0 3 0 3  „
J o d k u  m ag n ezy n u  . . . .  0 ,0 1 8 6 4  „
B ro m k u  m ag n ezy n u  . . . .  0 ,0 2 4 8 0  „
C h lo rk u  m a g n e z y n u  . . . . 0 ,7 3 0 9 2  „
W ę g la n u  w a p n a ................ 0 ,0 2 1 4 5  „
S ia rc z a n u  w ap n a  . . . . 2 ,9 4 3 3 8  „
S ia rc z a n u  m ag n ez ji . . . . 1 ,3 6 7 9 1  „
S ia rk u  m a n g a n u ............................... 0 ,0  02  8 6 „
K w asu  k rz e m n e g o  . . . .  0 ,0  2 8 5 2  „
T le n n ik u  ż e l a z a ...............  0 ,0 0 0 8 9  „
M a te r j i  o rg a n ic z n y c h  . . . 0 , 6  0 4 0 2  „
K w asu  w ęglow ego  w o ln eg o  . . 0 , 1 6  2 3 1  „
S ia rk o w o d o ru  w o lnego  . . . 0 ,1 0 0 0 9  „

S u m a części sk ład o w y ch  w sz y s tk ic h  2 0 ,3 0 7 9 6 .
b) C zęści sk ład o w e w  ilo śc iac h  n ie d a ją c y c h  się  oznaczyć: 

s t r o n t  ś la d y , g l in k a  ś la d y , k w as b o rn y  w y raźn e  ś la d y , kw as 
fo sfo rn y  śla d y  w y raźn e .

Z  p rzy to czo n e j an a lizy  d o k o n a n e j z  c a łą  śc is ło śc ią  p rz e z  
u czo n eg o  p ro fe so ra , p rz e k o n y w a m y  się , że  w o d a  so le ck a  
n a le ż ą c a  do s ło n o -a lk a lic z n o -s ia rc z a n y c h  z jo d k a m i i  b ro m ­
k a m i w znaczn e j ilo śc i, o ra z  że laze m , s to i n a  cze le  n a j­
s ły n n ie jsz y c h  te g o  ro d z a ju  w ó d  m in e ra ln y c h  ta k  w  k ra ju  j a k  
i  z a g ra n ic ą . B o g a c tw em  sw ych  p ie rw ia s tk ó w , i szczęśli- 
w em  p o łą c z e n ie m  n a jd z ie ln ie js z y c h  leczn iczy c h  śro d k ó w , 
p o k o n y w a  w iele  c ię ż k ic h  i  z a s ta rz a ły c h  c h o ró b , j a k  to  p r z e ­
sz ło  t rz y d z ie s to le tn ie  d o św iad czen ie  le k a rz y  p ra k ty k u ją c y c h  
p rz y  z d ro ju  so le ck im  s tw ie rd z a .

*  (W  y  p  a  d  k  i m i e j s k i e ) .  W  d n iu  o n eg d a j szym , 
w  c y rk u le  Ł az ien k o w sk im , n a  p la c u  św . A le k s a n d ra  p o d  K r .  
17 38, w  b ro w a rz e  p iw a  b aw a rsk ie g o  J u n g a ,  z  n iew iadom ej 
d o tą d  p rz y c z y n y , w y b u ch ł o g ie ń , w  sk u tk u  k tó re g o  część 
d a c h u  i su f it  m u ro w an ej su sz a rn i, w  częśc i sp a lo n e  a  w czę ­
śc i ro z e b ra n e  z o s ta ły ; n a  p o d o b n y m  zab u d o w a n iu  g d z ie  z ło ­
żo n y  b y ł ję c z m ie ń  i  s łó d , d ach  i  su f it ,  w  w iększej częśc i s p a ­
liły  s ię  a  r e s z tę  b u d y n k u  w odą za lan o . O g ień  d z ia łan iem  
s ik a w ek  zw y cza jn y ch  i  p a ro w y ch  w  k ró tk im  czasie  ug aszn o y m  
z o s ta ł. Z a b u d o w an ia  i  p ro d u k ta  b y ły  u b e z p ie c z o n e . W ła ­
śc ic ie l p o d a je  s t r a ty  w p ie rw szy c h  n a  r s .  4 0 ,0 0 0  a  o s ta tn ic h  
n a  r s .  2 0 ,0 0 0 .  W  ce lu  w y k ry c ia  p rz y c z y n y  p o ż a ru  ta k  są d  
ja k o  i  p o lic ja  p ro w a d z i śc is łe  ś le d z tw o . P rz y  g a s z e n iu  o- 
g n ia , T o m a sz  D zb an u szk iew icz , p o d o fic e r  2 -e j częśc i s tra ż y  
o g n io w e j, sp a d ł  ra z e m  z p a lą c y m  s ię  su fitem  i z u p e łn ie  b ez  
czu c ia  o d e s ła n y  do sz p ita la  św. R o c h a ; ż o łn ie rz e  zaś te jż e  
s t r a ż y :  Z a ją c , D ąb k o w sk i, K o s iń s k i ,  B u n d e k a , A w a rsk i,
M lo ch o w sk i, C y b u lsk i, F r id r ic h , R o s s iń s k i  i T u ro w sk i u le g li 
w ięk szem u  i n in ie jsz e m u  sk a le c z e n iu ; trz e c h  p ie rw sz y c h  o- 
d e s la n o  do sz p ita la  św . R o c h a  a  r e s z ta  p o z o s ta je  n a  k u ra c ji  
p rz y  k o m e n d z ie . — - O g o d z in ie  1 2  p o  p o łu d n iu , w p rz e d ­
m ieśc iu  P ra d z e  w  do m u  p o d  K r .  7 9 3 , z ap a liło  s ię  d rzew o 
w k o m ó rc e , lecz  o g ień  n a ty c h m ia s t p rz e z  lo k a to ró w  m ie j­
scow ych  u g aszo n y m  z o s ta ł, b ez  w sze lk ieg o  u sz k o d zen ia  w z a ­
b u d o w an iu . D la  z b a d a n ia  p rz y c z y n y  o g n ia , ze  s tro n y  p o ­
lic j i  za rząd zo n o  d o ch o d zen ie .

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 1 7 dziś r s .  1 k o p . 16 '/2
Z a  f ra n k  „  „ „  3 2 „ „ „ 3 2 'J2.
Z a  z ło ty  r e ń . „ „  —  „ 6 6 „  „ —  „ 6 6.
NB. W ia d o m o ść  ta  n ie  p o c h o d z i z  u rzęd o w eg o  ź ró d ła

i m oże ty lk o  służyć  za  w skazów kę.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ) .  
Wied. odeskaho grodonaczalstwa donoszą, że w Ode- 
sie spodziewają się w lipcu przybycia Najjaśniej­
szych Państwa.

* ( B u d o w a  n o w e g o  d o k u ) .  Kronsztadzki Wiest- 
nik d o n o si , że  2 3 m a ja  (4 c z e rw c a ) , p rz y b y ł do K ro n sz ta ­
d u  J e g o  C e sa rsk a  W y so k o ść  W ie lk i  K s ią ż ę  J e n e ra ł- a d m i-  
r a ł  K o n s ta n ty  M ik o ła jew ic z . N a s tę p n e g o  d n ia  z r a n a , J e ­
go  C e s a r s k a  W y so k o ść  o d b y ł p r z e g lą d  s ta tk ó w  w  p o rc ie . 
W s z y s tk ie  t e  s ta tk i  p rz e d s ię w e z m ą , j a k  w iadom o, d a le k ą  
ż e g lu g ę  n a  o cean  S p o k o jn y , i W ie lk i  K s ią żę  o d b y ł szcze­
g ó ło w ą  ic h  in sp e k c ję . O  g o d z in ie  1 2 -e j w  p o łu d n ie  J e g o  
C e s a r s k a  W y so k o ść  w ró c ił do  sw ej k w a te ry  n a  ś n ia d a n ie ,

p o c z e m  u d a ł s ię  o g o d z in ie  1 -e j n a  s p o tk a n ie  N a jja ś n ie j­
szego  P a n a . J e g o  C e s a r s k a  M o ść  p rz y b y ł do  K ro n sz ta d u  
n a  ja c h c ie  C e sa rsk ie j paro w ej „ A le k s a n d r ja ” , p o  g o d z in ie  
2 -e j p o  p o łu d n iu . N a  p o k ła d z ie  „ A le k s a n d r ji” , o p ró c z  
N a jja śn ie jsz e g o  P a n a ,  zn a jd o w ali s ię  t a k ż e : I c h  C e sa rsk ie  
W y so k o śc ie  W ie lk i  K s ią żę  C esarzew icz  N a s tę p c a  T ro n u  i  
W ie lc y  K s ią ż ę ta  W ło d z im ie rz  i  A lek sy  A le k sa n d ro w ic z e . 
N a  ro g u  w o je n n y m , j a c h t  C e sa rsk i sp o tk a ł  s ię  z s z a lu p ą , 
n a  k tó re j  zn a jd o w a li się  p e łn ią c y  obow iązk i dow ódcy  g łó ­
w n eg o , j e n e r a ł - a d ju ta n t  S . S. L e so w s k i, n a c z e ln ik  sz ta b u  i  
a d ju ta n t .  J a c h t  C e sa rsk i z a trz y m a ł s ię  i p rz e s ie d li  s ię  n a ń  
c i ,  k tó rz y  zn a jd o w a li s ię  n a  sz a lu p ie . N e s tę p n ie  j a c h t  p o ­
p ły n ą ł  da le j do  w ie lk ieg o  p o r t u , gdz ie  z a trz y m a ł s ię  k o ło  
f re g a ty  sz ru b o w ej „ D y m itr  D o ń sk i” o 51 dz ia łach . .P o d a ­
n o  sz a lu p ę  i N a jja śn ie jsz y  P a n  i I c h  C e sa rsk ie  W y so k o śc ie  
p rz e sz li  n a  p o k ła d  f re g a ty . P o  p rz y ję c iu  r a p o r tu  od  do ­
w ódcy , k a p ita n a  2 -ej k la sy  D re s z e ra ,  N a jja śn ie jsz y  P a n  
p o zd ro w ił o ficerów , g a rd e m a rin ó w  i o sa d ę  i o b sz ed ł w szy st­
k ie  p o k ła d y , w  to w arzy stw ie  I c h  C e sa rsk ic h  W y so k o śc i, 
o raz  W ie lk ie g o  K s ię c ia  J e n e ra ł- a d m ira ła  K o n s ta n te g o  M i­
k o ła j ew icza  i z a rz ą d z a ją c e g o  m in is te rs tw e m  m a ry n a rk i. P o  
o b e jrz e n iu  f re g a ty , J e g o  C e sa rsk a  M o ść  ro z k a z a ł d ać  w y­
s tr z a ł  sy gna łow y . P o  u k o ń czen iu  ew o lu c ij, N a jja śn ie jsz y  
P a n  ra c z y ł p o d z ięk o w ać  dow ódcy , ro z k a z a ł , ażeb y  w y s tą p i­
li n a p rz ó d  g a rd e m a r in y , k tó ry m  sk o ń c zy ł się  te rm in  s łu ­
żb y , i p ow inszow ał im  aw an so w an ia  n a  o ficerów , p rzy czem  
p o w ied z ia ł do n ic h  k ilk a  w yrazów , w k tó ry c h  w yn u rzy ł n a ­
d z ie ję  , ż e  b ę d ą  o n i i n a d a l  s łu ży ć  rów nież  g o rliw ie  i w ie r ­
n i e ,  j a k  s łu ży li d o tą d . P rz y  p o ż e g n a n iu  z o f ic e ra m i, J e g o  
C e sa rsk a  M o ść  d z ięk o w a ł im  ra z  je s z c z e  za  s łu ż b ę  i  o p u śc ił 
f re g a tę . Z  f re g a ty , N a jja ś n ie js z y  P a n  i I c h  C e sa rsk ie  W y ­
so k o śc ie  u d a li s ię  znow u  n a  ja c h t  p a ro w y  „ A le k s a n d r ja ” , 
k tó ry  z a trz y m a ł s ię  ty m  ra z e m  k o ło  w ró t k u p ieck ich . J e g o  
C e sa rsk a  M o ść  i I c h  C e sa rsk ie  W y so k o śc ie  ra c z y li w sią ść  
tu  znow u do sz a lu p y  i p o p ły n ę li  p rz e z  p o r ty  śro d k o w y  
k u p ie c k i ,  d o  p rz y s ta n i  now o b u d u ją c e g o  się  d oku . U  d o łu  
w e w ro ta c h  n ow ego  d o k u , ro z p ię ty  b y ł n a m io t o zd o b io n y  
f la g a m i,  w k tó ry m  p rz y g o to w a n e  by ło  w szy stk o  co j e s t  
n ie z b ę d n e m  d la  o d p ra w ie n ia  n ab o żeń s tw a . N a  lew o o d  n a ­
m io tu  p rzy g o to w an y  b y ł k a m ie ń  w ęg ie ln y  p o d  n o w ą  b u d o ­
w ę. J a k  sk o ro  N a jja śn ie jsz y  P a n  z e s z e d ł n a  d ó ł , p o sz li 
z a  N im  ta k  o rsz a k  J e g o  C e sa rsk ie j M o ś c i , j a k  ró w n ież  o fi­
c e ro w ie , k tó rz y  zn a jd o w ali s ię  n a  ta r a s ie  , i  n a ty c h m ia s t  
ro zp o czę ło  się  nabożeństw m . P o  u k o ń c z e n iu  n a b o ż ę ń s tw a  i  
m o d łó w  o d łu g ie  l a t a , p rz y s tą p io n o  do  z a ło żen ia  k a m ie n ia  
w ę g ie ln eg o . W  d o ln y m  k a m ie n iu  n a  ro g u  z lew ej s tro n y  
w ró t z ro b io n y  b y ł n ie w ie lk i o tw ó r c z w o ro k ą tn y . N a j ja ­
śn ie jsz y  P a n ,  I c h  C e sa rsk ie  W y so k o śc ie  i z n a k o m itsz e  z li­
czb y  o b ecn y ch  o só b , w łoży li do  te g o . o tw o ru  z p o c z ą tk u  
m o n e ty  p o d a n e  n a  ta c y  s r e b rn e j  p rz e z  k o n s tru k to ra  d o k u  , 
n a s tę p n ie  zaś w p u szczo n a  ta m  z o s ta ła  w  te n ż e  sp o só b  b ro n -  
zow a w y złacan a  ta b lic a  e r e k c y jn a , k tó r ą  p o d a ł  N a j ja ś n ie j ­
szem u  P a n u  k o n s tru k to r . T a b lic ę  p o k ro p io n o  w o d ą  św ię­
co n ą  i p o ło żo n o  n a  n ią  n ie w ie lk ą  ra m ę  d re w n ia n ą , k tó r ą  
p rz y k ry to  k a m ie n ie m  p ła s k im ,  p rzy m o co w an y m  g w in tam i. 
N a jja śn ie jsz y  P a n ,  I c h  C e sa rsk ie  W y s o k o śc ie , za rząd za jący  
m in is te rs tw e m  m a ry n a rk i  i  sam  k o n s t r u k to r , u d e rz y li po  
k ilk a  ra z y  m ło tk ie m  s re b rn y m  w  te  g w in ty . N a s tę p n ie  
p rz y n ie s io n o  sz a flik  z c em en tem  ro z p u szc zo n y m  i z ło p a tk ą  
s re b rn ą . N a jja ś n ie js z y  P a n  i  I c h  C e sa rsk ie  W y so k o śc ie  
po ło ży li w łasn o ręc zn ie  po  w ie rzch u  p ła sk ie g o  k a m ie n ia  
p ie rw sz ą  w a rs tw ę  c e m e n tu . P o te m  o b ecn i i  u c z e s tn ic z ą c y  
w bu d o w ie  u k o ń czy li tę  czyn n o ść . N a s tę p n ie  ro z k a z a n o  
p rz y su n ą ć  w ie lk i k a m ie ń  g ran ito w y , k tó ry  m a  z a k ry ć  m ie j­
s c e ,  w k tó re m  założono  k a m ie ń  w ęg ie ln y . K a m ie ń  g r a n i ­
tow y  b y ł ju ż  p ra w ie  p rz y su n ię ty , g d y  J e g o  C e sa rsk a  M o ść  
w y szed ł p rz e z  w ro ta  d o k u  i p o czą ł iść  w g ó rę . U  g ó ry , 
k o ło  w r ó t ,  n a  ta m ie ,  oczek iw a ły  n a  N a jja śn ie jsz e g o  P a n a  i 
n a  I c h  C e sa rsk ie  W y so k o śc ie ' pow ozy  d la  N ic h  p rz y g o to w a ­
n e . IV  pow o zach  ty c h  N a jd o s to jn ie js z e  O so b y  u d a ły  s ię  
w zd łu ż  ta m y  do  p rz y s ta n i  p rze z n a c z o n e j d la  s ta tk ó w  p a ro ­
w y c h , g d z ie  o czek iw a ły  n a  N ic h  ja c h ty  p a ro w e  „ A le k s a n ­
d r ja ” i  „ S t r ie ln a ” , o raz  in n e  p a ro s ta tk i .  O  2 0  m in u t n a  
g o d z in ę  5 - tą  p o  p o łu d n iu , ja c h t  p a ro w y  „ A le k s a n d r ja ”  w y­
p ły n ą ł  z p rz y s ta n i  i sk ie ro w a ł się  do  P e te r s b u rg a .  B u ­
dow a te g o  n ow ego  d o k u  ro z p o c z ę tą  z o s ta ła  w g ru d n iu  18 60  
r o k u , u k o ń c z o n ą  zaś z o s ta n ie  w 18  7 3 ro k u . B ę d z ie  to  
j e d n a  z n a jg o d n ie jsz y c h  u w ag i bu d o w li w sw oim  ro d z a ju . 
D o ść  p o w ie d z ie ć , że  d o k  t e n  m a  5 0 0  s tó p  d łu g o ś c i , 7 0
s z e ro k o ś c i , we w ro ta c h  31  s tó p  g łęb o k o śc i n a  d n ie  i  2 7 
s tó p  g łęb o k o śc i n a  p ro g u . K o s z ta  te j budow y w y n io są  o k o ­
ło  dw óch  m iljo n ó w  r s .  R o b o ty  o ko ło  budow y d o k u  w y k o ­
n y w an e  s ą  w  p rz e c ię c iu  p rz e z  7 00  lu d z i c o d z ie n n ie .

*  ( J e n e r a ł - a d j u t a n t  T r e p . o  w ). P a ry z k i k o ­
re s p o n d e n t  g a z e ty  Wiest p isz e , że  18  ( 3 0 )  m a ja  je n e r a ł -  
a d ju ta n t  T re p ó w , z n a jd u ją c y  się  o b ecn ie  w P a ry ż u , m ia ł z a ­
szczy t p rz e d s ta w ić  się  cesa rzo w i i  ce sa rzo w e j. W  n ie o b e c ­
n o śc i p o s ła , h r .  S ta k e lb e rg a , p rz e d s ta w ia ł j e n e r a ła  T re p o ­
w a p . O k u n iew . N a p o le o n  111 tro sk liw ie  w y p y ty w ał się o 
s ta n  zd ro w ia  C e sa rz a  A le k s a n d ra  i o św iadczał się  z p rz y ja -  
c ie lsk ie m i u czu c iam i d la  J e g o  C e sa rsk ie j M ości. C e sa rz o ­
w a E u g e n ja  b y ła  n a d e r  u p rz e jm ą  d la  je n e r a ła .  J a k o  w ie l­
k a  a m a to rk a  ś liz g a n ia  s ię  n a  ły żw ach , ce sa rzo w a u b o le w a ła  
n a d  k ró tk o śc ią  zim y  w  P a ry ż u . J e n e r a ł  T re p ó w  o p isy w a ł 
ru s k ą  zim ę i  p rz y rz e k ł  cesarzo w ej w y p raw ić  w sp a n ia łe  sz lic h -
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ta d ę  na łyżwach w ieczorną po rą  na  lodzie newskim , przy  
zachwycającej ilum inacji, skoro cesarzow a raczy odwiedzić 
P e te rsb u rg . W  P aryżu  je n e ra ł  T repów  od sam ego rana  
ciągle je s t  na nogach, zwiedza w szystko i notu je w swoim 
p u laresie . K oresp o n d en t dodaje, że zapewne w P e te rsb u r­
gu  w prow adzone będą  różne zm iany, zasiągnięte  z Paryża.

*  ( A d r e s  m i e s z k a ń c ó w  m.  W ł a d y k  a u k  a -  
z u d o  J .  C.  W .  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  M i k o l a -  

j a M i k o ł a j e w i c z a  S t a r s z e g o ) .  W  asza C esar­
sk a  W ysokości! M y, obyw atele m . W ładykaukazu, dowie­
dziawszy się o p rzybyciu  W aszej C esarskiej W ysokości z N a j­
dosto jn iejszym  N am iestn ik iem  naszym , zapragnęliśm y uw ie­
cznić pam iątkę tego  radosnego  dla nas w ypadku przez dobry 
uczynek . N a  posiedzeniu  rady  m iejskiej 2 3 kw ietnia, p o ­
stanow iliśm y udzielać co ro k  z funduszów m iejskich  po 300 
rs . na  wychowanie w tu te jszych  zakładach naukowych, z wy­
b o ru  gm iny, 5 -u  chłopców z biedniejszych rodzin  obywateli 
m iejsk ich , aby ci m ieli szczęście nazywać się stypendystam i 
W aszej C esarskiej W ysokości. Ośm ielam y się m ieć nadzie­

j ę ,  że n in ie jsze  przedstaw ienie  nasze będzie łaskaw ie p rzy ­
ję te .  (Gon. Urz.)

*  ( P o d r ó ż  m i n i s t r a  s k a r b u ) .  Birż. Wied. do­
noszą , że m in iste r ska rb u  sek reta rz  s tanu  R eu te rn , uda się 
w  lipcu za u rlopem  zagranicę.

* ( P l o t i c y n ) .  Z M oskwy p iszą do gazety  Nowoje 
Wremia, że w tych  dniach  odebrano w M oskwie wiado­

m ość, jak o b y  P lo ticy n  skazany został w Tam bow ie na  po ­
zbaw ienie w szelkich p raw  stanu  i zesłanie do k ra ju  Zakau- 
kazk iego  na  zawsze. N a takąż karę  skazani zostali wszyscy 
skopcy  im plikow ani w te j spraw ie. Pow iadają, że ra lacja  
te j  spraw y, zam ieszczona w Rus. Wied., j e s t  niedokładna, 
a  au ten tyczna  re lacja  m a być w krótce  ogłoszona. W  tych 
dn iach  udają  się do P e te rsb u rg a  g u b ern a to r tąm bow ski 
I la r t in g  i po licm ajster m orszański T ryszatny , d la p rzed sta ­
w ienia spraw y P ło ticyna  wyższej władzy.

*  ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Kijewlanin donosi, że 
d n ia  21 m aja w izbie sądowej kijow skiej zeznany został ak t 
k u p n a  i sprzedaży przez hrab iego  A leksandra  B ranickiego 
na  rzecz d ep artam en tu  dóbr korony, m ają tku  położonego 
w pow iatach taraszczańsk im  i zw ienigrodzkim  g u b ern ji k i­

jo w sk ie j, obejm ującego 2 9 ,1 7 4  ł8/io o  d iesia tin  g run tów  or­
nych, a 1 ,2 0 4  d iesia tin  nieużytków , prócz grun tów  wydzie­
lonych włościanom . Za te  dobra , w raz z gorzeln iam i, b ro ­
w aram i, cegielniam i, m łynam i w odnem i i w ietrznem i, ry b o ­
łówstwem , fabrykam i i innem i zabudowaniam i, d epartam en t 
d ó b r korony  zapłacił h r. B ranickiem u 9 6 2 ,7 5 8  rs r .  63 
k o p ., a  za sprzedaną w raz z dobram i pożyczkę okupową w 
sum ie 6 4 0 ,4 2 9  rs .  9 k op ., za g ru n ta  wydzielone włościa­
nom , h rab ia  B ran ick i o trzym ał po 80 kop. za ru b e l, co czy­
n i 5 1 2 ,3 4 3  rs .  2 7 kop .; w ogóle zaś za pom ienione dobra, 
Tvraz pożyczką, zapłacono 1 ,4 7 5 ,1 0 1  rs . 90 kop.

* ( Z b a d a n i e  g u b e r n j i ) .  K om ite t statystyczny 
g u b e rn ji w ołyńskiej, w r. 1 8 6 8  w ezw ał au to ra  geologiczno- 
geognostycznego ry su  tej g u b ern ji, G ro tfryda  Osow skiego, 
do zbadania g u b ern ji pod względem  geologicznym  i do o- 
p isan ia  archeologicznego ru in  starożytnego m iasta w okoli­
cach O stroga. O becnie p . Osowski wykonał to  polecenie 
i  złożony przez niego kom itetow i rękopism  ma być w tym  
ro k u  ogłoszony druk iem . (Kijewl.)

*  (W  y s t  a w a p r z e m y s ł o w a ) .  Gon. Urz. ogło­
s ił p rzep isy  o wystawie przem ysłow ej rosy jsk ie j, m ającej się 
odbyć w r . 18 7 0 w P e te rsb u rg u , z k tó ry ch  dowiaduj emy się 
m iędzy innem i, że otw arcie wystawy nastąp i 15 m aja 18 70 
r . ,  a zam knięcie 15 lipca  tegoż roku , i że wystawa mieścić 
się  będzie w tym czasowym  gm achu, ja k i  ma być w zniesiony 
n a  p lacu  sk ładu  soli, n a  b rzegu  rzek i F o n tank i, naprzeciw ­
k o  ogrodu  letn iego .

* ( P r o j e k t  k o l e i ) .  Kron. Wiest. donosi, że w 
N ikołajow ie odebrano z P e te rsb u rg a  teleg ram , donoszący, 
że kw estja  przeprow adzenia gałęzi kolei żelaznej do N ik o ­
łaj ewa m oże być uważana za załatw ioną; ale koncesja  udzie­
loną zostanie dopiero  w je s ien i. D eputow ani m. N iko łaje- 
wa odjechali ju ż  z P e te rsb u rg a  i praw dopodobnie przybędą 
do N ikołajew a w tych dniach.

* ( P .  K o ł o g r y w o w ) .  W tych  dniach przybył 
do K ijow a pan Kołogrywow , d y rek to r rusk iego  tow arzy­
stw a m uzycznego w P e te rsb u rg u . Słychać, że podjął się on 
uorganizow ać w Kijowie tru p y  opery  i dram atyczną. J e s t  
p ro je k t,  aby kijow ska tru p a  organizow ana była w tak im  
składzie, iżby m ogła być cen tra ln ą  dla trzech  m iast gub er- 
n jalnych  południow o-zachodniego k ra ju  i po  kolei dawać 
p rzedstaw ien ia  w tych m iastach . (Dr. Nar.).

* ( P a n n a  J u l i e t t a  D e l l e p i e r r e ) .  M łoda debiu- 
ta n tk a  te a tru  izlorowskiego (w P e te rsb u rg u ) panna Ju lie tta  
D e llep ierre  (znana publiczności w arszaw skiej. P. i f . ) ,  k tó ra  
p odobała  się jak o  śpiew aczka, w ykazała na  benefisic  p . D ek- 
ke r-S ch en k a , 2 2 m aja, nowy ta le n t,  wykonawszy na skrzy­
pcach  fan tazję  A llarda  z motywów opery  D onizettego „C ó r­
ka R egim entu” . P a n n a  J u l i e t t a , o ile m ożna wnosić z ode­
g ranej s z tu k i , przezw yciężyła wszelkie tru d n o śc i, a obok 
teg o , uw ydatniła  a rty styczne  poczucie i znajom ość m uzyki. 
Publiczność osypała m łodą d eb iu tan tkę  oklaskam i i zażądała 
pow tórzenia a llegro . N o tu jem y  z re sz tą , że p anna  Ju lie tta  
D e llep ie rre , wraz z s io strą  sw oją , dawała zeszłej zimy 
z  powodzeniem  koncerta  w B rukse li i P a ry ż u .— Angażow a­

na tan cerk a  te a tru  m edjolańskiego de la Scala panna B o ss i , 
w tych dniach w ystąpi na scenie wód m in era ln y ch , na k tó ­
re j w krótce  wznowioną będzie op ere tk a  „ L ’Oeil creve” . 
(Go los).

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
G dańsk, 12 czerw ca .

Pow ietrze dżdżyste i chłodne. W ia tr  po w iększej części 
zachodni.

W  A uglji tran zak c je  zbożowe po k ró tk iem  ożywieniu 
znów bardzo spokojne. Pod wpływem  p ięknej i ciepłej 
pogody, stan  ozim in znacznie się p o p raw ił, p rz e k o n a n ie , że 
ceny w krótce będą  d o stęp n ie jsze , p rzek róc ilo  zupełnie po- 
kup  na spekulację  i ograniczano się po w iększej części na 
pokryciu  n iezbędnych po trzeb  konsum eji. P szen ica  k ra jo ­
wa p rzeto , pom im o m ałych dowozów, osięgała zaledwo ceny 
zeszlo tygodniow e, za tow ar -zagraniczny zaś ofiarowano 
1 do 2 szylingów m niej ja k  zeszłego p ią tku . Jęczm ień  o 
pó ł szylinga tańszy , groch bez zmiany.

W e  F ran c ji pokup także  się zm niejsza i ceny pszenicy 
chwiać się zaczynają. N a n iek tó rych  placach notowano 
w praw dzie jeszcze  m ałe podw yższenie, le c z  na wielu ceny 
cofnęły się w p rzeciągu  tygodnia  o 5 0 do 6 5 cen t na  1 2 5 
k ilogr. Ż yto żądane i o 50 cent. na hek to l. d roższe ja k  
w zeszłym  tygodniu .

N a naszym  placu ty lko  w poniedziałek  wszystkie gatunk i 
pszenicy  były żądane i osięgały ceny- sobotnie. O d w torku, w 
sku tek  niepom yślnych depesz a n g ie lsk ich , pokup był słaby, 
a lubo ceny nom inalnie bez znaczniejszej zm iany się u trzy ­
m ały, to  w rzeczyw istości jed n ak że  tylko z ustępstw em  5 do 
10 guldenów sprzedaż by ła  m ożebną. Ż yto d la  konsum eji 
m iejscowej było żądane i aż do czw artku o 1 2 do 1 3 guld. 
n a  łaszcie w cenie się podniosło; w osta tn ich  dniach je d n a ­
kże znów o  3 do 4 guld. na łaszcie było tańsze . W  p rz e ­
ciągu tygodn ia  sprzedano  pszenicy lasztów  1 ,1 0 0 , żyta 5 5 0 , 
jęczm ien ia  1 2 0 , owsa 15, grochu 1 5 0 . P łacono za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej funtów  2 4 1 — 2 5 0  od z łp . 46 
g r. 8 do 4 7 g r. 20 ; pszenicy  w ysoko-pstrej fun t. 24 3 — 254  
od z łp . 46 g r. 8 do 48  gr. 18; pszenicy  ja sn o -p s tre j funt. 
2 4 5  —  2 5 3  od z ip . 45  gr. 11 do 4 6 g r. 8; pszenicy 
ordynary jnej fun t. 2 35 —  2 50 od złp. 3 7 g r. 10 do 4 3 
g r. 15; żyta fun t. 231 —  245  od z ip . 36 gr. 11 do 38 gr. 
1; jęczm ien ia  od zip. 2 6 g r. 2 5 do 2 8 g r. 21; owsa od złp. 
18 g r. 2 7 do z ip . 2 0; grochu od z ip . 3 3 g r. 10 do 3 4 
g r. 21 .

K ursa  zam ian : H am burg  151 :l/+ L ondyn 6 .2 4 3 g .
Paryż 81 1 3 . A m sterdam  141 !/ s . W arszaw a 7 8 ’/ 2 .

Aleksander Makowski i Sp.

* (No w a  j a p  o ń s k a  k o n s t y t u c j a ) .  W ze­
szycie 2-im tom uY -go „WiadomościCesarskiego ru­
skiego towarzystwajeograficznego” czytamy: W N ° 7 
„Wiadomości z roku ieszłego, był zamieszczony rys 
organizacji politycznej Japonji, jaka istniała do o- 
statniego przewrotu, dokonanego w 1868 r. Teraz 
możemy przedstawić naszym czytelnikom przekład 
ciekawego dokumentu, niedawno ogłoszonego przez 
nowy rząd japoński i zawierającego w sobie coś w 
rodzaju ustawy o przekształceniu organizacji poli­
tycznej. W edług oświadczeń niektórych japońskich 
urzędników, za wzór do tej ustawy wzięta była kon­
stytucja angielska, ale pierwotnie zamierzano wpro­
wadzić do niej liberalniejsze zasady konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych Północnej Ameryki. W  urze­
czywistnieniu tego zamiaru napotkane zostały jednak 
zbyt ważne trudności. Nie można zresztą nie wspo- 
mnić, że jeżeli koniecznie chcianoby szukać zaszcze­
pienia w Japonji form i mechanizmów zarządu, wy­
robionych przez narody europejskie, to tylko fede­

racy jna  organizacja mogłaby być zastosowana obe­
cnie w tym kraju. Tylko z podobną organizacją 
możnaby pogodzić istnienie japońskiego systemu 
udziałów, który zapuścił głęboko korzenie w poję­
ciach narodowych, i który silnie trzyma się na tem 
rozjednoczeniu interesów, jakie stworzył w każdej 
prowincji, w każdem księztwie, co czynił go zdol­
nym do walczenia pomyślnie przeciwko słabej wła­
dzy monarchicznej.” (Dalej następuje sam tekst 
wspomnionej konstytucji).

Francja.
* (11 o z r u c h y). Paryż, 20 czerwca. W czoraj wie­

czorem o godz. ósmej, próbowano postawić baryka­
dy na ulicy Bellaville z kiosków i ławek. Husarzy

!nęć razy atakowali z gołemi pałaszami i oczyścili 
julwar Belleville. Na placu Bastilji ludność witała 

zapałem kirasjerów rozpędzających zbiegowisko. 
Na bulwarze M ontmartre zebrała się znaczna liczba 
ciekawych osób. K ilku agitatorów chciało przewró­
cić omnibusy, ale policja przeszkodziła im. Na 
przedmieściu M ontmartre powstał ogólny przestrach; 
trzydzieści osób przewróconych zostało lub ranio­
nych przez tłumy. Aresztowano wczoraj więcej 
osób, niż w dniu poprzedzającym. Liczba areszto­
wanych wynosi 600 osób. O godz. dwunastej w no­

cy panowała zupełna spokojność. Telegramy na 
słane z wszystkich departamentów donoszą, że wsz? 
dzie panuje zupełna spokojność. (Cor. llav. but.)-

* ( R o z r u c h y ) .  Paryż, 14 czerwca. Journal 
ficiel podaje wiadomości o przebiegu rozruchom 
Paryżu, Nantes, Bordeaux i St. Etienne. 
pomienione dodaje do tego: W ładze miały dok a 
dna wiadomość, że pewne stronnictwo, oódburzo 
rozumowaniami niektórych dzienników, postano"1 
wywołać rozruchy, które też miały -miejsce 6-g° 
7--go b. m. Środki ostrożności przedsięwzięte Pr7,. 
władze przeszkodziły przybraniu przez te agitacją 
postawy groźniejszej. Dalej Journal of ficiel p0'v’ _ 
d a : Sądy posiadają wiadomość tych wszystkich ja  ̂
któw, które wywołały te godne pożałowania na' tt  ̂
życia i które im towarzyszyły. Rzeczą będzie^ 
dów pociągnąć do odpowiedzialności sprawców i °r 
ganizatorów, oraz z zestawienia dowodów, wykazuj  
że musiało istnieć porozumienie pomiędzy spra>v° 
mi wszystkich tych ruchów. Journal o f ficiel st"'*cr 
dza cierpliwość, wytrwałość i um iarkowanie, ° r 
odwagę, z jakiemi władze wojskowe i cywilne p° 
stępowały, i dodaje: Nigdzie rząd nie byt zmuszony 
do użycia oręża, który gdyby raz stał się n ie z b ę *  
d nym, pociągnąłby za sobą skutki również stano 
w czejak i straszne; rząd ma to zadowolenie, ze 
wszędzie był w stanie przytłumić rozruchy bez roZ' 
lewu krwi. Journal o f ficiel donosi w końcu, że p0'  
między urzędników, którzy zasłużyli na wdzięcz' 
ność ze strony ludności paryzkiej przez swe post?' 
powanie zarazem energiczne i umiarkowane, roz­
dzielona zostanie suma 10,000 franków. (1
T .  B . )  .

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Tm Pr. z dnja 
13 czerwca pisze: Monitor donosi o świętowani 
przedwczoraj robotników w niektórych okręgach ^  
przedmieściu św. Antoniego i dodaje, że robotnicy 
zrobili te demonstrację pod pozorem wolnej wyiwa'  
ny. Wiadomość ta jest prawdziwą. Ale sądzim)'’ 
że demonstracja ta nietyle odbyła się wskutek kwe- 
stji wolnej wymiany, ile raczej dla otrzymania p°T 
większenia płacy robotników. P rzy tej sposobności 
zwrócić należy uwagę na to, że robotnicy, ktorZj' 
zawiesili w ostatnich dniach swoje roboty, nie mie­
szali się ani pośrednio, ani bezpośrednio do r o z r u ­
chów.

( W i c e - k r ó l  E g i p t u )  przyjmowany był
w pałacu Tuileries przez cesarza, cesarzowę i księ­
cia następcę tronu. Przyjęcie odbyło się w sali przy­
legającej do sali marszałków. W ice-król zajął miej­
sce obok cesarzowej po lewej stronie, a  a m b a s a d o r  
turecki po prawej stronie cesarza. Audjencja trwaj'9 
tylko kilka minut. Po wymianie kilku słów, I z m a e l -  
pasza pożegnał się z ich cesarskiemi mościami i od' 
jechał do pałacu elizejskiego w towarzystwie PĄ ? 
mila-paszy w tym samym powozie, który przywióz 
go do pałacu Tuileries. (La  Pr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Ak i f - p a s z a ) .  Nominacja Akif-paszy jej10/  

rał-gubernatorem  wilajetu dunajskiego sprawiła jak 
najlepsze wrażenie. Zgodnie z instrukcjami rządu 
objechał on najprzód prowincję i pomimo różnych 
przeszkód udało mu się w krótkim czasie znieść ro­
żne nadużycia i niesprawiedliwości wszelkiego ro­
dzaju. W  stolicy wilajetu, jak  pisze korespondent 
z Ruszczuka, Akif-pasza rozkazał zamknąć niektó­
re domy publiczne i gier hazardownych, w który0*1 
tworzyły się często sprzysiężenia. Obecnie w °a'  _ 
łym wdajecie panuje zupełna spokojność, i gdyby 
nie obawiano się tajemnego działania ajentów A ' 
wnętrznych, możnaby sądzić że misja Akif-pasZ) 
jest pomyślnie ukończoną. (La Lr.)

Hiszpanja. _ .
* (K o r  t e z y). Madryt, 12 czerwca. Na dzisiej' 

szem posiedzeniu kortezów, p. Sagasta, odpowiada' 
jąc  na interpelację, oświadczył, że prefekt w Vi°t°' 
ria wypędził kilku karlistów, lecz że udzielono na'  
stępnie tymże pozwolenie do powrotu, chociażby 
mieli znowu spiskować. Minister nadmienił, że me 
wydarzyło się w Katalonji nic ważnego, z wyj 
kiem kilku okrzyków odosobnionych: „Niech ż)'J  ̂
Karol Y H !” —- Kortezy przystąpiły znowu do r°2 
trząsania projektu rejencji. P . Navarro, unjonist* 
oświadcza, że nie życzy sobie rejencji i że należał 
by wybrać natychmiast króla; nadmienia on, " 
księżna Montpensier na tronie hiszpańskim byłat,ł 
drugą Izabelą katolicką. Marszałek Prim, °dp.‘’ 
wiadając na napaść ze strony p. Navarro prze01  ̂
rzeczypospolitej meksykańskiej, powiada, że zasl 
guje ona na szacunek, albowiem zachowała swą; a*1 
tonomję pomimo wszelkich przeszkód. Mini31  ̂
wojny dodaje, że mają być wkrótce zawiązane 
nowo stosunki dyplomatyczne z Meksykiem. ReP 
blikanie przyklasnęli powyższemu oświadczeń1 
marszałka Prim a. (Cor. llav. Bul.).
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* (K w e s t  j  a r  e j  e n c j i). Stronnictwo repu­
blikańskie w kortezach przybrało było, jak  wiado- 
ta°i postawę oporu biernego względem pozostałych 
Cz?ści projektu konstytucji, od chwili, jak  uchwa­
l a  została forma monarchiczna rządu. Lecz obe­
jdę stronnictwo to , przekonawszy się zapewne o 
bezskuteczności takiej postawy, zaniechało ją  w o- 
b.ec projektu do prawa w przedmiocie zaprowadze- 
%  rejencji. Stronnictwo to postawiło do prawa po­
żenionego cztery poprawki. Pierwsza z nich, po­
bawiona przez p. Soler’a, żąda zaprowadzenia dy- 
^ktorjatu złożonego z pięciu członków, która to 
Propozycja, jak  wiadomo, postawioną już była i od­
rzuconą podczas rozpraw ogólnych nad formą rzą- 
u- Poprawka ta odrzuconą została, jak  donosi de- 

Pesza, na sobotniem posiedzeniu kortezów. Takiż 
8a>n los spotkał poprawkę postawioną przez p. 
obarzuza i żądającą, ażeby rejencja składała się z 
;rzech członków, którą to poprawkę zbijał p. M a- 
żz . Trzecia poprawka, postawiona przez p. Mai- 
s°nnave’a, zgadzała się na zaprowadzenie rejencji w 
*°rinic zaproponowanej w projekcie do prawa, pod 
tru n k ie m  atoli, ażeby można było w razie potrze- 
y Usunąć rejenta i pociągać go do odpowiedzial­

ności; poprawka ta upadla również, albowiem dą- 
%ła do postawienia rejenta niżej niż ministrów, 
^zosta je  jeszcze do roztrząśnięcia czwarta popraw- 
ra> postawiona przez p. Figueras’a i żądająca, aże- 
v  kortezy teraźniejsze zachowały charakter usta­
wodawczych do czasu załatwienia się ze wszystkie-

mi prawami organicznemi; poprawka ta przeto do­
tyczy jedynie wykonania zastrzeżonych w projekcie 
ograniczeń władzy rejencyjnej. (Nordd. A. Z.). 

Ameryka.
* ( W y p a d e k  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j . —A d r e s  

i r l a n d c z y k ó w . )  Prezydent Grant o mało że nie 
doznał szwanku w drodze z W aszyngtonu do Bo­
stonu. Pociąg, w którym znajdowali się prezydent i 
minister skarbu Boutwell, uderzył pod Bostonem o 
pociąg wiozący woły i wyszedł z szyn. Jeden pasa­
żer został zabity, dwadzieścia zaś osób poniosło ra ­
ny mniej więcej ciężkie. Obaj atoli mężowie stanu 
uszli niebezpieczeństwa. — Stowarzyszenie irlandz- 
ko-republikańskie w Filadelfji ogłosiło adres, w 
którem pochwala w zupełności mowę senatora Sum- 
ner’a i wzywa wszystkich irlandczyków, ażeby przy­
łączyli się do stronnictwa republikańskiego, ażeby 
wymódz przyjęcie propozycij Sumner’a w kwestji 
statku Alabama. (Nordd. A . Z.).

O p o d a t k  e h  s t a ł y c h  o d  n i e r u c h o m o ś c i  w  
k r a j u  n a d w i ś  a ń s k i m .

(A rtyku ł wzięty z Gońca Urzędowego).
Dalszy c iąg  (*)

Różne drobne podatki.
W  następującej tablicy wykazane są wszystkie 

podatki w łączności i ich rozdział pomiędzy trzy 
główne stany Królestwa Polskiego.

1- Podatek pod m n y .......................................................

, 2. Podatek dochodowy (ofiara) wraz z innemi po­
e tk am i) ...................................................................................

3. Podatek gruntowy (kontyngens liwerunkowy .

Miasta. Obywateli. Włościan. Razem.

433,437
83,6%

44,177
8,6%

40,537
7,8%

466,100
18,2%

1,284,501
52,9%

676,983
27,9%

832,267
63,5%

478,793
36,5%

1,731,804
40,6%

1,328,678
31,2'%

1,196,313
28,2%

Razem 518,151 2,427,584 1,311,060 4,256,796
100% 100% 100% 100tf 0

12,2% 57,0% 30,8% 100%

P O D A T K I O PŁ A C A N E  PRZEZ:

Z tablicy tej okazuje się, że podatek podymńy 
b a  mieszkańców miast i włościan jest głównym 
Podatkiem, wynosząc dla pierwszych 83,6%,, a dla 
żtatnich 65,5% ogólnej sumy opłacanych przez te 
bany podatków; lecz dla obywateli, podatek ten 
banowi % część (19,2%) wnoszonych przez nich 
°plat. Dochodowy podatek ofiara, z dołączeniem do 
%'j drobnych podatków, dla obywateli stanowi 
2,9% a dla mieszkańców miast 8,6%  ogólnej su- 

% ’ podatków. Podatek gruntowy—kontyngens li- 
'ż runkow y stanowi dla włościan 36,5%, dla oby­
wateli 27,9%, a dla mieszkańców miast 7,8% ogól­
nej ilości opłacanych przez każdy z tych stanów po­
datków.

Żeby ocenić wzajemny stosunek opłat każdego 
z trzech stanów, weźmy dla mieszkańców miast 
fżdnią normę, przypadających na każdego miesz­
kańca (tak płci męzkiej, jak  i żeńskiej) opłat; normę 

przedstawia cyfra 38 % k. D la obywateli wypro­
wadzimy ilość podatków przypadających na jeden 

przytem weźmiemy wszystkie grunta należą­
ce do obywateli, tak będące w bezpośredniem ich 
oporządzeniu, jak  i oddane na dział włościan, jpo- 

d|(:Waż naprzód podatkami obłożone były wszystkie 
żleżące do nich grunta, a powtóre otrzymywali 
j ° chody tak z uprawy gruntów folwarcznych, jak  

? Włościańskich czynszów i różnego rodzaju po- 
. u'Uości i danin; wyprowadzona na tej podstawie 
tedńia cyfra podatków na mórg wynosiła 121/ 4 k., 
O b  na diesiatynę 2 4 1/2 kop. Co się tyczy wło- 
. lań, to ilość opłacanych przez nich podatków wy- 

ńa każdą głowę (płci męzkiej i żeńskiej) 42 k., 
r'a każdy mórg oddanego im w posiadanie grun- 

21 Yj kop. Oprócz tego, ponieważ grunta be­tu
^Ce iv J0], posiadaniu stanowiły własność obywate­
li  przeto włościanie zobowiązani byli względem 
p ( czynszami i różnego rodzaju powinnościami. 
c °Cz jeżeli weźmiemy dla wszystkich włościan 
h 1’nsze, to takowe przedstawiając średnio cyfry w 
f i a t a c h  od 32 kop. do 76 kop., czyli średnio 

A kop. z morga, co stanowiło wraz z podatkami 
^ Ut'bowemi (21‘/ 4 kop. z morga) dość wysoką cy- 

mianowicie z morga 64% kop., czyli z diesia- 
1 rsr. 29%  kop., to jest 5 razy więcej od 

* at obywateli. Tym sposobem z wyż przytoczo­

nego, staje się oczywistą wielka nierównomiernęść, 
istniejąca w obłożeniu podatkami różnych stanów 
Królestwa Polskiego, przyczem stopień obłożenia 
był w odwrotnym stosunku do zasobów kontrybu- 
entów; osoby należące do zamożnej klasy mieszkań­
ców,—obywatele, do których należało natenczas o- 
koło % terytorjum Królestwa Polskiego , płacili 
mniej niż dwa pozostałe stany; następnie mieszkań­
cy miast wzięci w ogóle, zajmujący się handlem i 
różnego rodzaju prefesjami, płacili więcej od oby­
wateli, ale mniej od włościan; ci ostatni nie posia­
dający nieruchomości i zyskujący sposób do życia 
przez osobiste zarobki, płacili więcej od pierwszych 
dwóch klas, opłacając podatków wyżej od miesz­
kańców miast o 1 0 12% , a od obywateli o 73 '/2% . 
Jeżeli przytem weźmiemy na uwagę to co było po­
wiedziane wyżej, przy roztrząsaniu każdego z by­
łych w Królestwie Polskiem podatków, o istnieją­
cej oddawna ostatecznej nierównomierności w roz­
dziale podatków pomiędzy różne miejscowości i po­
jedynczych kontrybuentów, to nie można nie wynu­
rzyć najwyższego zadziwienia, że w Królestwie 
Polskiem nie była dopełniona całkowita reforma 
podatków, której była stanowcza i bezzwłoczna po­
trzeba, pomimo szeregu następujących po sobie od 
1819 r. Najwyższych rozkazów.

Wchodząc w szczegółowe rozważenie przyczyn 
tej zwłoki, nie można nie dostrzedz, że główną z nich 
było dążenie finansowego zarządu Królestwa Pol­
skiego do odosobnienia tej prowincji i zamknięcia 
dróg wiodących do jej zlania się z metropolją. Żeby 
w całkowitości ujawnić to dążenie, należy nieco 
zboczyć od przyjętego planu przedstawienia, i roz- 
trząsnąć, o ile to będzie możliwem, istniejące do cza­
su ostatnich reform stosunki budżetu Królestwa 
Polskiego do budżetu Cesarstwa.

Od samego początku swego istnienia, rząd K ró­
lestwa Polskiego dążył do ustanowienia regularnych 
stosunków finansowych Królestwa do Cesarstwa i 
oznaczenia miary udziału Królestwa w ogólnych 
wydatkach Cesarstwa.

W  1815 r. Cesarz A leksander wynurzył wolę, 
ażeby skarb Królestwa z własnych zasobów zaspa-

(*) Patrz Nr. 112, 113 114,  115 i 1 1 6 .

kajał wszystkie wydatki i potrzeby państwa, w tej 
liczbie i wydatki na wydział wojny; zaś w 1821 r. 
było Najwyżej rozkazane, aby finanse Królestwa nie 
stanowiły ciężaru dla skarbu Cesarstwa, i wynagra­
dzały go w słusznej mierze za korzyści jakie K róle­
stwo ciągnęło z połączenia z Rosją. Przez Najwyż­
sze rozkazy z 1819 i 1822 r. było postanowione, aby 
zwykłe i stałe wydatki odróżniane były od czaso­
wych i nadzwyczajnych; żeby na pokrycie tych os­
tatnich obracane były oddzielne fundusze; aby wszy­
stkie wydatki nadbudżetowe i zmiany w przeznacze­
niu kredytów robione były nie inaczej, jak  za Naj- 
wyższem za każdym razem upoważnieniem, i żeby 
wszystkie przewyżki dochodów i oszczędności z wy­
datków zamieniane były na osobny fundusz, rozpo­
rządzenie którym Cesarz pozostawił do Swego u- 
znania. Lecz te polecenia Aleksandra I-go nie mia­
ły  urzeczywistnić się w zupełności; remanentów 
przeznaczonych do wsparcia skarbu Cesarstwa nie 
okazywało się wcale, przez cały czas Jego panowa­
nia.

W  nadanym Królestwu po wypadkach 1830 i 
1831 r. statucie, pomiędzy innemi postanowione by­
ło, że Królestwo będzie, w należytej odpowied- 
niości, uczestniczyło w ogólnych na potrzeby Cesar­
stwa wydatkach, że przypadająca od Królestwa na 
to część podatków i opłat, będzie z najdokładniej- 
sza równomiernością oznaczona przez osobne posta­
nowienia. Tenże statut stanowi: że roczny budżet 
dochodów i wydatków Królestwa ma być roztrząsa­
ny przez radę stanu Cesarstwa.

Zaraz potem były wskazane środki dla ustanowie­
nia ściślejszego związku pomiędzy instytucjami fi- 
nansowemi Cesarstwa i Królestwa, jak  również dla 
dokładniejszego określenia stosunków finansowych 
pomiędzy Królestwem a Cesarstwem; nakoniec przez 
Najwyżej zatwierdzoną 11 maja 1835 uchwałę byłego 
komitetu do spraw Królestwa Polskiego było posta­
nowione: 1) odtąd na mocy budżetów Królestwa, 
na rachunek jego dochodów zaliczać tylko wewnę­
trzne jego rozchody i niektóre wydatki na zaspoko­
jenie potrzeb miejscowego wydziału wojskowego; 
2) remanenta rocznych w budżecie preliminowanych 
dochodów, oddawać do rozporządzenia ministerstwa 
finansów Cesarstwa, nie włączając jednakże do licz­
by takowych remanentów, tych, które mogą pow­
stać z oszczędności w wydatkach lub z wpływu wyż­
szych nad obliczoną w budżecie ilość dochodów; re­
manenta te powinny stanowić kasowy fundusz skar­
bu Królestwa.

Zarazem właściwy na 1835 r. remanent budżeto­
wy, podlegający oddaniu do skarbu państwa, ozna­
czony był, według obliczenia przeznaczonych na 
ten rok dochodów i wydatków na 3,150,000 rsr.; 
oprócz tego, na rachunek wydatków skarbu K róle­
stwa, zaliczony został wydatek około 2,000,000 rsr., 
na budowę twierdz w Królestwie, uznany także za 
ogólny wydatek państwa. Tym sposobem udział 
Królestwa w ogólnych wydatkach Cesarstwa, wyra­
ził się w 1835 r. w sumie około 5,000,000 rsr. przy 
budżecie wynoszącym 12,000,000 rsr.

W  następnych latach, remanent ulegający odda­
niu do kasy Cesarstwa, stałe naznaczany był do wy­
sokości 3,150,000 rsr., pomimo tego, że w Najwyż­
szych rozkazach niejednokrotnie przypomniano 
miejscowemu zarządowi finansowemu Królestwa, o 
przedstawieniach ministerstwa finansów, co do po­
większenia sumy 3,150,000 oddawanej skarbowi 
Cesarstwa.

Z obrazu dochodów i wydatków Królestwa w cią­
gu ostatnich 30 lat okazuje się, że w tym perjodzie 
czasu zwykłe dochody wzrosły z 12,000,000 na
22.000.000 rsr., wydatki zaś z 14,000,000 doszły do
23.000.000 rsr., a w tej liczbie wydatki na sam cy­
wilny zarząd Królestwa wzrosły z 5,000,000 do
12.000.000 fr.; z drugiej strony dochody Cesarstwa 
w ciągu tychże 30 lat wzrosły z 145,000,000 na
349.000.000 rs r ., a wydatki z 157,000,000 na
368.000.000 rsr. Tym sposobem kiedy w Cesarstwie 
zwyczajne dochody w trzydziestoletnim okresie cza­
su wzrosły przeszło o 140%, dochody Królestwa 
powiększyły się tylko o 73%, i kiedy w 1835 r. na 
każdą głow ę ludności przypadała prawie jednakow a 
ilość wydatkó w tak w Cesarstwie, jak  i w Królest­
wie (do 3 rsr. nagłowię), równomierność ta w wy­
datkach zupełnie znikła w 1865 r., albowiem w K ró­
lestwie przypadało wydatków mniej niż 4 rsr. na 
głowę ludności, kiedy w Cesarstwie przypadało wy­
datków przeszło 5 rsr. na głowę. Przytem  cały ten 
wzrost dochodów w Królestwie Polskiem nie tylko o- 
bracany był wyłącznie na wewnętrzne jego potrzeby, 
ale nawet i znaczna część sum, wydzielanych w 1835 
r. na ogólne wydatki Cesarstwa i Królestwa, udzie­
lana była na miejscowe potrzeby, tak, że w 1865 r. 
przy budżecie wynoszącym 23,000,000 rs,, wyzna—
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czone było na ogólne wydatki tylko 3,438,000 rsr. 
(15%), kiedy w 1835 r. przy budżecie wynoszącym 
12,000,000 rsr., wyznaczone było 5,357,000 rsr. 
(45°/0)ł to jest więcej o 1,919,000 rsr.

Przyczyna tak niekorzystnych dla skarbu Cesar­
stwa następstw, leżała w samych podstawach, usta­
nowionych w 1835 r. dla określenia finansowych 
stosunków pomiędzy Cesarstwem a Królestwem. 
W edług tych podstaw, skarb Królestwa obowiąza­
ny był ustępować Cesarstwu tylko ten remanent, 
jaki, po pokryciu wydatków budżetowych, pozosta­
wał z dochodów według budżetowego ich oblicze­
nia, to jest z dochodów preliminowanych w budże­
cie, a nie rzeczywiście wpływających w ciągu roku, 
wpływy zaś z nadbudżetowego obliczenia polecono 
zaliczać do kasowego funduszu skarbu Królestwa 
Polskiego. Tym sposobem, wysokość ustępowa­
nych przez Królestwo skarbowi Cesarstwa rema­
nentów, zależała wyłącznie od dobrego ułożenia 
budżetu. Tymczasem miejscowy finansowy zarząd 
Królestwa, nie troszcząc się o korzyści Cesarstwa, 
starał się tak przyspasabiaó obliczenia budżetowe, 
aby wolnych remanentów podlegających przelaniu 
do skarbu C esarstw a, nie okazywało się więcej 
nad 3,150,000 rubli sreb rem , przeznaczone do 
koniecznego oddania do kasy państwa, i żeby prze­
ciwnie, remanenta drugiego rodzaju, mogące u- 
tworzyć się w ciągu roku, a pozostawione do rozpo­
rządzenia miejscowych władz Królestwa, były o ile 
można najznaczniejsze. W  tym celu do budżetu 
dochodów, zapisywane były cyfry daleko nie dosię­
gające rzeczywistych wpływów, jakich można było 
się spodziewać i jakie rzeczywiście się okazywały; 
niektóre zaś źródła dochodów zupełnie nie były wy­
kazywane w budżecie, jak  naprzykład, procenta od 
listów zastawnych i innycii zasobów należących do 
skarbu Królestwa. Z drugiej strony pozycje we­
wnętrznych wydatków wzrastały nader szybko i 
nieraz obliczane były bez należytej oszczędności, 
albowiem wszelkie remanenta z budżetowych pre­
liminowali, obracane były na fundusz kasowy skar­
bu Królestwa.

Takie są dane o stosunkach budżetu Królestwa 
Polskiego do budżetu Cesarstwa. Obecnie stosun­
ki te doprowadzone zostały do należytego porządku, 
za pomocą złączenia budżetu Królestwa Polskiego 
z budżetem Cesarstwa. Z poprzedniego poglądu 
stanowi się zrozumiałą niechęć poprzedniej polskiej 
administracji fianansowej ulepszenia systemu podat­
ków stałych i wprowadzenia bardziej regularnego 
rozkładu tych podatów między różnemi miejscowo­
ściami i stanami. P rzy  wprowadzeniu bardziej ró­
wnomiernego rozkładu, dochód skarbu znacznieby 
się powiększył i trzebaby było wykazywać go w 
budżecie, jako dochód skarbu w kształcie powięk­
szonym, a tego starannie unikał finansowy zarząd w 
Królestwie. Przytem  nowe rozkłady trzebaby przed­
stawiać do zatwierdzenia drogą prawodawczą, z wy­
jaśnieniem zasobów płatniczych, różnych miejsco­
wości Królestwa; to także nie odpowiadało widokom 
wspomnionej administracji, unikającej powodów do 
ujawnienia rzeczywistych źródeł dochodu.

D rugą nie mniej ważną przyczyną zwłoki w ure­
gulowaniu podatków stałych, był wpływ na sprawy 
zarządu Królestwa Polskiego stanu obywatelskiego. 
Z cyfr wyżej przytoczonych okazuje się, iż stan ten 
najbardziej był ułżony w opłacie podatków; płacił 
on tylko 121/2 kop. z morga. Stosunkowo nie wiel­
kie opłaty ciążyły także na miastach. A le stan wło­
ściański, najuboższy i nie mający poparcia, nie po­
siadający żadnej własności nieruchomej, był przecią­
żany podatkami. Oczywiście, że dla stanu obywa­
telskiego był korzystny istniejący porządek, a stan 
ten wpływem swym na sprawy zarządu podtrzymy­
wał ten porządek. Przytem  istniejący system po­
datkowy, w rękach wspomnionej klasy był jednym 
ze środków poniżenia klasy rolniczej z powodu 
swego kierunku zachowawczego, nieprzychylnej 
zamiarom szlachty.

stwa, nie można nie dostrzędz, że ostatnie, z wyłą­
czeniem niewielu obfitych w zasoby gubernij, znacz­
nie ustępują pierwszym pod tym względem. Nie- 
znaczność podatków istniejących w Królestwie Pol- 
skiem do 1864 r., w porównaniu z zasobami kontry- 
buentów, dowodzi się także charakterem środków 
ściągania zaległych opłat. Pomiędzy terni środka­
mi przeważają kary pieniężne; następnie jako osta­
teczny środek przyjęte było: sprzedaż ruchomości 
i wzięcie majątku w administrację rządową. Sprze­
daż nieruchomości za zaległości skarbowe, niedo- 
puszcza się. W  pozostałych częściach Cesarstwa 
zasekwestrowanie dochodu z dóbr zalegającego kon- 
trybuenta i sprzedaż jego ruchomości, znajdują się 
w liczbie pierwszych środków, a ostatecznym z nich 
jest sprzedaż nieruchomości.

Z wszystkiego wyżej powiedzianego, okazywała 
się konieczność regularniejszego rozkładu podatków. 
Środek ten był tern potrzebniejszy, że na pokrycie 
wydatków na wynagrodzenie obywateli za uwolnie­
nie włościan od pańszczyzny, przedstawiała się nie­
zbędna konieczność powiększenia istniejących opłat 
i ustanowienia nowych. (d. o. n.)
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W  każdyin razie, podatki stałe, istniejące w Kró- 
itwie Polskiem do 1864 r. nie były wielkie: dla 

tego, jak  należy przypuszczać, nie dawał 
wać szczególny ciężar, nawet i przy nieró'
nym ich rozkładzie.

się uczu- 
•ownomier- 

W edług wiadomości dotyczą­
cych 1859 r., wszystkich podatków przypadało śre­
dnio na diesiatynę około 38 kop., kiedy w Rosji 
europejskiej, na diesiatynę gruutu, znajdującego się 
w posiadaniu klas obłożonych podatkami, przypada 
od 88 kop. do 2 rsr. 20 kop., czyli średnio po 1 rsr. 
55 kop. Jeżeli nawet wziąć opłatę klasy rolniczej 
po 1 rsr. 29 % kop. z diesiatyny, to i ta ostatnia bę­
dzie zawsze niższa od opłat ciążących na klasach o- 
podatkowanych w Cesarstwie. Porównywając pro­
dukcyjność gruntu i miejscowe korzyści kraju nad­
wiślańskiego z takiemiż pozostałych części Cesar-

Największe ciepło +  2 i*2, R- Najmniejsze ciepło - f  14nC R 
Wysokość wody na,Wiśle stóp’2 cań 5.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Dziś, we środę, komedja w 3-ch 

aktach, Szlachectwo duszy. — Osoby; Baron — p. Żół­
kowski; Baronowa—pani Niewiarowska; Aniela ich córka 
—pani Ostroicska; Hrabia Stefan— p. Sawicki; Bartłomiej 
Wilczura—p, Iłychter; Czesław jego syn— p. Stolpe; An­
toni, stary sługa barona— p. Adler. — Krotochwila ze śpie­
wkami w 1-m akcie, Ulicznik Warszawski- — Osoby; Pan 
Rabek, majster szzweki—p. Panczykowski; Jagusia jego 
córka— panna Szczebrowska; Kunegunda, ciotka Jagusi— 
pani Mazurowska; Safjanek czeladnik— p. Dobrowolski; 
Jacuś Rzemyczek, chłopiec — p. Damse; Piaskarz— p. Szo­
ber; Śmieciarka— panna Dondasiewicz; Urzędnik policyj­
ny— p. Dąbrowski; Nieznajomy— p. Adler. — Po cenach 
teatru rozmaitości. — Jutro, we czwartek, opera Ybfbum
nobile, balet Uroczystość róż i komedja Dobranoc są.- 
siedzie.— Wczoraj, we wtorek, dawano operę Dama bia­
ła, było osób 19 7.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie, Kon- 
Ceit B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we czwartek; — I. 
„Hebrydy“, uwertura koncertowa, Mendelsohna-Bartholdy; 
Katarzyna-kadryl, Bibego; Pieśń, duet, Vogta; Potpourri 
z opery „Faust“, Gounoda. —  II. „Waldłebęn'4, uwertura 
charakterystyczna, Kiickena; Yisionen-walc, Gungla; Me­
dytacje nnd 1-szą preludją Seb. Bacha, Gounoda, na harfę 
i orkiestrę; Offenbachiana, potpurri na mclodje Offenba­
cha. — III. Uwertura z opery ,,Indra“, Płotowa; Nad pię­
knym modrym Dunajrm, walc, Straussa; a) Kaplica, kwar­
tet na 4-ch puzonach, Kreutzera, b) Serenada, Haydna; 
Przebudzenie się lwa, fantazja heroiczna, Ant. Kątskiego.-— 
Początek o godzinie G '/.ź. — Cena wejścia kopiejek 20. — 
W  przypadku niepogody, koncert odbędzie się w sali.

IV SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ (na Krakow- 
skiem-Przedmieściu).— W poniedziałek, dnia 9 (21) czer­
wca r. b., odbędzie się Koncert yokalno-instruinentainy
instytutu (konserwatorium) muzycznego warszawskiego, pod 
kierunkiem dyrektrra Apolinarego Kątskiego, z którego do­
chód przeznaczony je s t na niezamożnych uczni tejże insty­
tucji.— W koncercie tym przyjmą udział laureaci instytutu 
muzycznego. — Początek koncertu ó godzinie 8-ej. — Cena 
miejsc; krzesło numerowane rs. 1, nienumerowane kopiejek 
50. — Programów, oraz biletów, można dostać w księgar­
niach: Gebethnera i Wolffa, Sennewalda, Kaufmanna i w ka­
sie przy wejściu.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim). Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow-

skim), w pawilonie na lewo, we CzW<Htki i Niedziele beZ-
płatnie, od'godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK F w ' 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od g° z 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w 1116 
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— Dziś icodzieunie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. —-Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a pi'ze 
stawienia o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i c o d z ie n n ie ,

przedstawienie trupy niemieckich artystów, p°d dr
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. —- Początek o godzl 
nie 7 % .

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory’ 
StyCZUO-WOkalne w języku polskim i tańce Prz>- doboro' 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego.—Zacz)' 
na się o godzinie 8-ej wieczorem.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i CO-
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego.—- Początek o godzinie 8-ej.

t e a t r -r a p p o . — Cyrk i teatr małp p- Broekm®' 
na. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- "
Otwarcie cyrku o godzinie G % .— Początek o godz. 7 '/ j .— 
W dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; P'er* 
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 A .

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli 1°" 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy Dłu­
giej w domu Jasińskiej N. 22/551.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— Dziś i CO- 
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego.
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem 1 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10-

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
ezno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W, niedziele1 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie.— Po­
czątek o godzinie 5-ej. —- Wejście w dni świąteczne kop- 
15.— Dzieci bezpłatnie.

* Przyjechali (lo W arszawy: tajny radca baron 
Medem, z Petersburga; rzecz, radca stanu Wiernie- 
wicz, z Suwałk; — wyjechał: jenerał kaw alerji Wit­
te, za granicę.

* W dniu wczorajszym przyjechało'koleją żelazną warsz.' 
wied. i wars.-bydgoską osób 7 7 7, wyjechało osób 6 88;^* 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 26 9, wyje­
chało osób 15 2; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 2 68, wyjechało osób 23 9;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób 48, wyjechało osób 3 6; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 112, w tej liczbie z zagranicy 6> 
wyjechało osób 141, w tej liczbie za granicę 12.

Dnia 3 (15) b. m. i r., chorych w 3-miu c y w iln y ch  
szpitalach, przybyło 6 3, wyzdrowiało 82, umarło 4, po­
zostało 1824 (mężczyzn 884, kobiet 940), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 175, kobiet 18 5.

dnia i  HĘ) Czerwca 1869 r

moxbtt.
Pół-Itnporjaży R o sy jsk ie ..........................................   .
D ukaty  H olendersk ie now e w a tn e ............. ............
FrydrycLsdory P ru sk ie ....................................  .
P ru sk i K uran t ** t £’0 t a l . .   . . . . . . .

PA P IK R Y . 
be* w artości kuponu)

O błigi 8 k ą rv u  tu  rs. lut*.......................................................
B ilety Skark  n  Król. Po) su rs. J fi0
O bligacje O -nstk . z r. 1585 jo  *.’*•. £(,( za gru.kc
C ertyfikaty  B anku na  ObJig. Oząst. h Ł. a, p,} i ,

3<!0 za sz tu k ę ..........................................
L it. K po zip, 20<i za ez fukę  z k iipuO m .......................
» . » „  bez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu Serii lój z *  r*. !C< . . .  
L isty  Z astaw ne I l l -g o  O kresu  .Serii 2-ej rs.200*)!
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego !......... ”
L isty  likw idacyjne za rs. Iu0*)
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rś. i f ć  H? * ..!.........
5 pożyczka rossij. S tig litz a  z  r. 1854 za rs. lÓÓ!;..
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za rs. ifi-/..*.* *. 
B ilety  B anku  Ces. Bos', z r. 1860, za rs. 1 - 0 . .  *
M etaliki L u tow e za rs. 100............................... ..

„  S ierpniow o za rs. IQ‘> . . .  ........ .*.!![**
R osyjska pożycz, prem . z 1864 ra> D C , . . .

*’ ”  *» 18SG „ 100
5%  L isty  Z astaw . R osji...................................................

A kcjo U lew nego to w arzy s tw a  R osyjskiego d ru ^  że­
laznych rs . 1 2 5 .,......................................................

O bligacjo (iłów n. Tow . Ros. D róg Żel. po frańk . ioÓÓ
za. rs. 150......................... f    ____/ ................... ^

A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tu k ę . *. . .* .........
O bligacjo D rogi Zel. W ar. W. po fran k  .‘M l  za sVt. .1
A kcje Drogi Zel. W arsz.-B ydgoskiej za rs . 100.........
A kcje Zoęiugi Parów . K raj. rs. < 0 0 .......................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolsk iej ca rs. 100.........
O bligacie K olei Zo l-W ar, T erespo l..................... ......... . . .
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzk iej rs. D O .. . . . . "

W E X L B .
B o R in  ............................ . lo o  Tal.

W ro c ław  ................................” ”
G dańsk .........................................  ”

H am b u rg .........................................300 B. Mk.
L o n d y n ...........................................  i  P t. S t.

.......................................  300 F ran k .
W iedeń ............................................150 Z2. W. A
P e te r s b u rg .................................  100 Rsr.

Żądano ; Płaconń'
b*. i k.~7r7] X

M oskw a.

k. t. 
2 m . 
2 m.
2 m.
3 m.
2 m. 
2 m. 
1 na. 
k. t. 1 m. 
k. t.

»7
84
99
73

71>
;5-

17J

|0« 
l< l 
171 
169

3*
S3I 60

i 67

n 6
H 4

72496
tlłtf

90 114
—  114

—  1 4

-&
04

99

~  I -

6 7 V* 
fiiV*
!yj'/«

6 6 
63

*  W arto ść  kuponu  bieś. od L istów  Z astaw nych ...............   ł k. 9k2/»«
• , , „  od L istów  L ikw idaerinych  — rs. — k. 16J/a»
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OGŁOSZENIA D I O D O W E .  -  O Q M l I J M M I i l i l  O f i l M U M U l .
U w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e .
3ARBJLEHIR H JIPRBR.IEErE.

S . D. 3977. n.iuunńe rf/OcpircKi/e 
tlva ti.ien te .

Ha ocaoiiaHiH 1 c t .  BbicOMuBuiaro J^Kasa 25 
Angt.jia (5  M an) 1850 r . ,  ilu o u u o e  I’yfiepH- 
csoe npriBjri'Hife BMŚwBaTh chmt> caMOBO.ibHO 
SpeObiBaiomtixi. c i. 1851! r . aa rpanw ueio wn- 
fe-iełl fl. M -iamta, rsiuiihi M jrasa, MjiaBCKaro y- 
'fca.ia, 1’opMaHa u P y g o jso a  ÓpaTi.en'i> Cochh- 
^ h x b ,  'iTOÓbi ohiIj iie nosiue 6 H ejlun, co Bpe- 

lip iin e iaT u iu a  H acT oainiro  0ÓT.aBiieHia, 
aEa.incb i;'i. si-Łcry ik u tc .u .o tb u  iu i i  k i  O jh- 
®afiiueiiY ytfcsjuouy yupaitateiiirb c&Tt.jn, u to  
a'i.t .ry i.an  iieamcn C ochuckhxi, bt> osHaueH- 
’hufl ćpo in ., ci> HiiMii nocTynJieno ó y je rB  Ha 
t oiH ojn. ocHOBaHiii 340 u 341 C t. y jo a t .  o
*&Ka3. y iO J O B . a w o n p u b u T e a h H hl x ri».

T. IIjoiuct., 27 Maa 1809 toga.
*~"2 H. J .  C o B t.T H H lta ,  HcbKeBHHT..

Ty. D. 4089. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W dalszym ciągu uczynionego w dniu wczo- 
tajszyin obwieszczenia, o znaczniejszych wy­
danych w 5 Klasie 112 Loterji Klasycznej 
Przypadłych, podaje do wiadomości iż w dniu 
dzisiejszym odciągnięto 900 Numerów, z k tó­
rych:

Nr. 15,936, wygrał Rsr. 30,000.
Nr. 19,819 „ 2,500.
Nra 2,832, 9,998 i 12,637 po Rsr. 1,000.
N ra 1,765, 5,611, 6,686, 15,202 i 19,012 po 

Isr. 500, oraz
Nra 7,063, 8,767, 13,889, 17,288, 21,560

* 21 ,9 9 5 , wygrały po Rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu jutrzej­

szym, od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 3 (15) Czerwca 1869 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschem.
Sekretarz, J .  K. Noiński.

N. V) 3693. Magistrat Miasta Kalisza,
M a z a n i a r -  z a p r o w ad z ić  o św ie t l en ie  m ia s ta  

Gazom; t a k  u rz ą d ze n iu  z a k ł a d u  gazowi go,  j a k  
n a s t ę p n ie  e k s p l o a t a c j a  s a m e g o  g a zu ,  o d d a n e  
być m a ja  p r y w a tn e m u  p z ed s ie h ie r s tw u .

Ho bliższa informację i zaromunirowanie 
gatunków ułożonych p: zez M agistrat, udawać 
Slę należy do M agistratu m iasta Kalisza.

Deklaracjo na powyższo przedsiębiorstwo, 
Hożone być winny Magistratowi nie później 
jak 1 (13) L ine. 1815.1 r.

K a l i sz  d n ia  1 ( 1 3  I M a  a  1869 lo k u .
P r e z y d e n t ,

Guber lialnegom iasta Kalisza, T. H ipert.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W .  
O T K P H T IE  H A C J E B tfC T B L

. N. D. 180.9. Re/ent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcu.

'Z powodu, nastąpionej śmierci:
1. Wojciecha Borkowskiego właściciela su- 

hiy rs. 75 na dobrach Stawiska z Okręgu Sie­
dleckiego zabezpieczonej.

2. Stanisława Młockiego właściciela sumra 
rs. 6,122 kop. 88, rs. 526 kop. 9, rs. 240 i rs. 
324 na dobrach Grodzisk oraz sumy rs. 300 na 
dobrach Hołowienki z O-gu Węgrowskiego za­
bezpieczonych.

3. Antoniny z Pniewskich Roupertt współ­
właścicielki sumy rs. 115 kop. 71 na dobrach 
Kobyla-W ola z O-gu Garwolińskiego ubezpie­
czonej.

Otworzyły się spadki, termin do uregulowa­
n a  których na dzień 10 (22) W rześnia r. b. w 
kancelarji mej wyznaczonym zostaje.

Siedlec dnia 1 (13) M arca 1869 r.
Bronisław .Wroński.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .  
^  YCTPOHCTBQ 111I0T E K 1>.

N. D. 4079. Sąd  Pokoju Ul Opoczny 
U'ydział Hypoteczny.

2  powodu wniesionego żądania  regulacji 
®°Wej hypoteki nieruchom ości w m. Drzew i­
cy pod Nr. ó5 położonej, sk ładającej się z 
donm m urowanego parterow ego, 2 eh wozo- 

obory, dwóch obórek, spichrza, oraz 
Placu.
, l'’’żywa osoby m ające prawo jak ie  lub pre- 
:®hs:e do rzeczonej nieruchom ości, aby w d. 
t” W rześnia (1 Paź iziern ika) 1869 r., osobi­
s t e  lub i rzez  pełnom ocników legalnie um o­
cowanych, z 1 dokum entam i właściwemi, dla 
*&hieldowania takowych do p ro toku lu  regu la­
rn e g o , przybyły; gdyż w razie n iestaw ienia 

ij& podadną skutkom  prekluzji z a rt. 151 i 
praw a o hypotekach z r. 1818 wynika-

*jgłoszenie decyzij jaka na skutek aktu

pierw iastkowej regulacji hypoteki wydaną 
będzie, n astąp i na posiedzeniu Sądu Pokoju 
dnia 20 W rześnia (2 Października) 1869 r. 

Opoczna d, 31 M aja (12 Czerwca) 1889 r. 
za Podsędka,

J . W ojno Pisarz.

JC Y T A C JE . T O P E E .
N. D. 3966. Zarząd Finansowy 

w Królestwie Polskim.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń Za­
rządu Finansowego głośna in plus licytacja na 
sprzedaż:

a) Powizytkowskiego domu Nr. 390 w m. 
Warszawie przy ulicy Krakbwskie-Przedmieśćie 
poczynając od sumy rs. 38,150 wyraźnie rubli 
srebrem trzydzieści osiem tysięcy sto piędzie- 
siąt.

b) Poduchownego domu Nr. 122 w W arsza­
wie na Piekarskiej ulicy poczynając od sumy 
rs. 4,326 wyraźnie rubli srebrem cztery tysiące 
trzyta dwadzieścia sześć.

Bliższe warunki dotyczące powyższych sprze­
daży przejrzane być mogą każdodziennie oprócz 
świąt w godzinach bióro.wych w Zarządzie F i­
nansowym, o stanie zaś tych nieruchomości 
przekonać się można na miejscu.

W arszawa d. 28 Maja) (9 Czerwca) 1869 r. 
za Zarządzającego Wydziałem, Ed. Wysocki, 

za Naczelnika Sekcji^ Ed Poraziński.

(N. D. 4061 /><?.* uł/ciciu UpodinmcKiii
M nzdjnwb.

O ól:ib.thctt> . h to  OupyjKHOe IIuTenAam’- 
cuoe yiipan-ieaie BapinancKaro BoenHaro 
Oupyrd, pa3p‘hmz.io noPinHHTB 6ax*rałn» Ma,* 
rasHiia sa  cyMMy 500 pyó.ion ;ae.aaioinia npn- 
HHTb Ha ceóz 9Ty nouiiiisy, woryTL >ibmti>c;i 
Ha TOprn noiopwR óy^yTi. uponane-ACHW bb  
Be.ifOuci;n>ii> Topo^OBOM i> lM anicrpar b 26 Iio- 
iih c. r. a ycjofiia u cmT.tm na iioHHHtfy, wo­
ry  t h  pascMorpi Tb bi> na hu*: .łupin Murasnua. 

r .  Be.iiOHb, 31 Man 1>69 ro^a.
C.viOT]uiTOJib BctinoHCKaro IIpOBiaiCKaro 

Maraoim a, THryjuipawil CoBlirnuKb,
1 - 3 ______ ( ............... ).

N. D 4077. C ochgBi;pana TapioiKKH chm'i. 
A^aaeTT, ii.iBhci asm  b, n ro  16 (28 ) L o aa  n 
c.ii^yiOLgnx b Hm e-Ji'b 1869 roga, b j, B^aniHX b 
eii (na  CTanniii H5e.rr.3UOH ^opora  Coohouiisu1) 
óy;iyra. npo^aBa'ibon ci> avK jpona, .pasviw e 
KOH«i*nci;oBaBHbie t o  nap w no ouR hkt, hm 2,000 
pyó. cepeupOMTł, a Hne.UHo: mepcTHHwe, 6y- 
MaiKHbie u pazubie ^pyrie roBapw.

* *
-s . . .  ,Komora Gt ljia Su.-nowiće r.ir.iejstom ob ■ 

wie&acza, źo w dniach 16 ( 28) Coeroca i na­
stępnych 1809 r., w gmachu jwj ('*a stacji 
Drogi Ż.-hi.-.ncj So.muwićó:, s;.izeiiav/a e hećą 
{irzei: piibiiczoą lit-y iację, różno konfiskowane 
toivarv, w ogóle na rs. 2,000 oszacowane, a 
mi .nowiole: weiuian?, hawt-ln.aae i różne inne 
towary.

I \  Ćochobhho Maii . . . S1!:I Ź869 ro ją., 
S'upaBjiuowifi Ta.uosiiicio, Kuasb,

1 - 1  (  )•

N. D- 4090. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
-■Szpitala S~go Rocha.

1’oilaje ńo wiadomości, że w dniu 16 (28) 
Czerwca 1869 r. o godzinie 10 rano na Kra- 
kowskim-Przedmieściu w gmachu Szpitala S-go 
Rocha sprzedane będą przez publiczną licytacją 
in plus za gotowe pieniądze, zaraz po przybyciu 
płacie się mające, rzeczy z użycia wyszło: lustro 
żyrandol, lichtarze cynowe i mosiężne, dywa­
ny, miedź, żelazo, rzeczy po zmarłych i wóz. 

W arszawa dnia 2 (14) Czerwca 1S69 r. 
Opiekun Prezydujący,

Radca Stanu, A. Broniewski.

N . D. 3978. p . o. Seuwęstratora Skarbowego 
Powiatu'Grodiskiego. .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
10 (22) Czerwca r. b. to jest we W torek o go­
dzinie 12 z południa na placu targowym w mie­
ście Grodisku w folwarku po Proboszczowskie­
go Brwinów gminy Helenów, dopełnioną zosta­
nie sprzedaż zajętego inwentarza, a mianowicie: 
dwanaście krów dojnych, a to na satysfakcją 
należności Skarbowych dzierżawcę probostwa 
Brwinów obciążających.

Każdy zatem chęć kupna mający, po zaopa­
trzeniu się w gotowiznę, w miejscu i terminie 
powyżej wskazanym znajdować się zechce, któ­
remu przedmiot zalicytowany po opłaceniu za­
raz przypadającej za takowy należności wyda­
nym będzie, a  tenże przedmiot nabywca swoim 
ko'Sztem z miejsca uprzątnąć jest obowiązany.

Mszczonów d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r.
Zygmunt Dzierżanowski,

N. D. 4084. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt 682 K. P  S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ja k ó b a  L iliensztern  
k upca w W arszawie pod Nr. 2245J. zam ie­
szkałego , a zam ieszkanie praw ne do tego in ­

te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u S tanisław a Rotwanda, Pa trona  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w v\ ar- 
szawie pod Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs 3,382 
kop i,i) z procentom  6%  od dnia 22 L ipca (3 
Sierp.) 1868 r. i kostów  procesu rs. 60 rs. 42 
i rs. 12, oraz kosztów egzekucyjnych od Szla­
my Ho ppensztandt handlującego, w łaściciela 
nieruchom ości Nr. 2284o. położonej, tam że 
zam ieszkałego, protokółem  A ntoniego T y ­
nieckiego K om ornika przy T rybunale Cywil­
nym w w arszaw ie w dniu 28 Kwietnia (10 
M aja i 1S69 r. sporządzonym , w drodze s ą ­
dowej przym uszonego wywłaszczenia, z a ję ią  
i zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ,
•w W arszaw ie pod N r 2284«. nowym 43 przy 
u licy  Nalewki i pod Nr. 1 p rzy  ulicy Miłej 
w Cyrkule Policyjnym i Adm inistracyjnym  
IV . dziś B ielańskim  zwanym, w gminie M a­
g istra tu  m iasta W arszawy, pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju W ydziału  I w w arszaw ie, 
na gruncie dziedzicznym , położona, prawęga 
w łasności do egzekwowanego d łużnika S z la­
my H oppensztandt należąca i w tegoż p osia­
dan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypoteczuie obciążona, ogólnej p rzestrzen i 
około  łokci kw adr 5,340 obejm ująca.

Na gruncie tf j  nieruchomości są  następ u ­
jące  zabudowania:

i. Kam ienica m asA m urow ana narożn ie  
na  zb iegu  ulic Nalewki i M iłej o parterze , 
p ierw szem  i drugim  p ię trze  blachą żelazną 
krytą,, pięć kominów m urowauych mająca.

2 Kom órka z drzewa.
3. K uczka z drzew a pod dachem z blachy 

cynkowej.
4. Oficyna z drzewa gontam i k ry ta  o 3 ko-' 

m inach  murowanych, pod oficyną tą , są piw­
nice.

5. K loaka z drzewa gontam i kryta.
6. Śm ietnik z bali.
7. Oficyna p a r te ró w # ^  połowie maśiv m u­

rowana, a  w połowie s a rz e w a  gontam i k ry ta
0 jednym  kom inie.

S. Oficyna z drzewa parte row a pod jiółda- 
chem gontam i kryta, o jednym  kom inie.

9. Kom órki z drzewa pod półdachem  w 
części deskam i, a w części gontami kryte.

10. S tudn ia  balam i cem browana z pom pą
1 korba drew niana wspólna d la posesji Nr. 
2284R.

11 Oficyna parterow a mo.siv m urowana 
gontam i kryta, z jednym  kominem, w t “j  bu 
dowli znajduje się kąpie l zw«na mykwą k tó­
rą  oprócz studni ocembrowanej sk ładają  4 
wanny drewniane, jedna wanna p tie lziana, 
jeden  kocioł żelazny m urowany ru ry  żelazne 
do rozprow adzania wody, szafki drewniane 
o rdynary jne i t. p. przyrządy.

12. B ram a dwuskrzydłow a z furtką.
13. Oficyna pa rte ro w a  z drzewa gontam i 

k ry ta  o jednym  kominie.
14. Oficyna parterow a z drzewa pod p ó ł ­

dachem  gontam i krytym  o dwóch kom inach.
15. Sklepik z drzewa tek tu rą  smołowcową 

kryty.
16. Oficyna parterow a z drzewa gontami 

k ry ta  o jedayra kominie.
17. Kom órka czyli sionka gontam i kryta.
18. P iso tier z drzewa pod deskami.
19. B ruk z kamieni polnych w podwórzu 

i przy rynsztokach.
W nieruchomości tej oprócz lokalu przez 

w łaściciela  zajmowanego je s t  23 lokatorów 
z imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u 
uiszczających, w akcie zajęcia  wym ienio­
nych. W edle zaś wykazu liypotecznego z 
k o n trak tu  w dniu 24 L ipca  6 S ierpnia) 1868 
p rzed  Rejentem  Helcm anem  zawartego, p ra ­
wo dzierżawy tej nieruchomości do d. 1 P a ź ­
dziern ika n. s. 1869 r. służy Ja n k i owi Sie­
m iatycz za rs . 2,000, k tó re  z góry uiścił-

O bszerniejsze opisanie po wyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znąjduje się w 
akcie zajęc ia  u  sp rzedażą  dyrygującego S ta ­
nisław a Rotw anda P a trona  przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie pod Nr. 1779 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze ­
daży w K ancelarji P isarza  T rybunału  tu  
tejszego w W ydz. 1. złożone, p rzejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjack  doręczono;
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re ­

zydentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce Wa- 
s lego Eacliarow, u rzędn ika tegoż M agi­
s tra tu .

2. W ..M ichałow i R zeszotarskiem u, P isa ­
rzowi Sądu Pokoju W ydziału  I. w W arsza ­
wie pod Nr. 549 urzędującem u, ńa ręce  
Ludw ika R utk iew icza , Podp iśarźa  tegoż 
Sądu.

Obudwom dnia 6 (18) Maja 1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości dnia 8 (20) M aja 1869 r., 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji T rybunału  tu tejszego, na  ten  
cel utrzym ywanej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawuej

audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I. w m iejscu zwyk/yeh po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o go­
dzinie 10 z rana dnia 9 (21) L ipca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  
R otw aud Patron  przy T rybunale tutejszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 21 Maja (2 Czerwca) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a <1. 21 M aja (2 Czerwca) 1869 r. 
R adca Dworu Zaorski.

N. D. 4082.
Podpisany Patron  przy  Trybunale Cywil­

nym w W arszawie pod Nr 1779 zam ieszka­
ły, podaje do wiadomości, że w wykonaniu 
wyroków T rybu iału Cywilnego w W arszaw ie 
x dnia ."> (15) Grudnia 1865 r  , Sądu A p e la ­
cyjnego K rólestw a Polskiego z dnia 14 (26) 
Październ ika  1S66 "r. i R ządzącego Senatu 
z dnia 8 (20, G rudnia 1867 r  na  powództwo 
Sam uela Wolfowicza kupca w W arszawie 
pod Nr. 22486. zam ieszkałego, przeciw ko 
Stanisławowi Żelechowskiem u obywatelowi 
w Nowej Pradze pod W arszawą pod Nr. 101 
dawniej a obecnie w kolonji E lsnerów ek 
O gu W arszaw skim  zam ieszkałem u i F ra n ­
ciszkowi Chorom ańskiem u obywatelowi, z p o ­
bytu i zam ieszkania niewiadomemu, z a p a ­
dłych podstaw iających Samueia W olfowicza 
w prawa jego dłużnika Stanisław a Ż elech o ­
wskiego i nakazujących dz ia ł i sprzedaż dóbr 
ziem skich M ościska lit. B  w Okręgu S tan i: 
sławowskim położonych, oraz w wykonaniu 
wyroków T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
z "dat 23 Stycznia (4 L utego) i 12 (24) M ar­
ca 1869 r. zapadłych, pierwszego zatw ierdza­
jącego  opinję o niepodzielności i taksę  dóbr 
ziem skich M osciska lit B  p rzez b ieg łych  
sporządzoną, drugiego delegującego S ęd z ie ­
go T rybunatu  W . Adolfa K łodzińskiego do 
odbycia sprzedaży tychże dóbr, sp rzedane  
zostaną w drodze działów w T rybunale  Cy­
wilnym w Vfarszawie p rzed  W . Adolfem Kło­
dzińskim  Sędzią tegoż T rybunału  w Wydz I. 
w W arszawie pod Nr. 549.

DOBRA Z IE M SK IE  
M osciska lit. B. w O kręgu Stanisław ow skim  
Powiecie R adyniińskim  G ubernji W w szaw - 
szawskiej w parafji Niegów po ło żo n e ,-g ran i­
czące z dobram i Przykory, D ębiuki i Z abro ­
dzie, obejm ujące pow ierzchni włók 4. w czem 
znajduje się łą k  w łóka 1, gran iace  spokojne 
m ające.

Na gruncie tych dóbr znajdują  się:
1. Dom z bali gontam i kryty.
2. Spichrz na  podm urowaniu z drzew a p o ­

stawiony.
3. Chlewy i obórka z drzewa, słom ą p o ­

kryte.
4 Stodoła z drzew a słom ą pokryta.
5. Ilolbndefńia z drzewa słom ą pokryta.
6. Karczm a z drzewa słom ą pokryta.
7. Kuźuia z drzewa.
W  term inie pierw szej publikacji zbioru 

objaśnień i warunków sprzedaży  rzeczonych 
dóbr w dniu 30 Kwietnia ( i 2 M aja) 1839 r. 
odbytym, wyznaczony zo sta ł term i*  do d ru ­
giej publikacji, a zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 19 Czerwca ( i  L ipca) 
1869 r  godzinę 10 z rana i odbędzie się w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego powyżej w skazanem  przed  W. S ę­
dz ią  delegowanym

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,647 
kop. 00, jako szacunku tak są  biegłych w yna­
lezionego.

B liższe obiaśnienie i w arunki sp rzedaży  
p rz e jrza n i być m ogą w kancelarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 urzędującego, oraz u podpissn-'go sp rze ­
daż tę popierającego P atrona, którego z a ­
m ieszkanie na pdczątku je s t  wskazanem.

W arszaw a d. 1 (13, M aja I860 r. 
Stanisław  Rotwaud.

N. D. 3685. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej j  
w Warszawie. . .. f

Zawiadamia: że z powodu piedojśćia Tlo skut­
ku sprzedaży Apteki po Edwardzie Anders p o ­
zostałej, ty W arszawie pod Nr. 070,-lit. a. przy 
ulicy Leszno istniejącej, w terminie na "dzień 10 
(22) Maja r. l>. wyznaczonym, sprzedaż tej Apte­
ki z tem wszystkimi co do niej należy, odbędzie 
się w kancelarji mojej w Sądzie Apelacyjnym 
przy .u licy  Miodowej pod Nr. 487 -w  dniu 21 
Czerwca (3 L ipca) 1869 r. o góuzmie 12-ej w 
południe, pod warunkami na mocy uchwały ra ­
dy familijnej i decyzji Prezesa Trybunału po­
przednio ógłdszofiemi, to jest: że do licytacji 
przypuszczonemu będą tylko wykwalifikowani 
farmaceuci, w stosowne świadectwa opatrzeni, 
że vadium wynosi rubli 2,000, że licytacja za­
cznie się od ruliłi 22 ,500  z -tą jedynie zmianą, 
że nie cały lecz dwie trzecie części poskąpione­
go szacunku będą zaraz wymagalne, a owypłatę 
trzeciej części, konkurenci przed licytacją poro­
zumieć się obowiązani z Ludwikiem Auders ó- 
bywatelem w Warszawie pod Nr. 2287 zamiesz­
kałym, jako opiekunem głównym nieletnich
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•współwłaścicieli A ptek i. Bliższą, inform acją w 
kancclarji mojej pow ziąłć można.

W arszaw a dn ia  19 (31) M aj a j  fS 6 9 r.
F ranc iszek  K ulikow ski.

N. D. 4083. W d. 5 (17) Czerwca r . b. o 
godzinie 10 z rana na targu Stare Miasto 
zwanym, fortepian palisandrowy, kanapa, 
fotele, krzesła, stół, konsola palisandrowe, 
szafa łóżko, parawan jesionowe, lustra i t. p 
w d. 6 (18 t  m i r. o godz. 9 z rana n.i Mu­
ranowie, 2 szafy jesionowe, a o godz. 10 z ra­
na w domu pod Nr 948, policyjnym 2 przy 
ulicy Ptasiej różne meble trachoaiowe i je ­

sionowe, lustra, książH  hebrajskie, miedź 
różna, bielizna stołowa, oraz garderoba męz- 
ka. szkło różne i t .  p ,  w d 10 (22 j Czerwca 
1869 r. o godz. i 1 z rana na Grzybowie różne 
meble machoniowe i jesionowe, fortepian, to ­
wary różne kolonjalne, garderoba, sprzęty go­
spodarskie kuchenne i t. p. w t. d o godz. 10 
z rana na placu targowym Stare Miasto,_ ka­
napa, stoły, fotele, krzesła, komoda jesiono­
we, tualeta machoniowa. samowar i t. p. 
wszystko w W arszawie jako w drodze egze­
kucji Sądowej zajęte przedmiota przez publi­
czną licytacją sprzedanemi zostaną.

1 — 1 J .  O rłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  MACTHMff OErM B IE H IIL
N . D . 3815. N akładem  K an to ru  K sięgarskiego i E kspedycji Pism  Perjodycznycli Z, 

g n i u n i a  S * l e i l ’s t e i n »  przy  ulicy S-to K rzyzkiej w prost ulicy W łodzim ierskiej, p o d  N r. 
1341 (13) i t  i i  1 - e i n  p i ę t r z e ,  w yszedł trzeci zeszyt bardzo ciekaw ego dzieła , zeszyt czw arty  
wyjdzie 20 b. m. pod tytułem :

ŚWIAT DUCHÓW
czyli Sny przeczucia i widzenia, przez Leona Rogalskiego.

P o d  pow yższą nazw ą w ychodzi zb ió r opow iadań o w ypadkach nadzw yczajnych, u łożony 
z dzieł ta k  krajow ych ja k  obcych, przez ludzi godnych w iary, św iatłych, jctórzy byli naocznym i 
joh  św iadkam i. O pow iadania te  n iety lko  nie sprzeciw iają się re lig ji, owszem, służą n a  je jy o p a r -  

- c i e  gdyż dow odzą n ieśm iertelności duszy, znajdu ją  podstaw ę w B iblji, u  ojców k ośc io ła  i u  cel­
niejszych teologów . R zetelność ich  pośw iadczają mężowie wyższego um ysłu, uczeni, ja k  K o łłą ­
ta j, T adeusz Czacki, Rzew uski, K r. H r. S k arb ek , B azyli Żukow ski, tudzież doktorow ie medycyny: 
J ó z e f  P ra n k , Szokalski P ro f. Szk. Głów. W arsz . i t . d. W skazane je s t dok ładn ie źródło , z k tó re ­
g o  opow iadania czerpane. Z biór ten  dokonany przez A u to ra  i T łom acza  k ilkunastu  dzieł re li­
g ijnych, aprobow anych przez wielu M etropolitów , B iskupów  i Teologow . T rzec i seęzyt obejm u­
j e  w sobie: 1) P rzepow iednia C azotta; 2) W idzenie L o rd a  C astelreagh ; 3) A n n a  L ubom irska  w 
K rzyszto forach , w K rakow ie; 4) W idzenie K azim ierza W ładysław aW ójcick iego , R e d a k to ra  B ib ljo - 
tek i W arszaw skiej; 5) D om in ika  M agnuszew skiego, znanego naszego dram aturga; 6) Zony z dziec­
kiem , opow iadał znany poeta  Ju lju sz  S łow acki; 7) Zam ek w Szwecji; 8) Sen, opow iadany przez 
Cycerona; 9) Sen uczonego z X V I I  wieku; 10) Sen T adeusza  Czackiego. P re n u m era ta  wynosi 
l * s r .  1 .  P ra g n ący  n a  prow incji posiadać powyższe dzieło, p rzesłać  raczą  rsr. 1, pod niżej w y­
m ienionym  adresem , a  będą sobie mieli każdy  zeszyt n ad esłan y  pocztą  pod  opaską  franco. K u ­
p u j ą c y  1 0  egzem plarzy powyższego dzie ła  razem , dosta ją  11 egzem plarz l i c z p l a t i i i c .  L isy  
i  p rzesy łk i pieniężne n a  książki lub n a  pism a pcrjodyczne, adresow ać upraszam : IB<* K a n t o ­
r u  H s i ę i c a r s k i e g o  Z j i ę n i i i n t a  S z l e i f s t e i n a  v* V k a r i a n i e .  2 3 3501

N. D. 3669.

D. 2627.

GŁÓWNY SKŁAD

MASZYN DO
POLLACK, SCHMIDT & Comp.

Nowy Świat, dom Zarządu Wojskowego N r. 61 ivpr:st Kopernika.

i U ran ieoezj-
maszyuy te posia-

Posiada |in te n to n a n e  ninszyny do szycia bielizny  
zny ilwniskiej ulepszonego systemu W lielern  et W ilsona; 
damy jedynie sami na całą Rosję

M aszyny K raw ieckie oryginalne amerykańskie z fabryk: P l a n e r  et K ay- 
zer, S in ger et Comp., i H ove w Mey Y orku .

M aszyny szewcK ie znane jako najpraktyczniejsze do roboty obówia. z fabryki 
T. OrtU et €on>p. w Lipsku; maszyny te posiadamy wyłącznie sami na ca łą  Rosję.

M aszyny ta in h u rk o u e  dla czapników, z fabryki W ilco k s et Gi9»l»s w  
w  Yiev Y orku.

M aszynki ręczne poruszające się rękam i lub u garai, ze stolikiem i bez stolika 
W szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i frarcuzkich, w cenie od rsr. 10

Ig ły  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, o liw a , Jedw ab’, n ici 
i b aw ełn a , białe, czarne i kolorowe po cenach najumiarkowańszych.

G w arancja,na rok jeden.
Przyjmuje się do n apraw y maszyny do szycia wszelkich systemów.

9—U

Biankę u d zie la  się b ezp ła tn ie  u siebie lub w mieszkaniu kupującego. _ 
Mniej zamożnym ułatwia się nabycie przez wypłaty ratam i n iiesięezsiem i.

Smoleński et Comp.
N . D . 4027.

W A Ż N A
W I A D O M O Ś Ć

O dbyw ająca się rzeczyw ista w yprzedaż  
P łó tn a , w W arszaw ie przy  ulicy M iodowej, 
pod filaram i, gdzie poprzednio istn iał K an to r 
F .  W ertheim a, otrzym ała osta tn i tran sp o rt p łó ­
c ien  i b ie lizn y  sto ło w ej, k tó ry  w 
k ró tk im  bardzo czasie sprzedanym  być musi. 
U praszam  zatem  Szanow ną P ubliczność W a r­
szaw ską, by zechciała korzystać ze sposobności 
zm uszającej mnie dla rychlejszego rozprzedan ia 
ustanow ić ceny bajeczn ie  n izk ie .

P ó ł sztuki p łó tn a  od rub . sr. 3 kop. 40 do 
ru b . sr. 20

Je d n a  Serw eta b ia ła  lub kolorow a kop. 90 i 
drożej.

Je d n a  koszu la  m ęzka rub . sr. 1 kop. 80 i 
drożej.

Je d n a  K oszula dam sk a rub . sr. 2 i drożej.
SHI.AII PŁÓTNA,

ulica M iodow a pod filaram i. 2 — 3 — 6793

W  PETERSBURG U,
•l  Kapitałem Zakładowym llsr . 2,5011,000.

P rzyjm u je u b ezp ieczen ia  w sze lk ieg o  rod zaju  ruchomości domo ł j  
towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, y  
bardzo k orzystn em i w aru n k am i. „ . . j t l*

Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na zasadach spraw*® 
w y e l t ,  z wszelką możliwą zybkoScią .. .,,eku-

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji i - 
r a c y j u e j ,  stosownie do postanowienia K o m i t e t u  Urządzającego z dnia 6 G 8 )  Września 
r. nie je s t więcej wymagane.

Generalny Agent,
n I K O b t J  S Ł O T W A N O .

P eid h usen  pod Yir.jfV
3 —7 -  1661GB ióro przy ulicy E lek to ra ln e j w dom u W .

' (daw niej 3 4 5  O obok g m a c h u  B sBankowego.

m
N. D . 3745.

m " S RYJNI

N. D . 990. W zyw a Sukcesorów  po zmarłym 
P i o t r z e  S t e i l i k e l l e r  byłym B ankierze 
w W arszaw ie, aby  w w ydanej n a  rzecz tegoż 
l t t u i c j i  w dniu 23 L ip ca  (4 S ierpn ia) 1838 
roku  sporządzonej i n a  dobrach R zcm biki Rem- 
boszewo G ubernji i Pow iatu  Łom żyńskiego po­
łożonych, w dziale IV  pod N r. 3 w ilości JK«* 
800 ubezpieczonej, za byłym konduktorem  
k a re ty  j kurjerskiej na  trakcie  W arszaw sko- 
K rakow skim  M elchiorem  W ińskim , a  to  w celu 
w ynagrodzenia s tra t m ogących nastąp ić  w cza­
sie tego urzędow ania, iżby w przeciągu sześciu 
miesięcy od daty  niniejszego ogłoszenia jeśli 
z tego ty tu łu  m ają jak ie  p retensje, takow e przed 
T rybunałem  Łom żyńskim  udow odnili, w przeci­
wnym zaś razie wniesionem będzie żądanie 
o nakaz  n a  w ykreślenie takow ej.
3 — 3___________ M e l c h i o r  W i ń s U i .

N. D . 4052. k w i t  t y m c z a s o w y  
l i n ■■ k u  P o ls k ic * g g < »  z dnia 13 (25) M a­
j a  r. b. n a  złożone vadium  przez p. Izaak a  

j Ffrenkel na K s r .  450 w listach  likwicla- 
l cyjnych z a g i n ą ł ,  uprasza się znalazcę o zło- 
\ żenie  go w kan torze  B anku  Polskiego.

1 - 3 - 7 1 2 1

R BANKIERSKI WEKSLOWY 1 LO1
pod firmą

MAURYCY NELKEN
w W arszaw ie  pod Yr. 446 istn iejący ,

m a ją c  z a w ią z a n e  s to s u n k i z k a p ita lis ta m i w  k r a ju  i z a  g r a n ic ą ,  p o s ta n o w ił za 
ło ż y ć  n a  w z ó r  B ió r  is tn ie ją c y c h  za  g ra n ic ą

Kantor interessów  liypotccznyciu tak Dóbr Ziemskich 
jak i NicriiclioaitścI diejskieh,

w którym  koncen trow ać i załatw iać się będą wszelkie zlecenia, dotyczące: ✓
L o k ac ji i pożyczek kap ita łó w  hypotekow anych.
K u p n a  lub sprzedaży dóbr i innych nieruchom ości, fabryk  i t. p.
N abyw ania a ib  ustąp ien ia  summ hypotccznych, a lbo  udziałów  w spółkow ych cukrow ni i t* P' 

zak ładów . _ _ ,
T ego  rodzaju  operacje  w ym agają przedewszysfckiein złożen ia  K an to row i w łaściw ych tytulo » 

w ykazujących bezpieczeństw o i w łasność, a  o ile ściągać się będą do sam ych dóbr i n ieruchom ^ 
ści, konieczne będą świeże wykazy hypoteczne z treściam i zastrzeżeń, ja k ie  w tym że wykazie ng*1
row ać mogą. , l

K ażdy zatem  zgłaszający  się do K an to ru , to w szystko d la  spicszniejszego za ła tw ien ia  żądafl 
go in teresu , dostarczyć je s t w inien. . . .

Poniew aż w tego rodzaju  operacjach  po trzebną jest opin ja  p raw na i techn iczna d la  teg 
K an to r  p o sta ra ł się o pom oc w tym celu W . M ecenasa Jó z e la  M oszyńskiego, a  pod  względc® 
technicznym  W . Budow niczego A nkiew icza. zaś do in teressów  dotyczących B ó b r  i Lasów , zape* 
w nił sobie w spółudział k ilku  urzędników  b. W ydzia łu  D ó b r i L asów  b. Kom isji Rządowej S k a^  
bu, i ma n iew ątpliw ą nadzieję, iż w chodzący w ten  in teres K ap ita liśc i i N abyw cy n a  ich  zdan1 
i opinji poprzestaną , a  przez to  i poruczony in teres nieulegnie żadnej zw łoce.  ̂ - ni

Za spełn ienie  tego pośrednictw a i zlecenia, k an to r  nie wy m aga żadnego zgóry zaliczenia* ^ ^ 
innej op łaty , ja k  ty lko  pó ł procen t od summy będącej przedm iotem  pożyczki lub przedaży, ktor 
u iszczoną będzie jednocześnie  przy akcie  w ypłaty  tej sumy.  ̂ ,

Jako już znany większej części krajowej publiczności z różnyc*1 
stosunków, Kantor ma honor polecać się z usługami swemi i na teio 
nowem polu przedsiębierstwa, wszystkim tym, którzy z takoweg0' 
korzystać zechcą.

MAURYCY NELKEN.
N. D . 3798.

CYGARA TANIE A DOBRE
Z F A B R Y K

A. F. M U L L E R A  W PETERSBURGU 
KONSTANTEGO KUCHCZYŃSK1EGO Z l lY O f

Wyłączna Sprzedaż na całe Królestwo.
Senatorska obok Resursy Hupiecfcl^

P o m o c n ic z e .
F ilja  l-sz a  dom B a je ra  N r. 412 ró g  K rólew skiej i K rakow skiego Przedm ieścia.
F l l j a  3  - 5TJI róg  W areck iej i Nowego Św iatu N r. 1253.

3 - e i ; *  dom H r. P rzeździeckiego, u lica  Senato rska  N r. 471 A .  w prost sta tuy  S. 
U i l j u  4 - t u  róg  S-to Je rsk ie j i N alew ek dom (Jóldweitza.

W szelkie w yroby tabacznc z najlepszych fabryk.
Sprzedaż en gros korzystna d la  P P . H andlujących ak u ra tn ie  i bez zwłoki n a  wszystkie 

K ró lestw a  codziennie sie wysyła.
3 5- 6616 J .  f i t O g E I S i B A : Y I .

S k l a i l
Yr. 4S1B.

G łów ny u lica

N. D. 4058 Podaje do powszechaej wiadi 
mości iż dow ody B an k u  P olik ieico
wydane za Nr. 33,201,i 33,201,na zastiwione 
kosztownośco w Banku oraz Itile la  B.om- 
bardow e N. 28,487 i 39,126przypadkowo 
zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóź­

niej w 6 tygodui od dnia 15 Lipca r. 186® to

je s t od daty ostatniego ogłoszenia z g ł o s i ł  
i prawo posiadania onegoż Bsuku i D y t elt L  
Lombardu udowodnił, gdyż w p r z e c i W D j  
razie duplikaty biletów wydanymi *oS *,* 
osobie, której nazwiska zapisań* w ksi 
Kantoru Banitu i Dyrekcji L o m b a r d u .^ .

■ Drukarni R ządow ej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. DODJlT K ^,

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do Jt 120, Dziennika Warszawskiego. 
Środa dnia 4 (16) Czerwca 1869 r. 1239

JlpuOae.lenie tez j\? 120, Dziennika Warszawskiego. 
Cepeda 4 (1 6 ) Im in 1869 i.

O E M I I J l I i l i
LICYTACJE. —  T O P H I.

N . D .  4 0 6 0 .  K a .m w c K u t  r y d e p m  n o t  
i i f i a u A e n t t .

O t t  K a jH iu C K a r o  P y O e p H C K a r o  r ip a u je t U H  
° 6 i , i i B^ a eTCH, k t o  b t  n p H c y T C T B iu  o H a r o  n p o -  
# 8 » o jH T b c a  6 y x y T T  2 3  I io h h  ( 5  I io x h )  c  r . b t  
' ih c t  n o  n o x y x H H  n y 6 j!H 'iH b ie  T O p m  in  m in u s  
" o c p e ^ c T B O M t 3 a n e H a T a H H b ix ,b  o ó T j u u e i i i f i ,  
"a n o c T a B K y  x b H a  b t  co c T O H iu ie  n p n  C t .-  
P a j3 K o S  T io p b M li x o x m e B y io  ®aO pH K y h  n p n  
^ H M tln K o S  TIO phM * npH^HJIbHIO b o  1 ( 1 3 )  
^ “ B a p a  1 8 7 1  r . ,  b t  E O X H a ecT B t 1 5 0  n y x O B T  
* t . r o j - b .  T o p r a  iiaHHyTCH ca . n t i m  9  p y O .  
*a n y ^ t

a K e x a io m if i  npH H H Tb a a  c e O ii  0 3 H a a e B n y io  
n0C T aB lty  oÓHSil H h  KT IlUSHUHeHHOUy TO p- 
r °B 'b  c p o K y  n p e jo T a B H T b  H a p y a u  I \  I l p e x -  
c t j i iT e j b C T B y i o m a io  u p n c j T C T B ia  T yG epH C K a-  
^9 I I p a B ^ e H ia  h x h  n pH C jiaT b  b t  1 ’y O ep H C K oe  
O p a u j ie n ie  s a n e n a T a H H o e  o 6 T H B X e H ie  c o c t u - 
*-»eH H oe n o  H iw e  n p H j a r a e a o H  *op»cl>  Ha 
r C )0 o p .o 8  O y M a rli 3 0 - K O n te H H a r o  a o c t o h h - 
* * B a , c t  u o a c H e H ie in .  b t .  T a ito B O H T  u n « .p a » iH  
*  HpOHHCbK) u T H T  , 110 KHKMMT HpHHHMUeTT 
®a c e 6 a  s t o t t  u o a p h a t .

K t  y n o i ia H y T O iiy  o O T H B x e m io  a o x h ih u  ObiTb 
J lp iu o H e H a  K PH TaH ni h l 'y 6 e p H C K a r o  h h h  
^ • p y a s H a r o  K a s H a n e B c i  B a  H a n p e x c T U B x e H -  
**Mft T y j a  B p en eH H b ift  a a x e r T  ( r a d iu m )  m  
®To T p H jn a T b  n a T b  p y o x e S ,  H ajH HH ijM H  x e H b -  
rBMH, 3aK X ajH bIH H  XHCTUM H, 11JH Jp yrH M H  I ’o -  
c y sa p c T B e H H b iiiH  O y w a ra M ii j o s b o j o h h u m h  n o  
^ m e c T B y t o m H M i  y  3a K O iie h i*  m t  k t  n p e j C T a -  
Rx e H iio  b t .  a a x o r b  n o  o 6 H 3 a T e x i.c cB U M T  c t  
* a 3HOIO.

O itO H 'ia T e J b H u S  c p sK T , a * h  i io a h h h  o O t h -  
" X eH iti H a a H a a a e T c a  j o  1  n a c a  n o  n o x y x H H ,  
TO ro a h h  b t .  K O T o p u S  H a3 H a a eH b i T o p r a .

n o  p a e n e a a T a H in  n p e x c T a B je H H b ix T  kt . 
CPOKy JHH TO piO BT. O OTH BX eHlR, nOApHT O- 
C'raHeTcK a a  r t i n .  x n u e s r b ,  K O T o p o e  o 6 t s - 
»H T b  c a j i y m  H ii3 ii iy io  u t H y .

O O t.h u j e n  1h h o j ) h h h u h  h a u  u p iie x H H iib if i  
® O oxt. H C T eueniH  i ia a H u 'ie H H a r o  e p o i t a ,  h j h  l ie  
“ o  ł o p u T ,  h j h  6 e ; n .  c o O x io x e ii iH  iiopH A K a y -  
O o iiH a r o  1 7  c t . n p a B H iT . 1 6  ( 2 8 )  l i a n  1 8 3 3  r .
®AH CE nOJMHCTKaSlII, nOIipaBKHHH HAHSaKAIO- 
' •a io m in  b t .  c e f ifc  n p e x x o iK e iiiM  iip O T iiB B b ia  
^O propi.iM T . y c jo f iiH M T ., H a itO H e m . n p e x c T a -  
OjiCHHbjH 0 c 3 T . u p io O in e H ia  ht> o h m m t  s o n a -  
^ o ie a b C T B a H a  B H e c e H H u S  B p e j ic n i ib i f i  s a x o r b  
1,6 ^ JA yT T . IipHHHTbl U EaKT. He3aKOHHblH O y-  
^ l iT .  O T B e p r H y T U .

H u K o n e u T . oO -b aB JaeT C H , h t o  t o t t .  s a  BtM T . 
0 c TUHeTCH IIO JpH Jb Ha T o p r a x l . ,  0®H3aHT. 
’’'OT'iacT. n o c a l i  y T B e p w s e H ia  c h x t .  T o p  o b t .  
O peA T T aB jeH H b iS  hmt> B p eM em ib iH  s a a o r T .  j o -  
O oanH T b f ,o  ’/ j  MacTH n o jp a .lH o H  c y M iiu  n  h t o  
T°P r o B b J a  y c a O B ia  m o w h o  B ii* B T b  ew e jH e B H O  

9  M acoBT. y T p a  j o  3  n a c o m .  n o  n o j y j H H ,
*a HCKHIOHeHieMT. BOCHpeCHblXT. , IlpUSAHHH- 
O lix t .  a  T a O ex b H b ix T . jH e ft  b t .  B o e H H O -lln a H -  
oeScKOM T. O T A * a e m H  K a  in u ic i t a i  o  r y f i e p H -  

Iti,r o  n p a B a e H i a .

$ o p n a  o O a p a e H ia .
B c x t .A C T B ie  o O t .h b j c iu h  K a jse n iC K a r o  l ' y -  

?®PHCHaro n p a B a e u i a  o t t .  . . . . c .  r .  3 a  
i? ■ . • o n y 6 j!'.iK O B a H H a ro  b t .  B a p u ia p c K O M b  
"O eB H lIK ll II K aiH UlCK H X T. TyO epHCKH XT. B t -  
A o m q c th x t .  c h h t .  o 5 T .H B .ia io , h t o  n p H B H a a io  
5 a  c e (5 a  n o c T a n it y  i b n a  j j h  c o c t o h u a h x t .  u p «  

Paa3KOK) TK)pbM lł x o a in e B O i i  ł-aO piiK H  h  
’’Pu jeH H H iA H oS  TK ipbM li n p H jH X b H io  a a  c y u -  

n 1 ■ ■ ■ P > 6 - • • . k o u . , n o f lb e p r a a c b  b c B u t .
0 ®*3aHHOCTHHT. nO H C H eH H U M ł BT. TOpTOBUXT. 
^OJIOBiaXT., K O TO pbia MH14 BT. TOHHOCTH H3-
kPcTH hi. K B H T a H n i i o ........................K a sH a H e ficT B a

n p e jC T a p je H H b iS  p p e M e H H u B  s a x o r T . B*b 
' T°  T p a j n a i b  n a T b  p y O x e H  c e p e O p o i n .  n p n  

e O'I> n p a x a r a i o .
K B H T aH i)iio  c i i o  et .  c j iy n a fc  O T C T y iu c H ia  

opPOBT., ca B T . n o a y n y  oO paT H O , h j b  n p o i u y  
O ic x a ib  ko  m h 'B n o  n o H T l! mB c t o  n o cT O H H a ro  
P ^ o jb C T B a  H o e r o  b t .  . . . .  ( H a u n c a T b  H eT -  

r o p o j T . ,  y x H u y ,  u y M e p 'b  r o m h , h b c x o , b m h  
®a n n j i i o )  

j  • K a j i m n . ,  2 8  M a a  1 8 6 9  r o j ą .
C o B ’JiTHHKT., 3 a B a * T K ift .

D .  3 8 1 8 . K b .ie u .K u e  r g O c p n c K u e  
0 llpau.vnie.

o6T .H B xaeT T ., h t o  b t .  n p H cy rC T B iH  e r o  
.  I io h h  ( 2  I io x h )  1 8 6 9  r .  h m I s io t t .  up0H3B0- 
.^ TŁ cg r j a c H b ie  n y O jH H iiu e  T o p r u  Ha O T ^ a n y

Tp e x T .- x 't T H e e ; c t  1 9  I io h h  ( 1  I i o j h )  1 8 6 9  
Aa n 0  2 0  M a *  ( 1  I io h h )  1 8 7 2  r o j ą  apeH-

4 a ° 6  C0A C p » a H ie  UOAyXOBHUXT. H M tH iK  C K a -  
^  *  T o j a n e B a ,  p acn ojO H seH H H X T . b t . O j b - 
J O ' c bo m t ,  y t 3 A f .  T o p r n  Ha s t o  n u t .H ie ,  
S.(j'"*yTCH ( i n  p l u s )  o t t . cyM Mbi: C s ia - ia  2 9 3  p .

*• H I 'o x o H e B a  4 3 5  p .  6 5  K. b t . t o j t ..
^  cJopia kt. chmt. Topram., HoryTT. ObiTb 
ct 8c« a T p n B a e B b i bt. O T A t x e H ia  TocyAap- 
)ję a a iib ix T . H M ym eC T B T . c e r o  I I p a B x e H iH . 
^■•’awuO6 ynacTBOBaTb bt. TOpraxT., 06113a- 

OBHThCH BT. Ha3Ha3tHHblS CpOKT. H M®CTO
V, ^aaK O H eH H biBH  3 a x o r a M H  paB H H iom n aH C H  
^Bt,»a,CTH O BH aneH H oB c y M u b i h  H a A x e a a m H iiH  

ll® H aaiiioH H W M H  C B H A tT ex b C T B a iin  H a

npaso  apeHAOBaHiH Ka3eHHMXT. HMt.HiS. npii 
h c h t .  npncOBOKy u.iaeTCH, h t o  ecxn kt. rop- 
raaT. h b h t c h  xotii h oaho June h npe/ixoaiHTT. 
BurOAiiyio aj)1 KaaHhI H^ny, TOpiH6yA\'TT. 
npH3HaBbi c o c T O H P a i iu iH C H  i i s a  c h w t .  h h i o  Kia 
njeAXOHieHiH CO CTOpOHW KÓHKypeHTOBT. He 
OysyTT. npHHHTU.

i . Kl.xbiibi Mi H 19 ahh 1869 rOAa.
/(T.j!Onpoi!3BOAHTe.ii.,

2 - 3  A. PyTKOHCKić.

N. U. 3848. K h .i tu .t iu t  l  yG ep u e n u c  
npunA euie

ChM I OOT.HB.lHeTT> . HTO BT, II pHCyTCT pin
ero 20 Iiohh (2 Iioxh)1869  r. hm4 io tt. npoH3- 
BOAHTbca rxacHwe nyOxiiHHixe T ip rn  Ha o t- 
Aany bt. S-.itTH te, ct. 19 Iiohh (1 Ik>xh)1869 
r. ho 20 Maa (1 Iiohh) 1872 r. apeiiAHoe co- 
AepHiaHie noAyxoBHai o hm1 nisi BiiAyxoBa-co
BCbMH upHHHCXeHHUHH KT. Hewy 4.0XbBap!iaMlI 
H OOpOHHIJJIlI CTaTbHMII, JiaCUOXOiKeHHblXT. BT.
Ctohhhukomt. VttuT.. T oprn  Ha 3th  HMłHia 
huHHytch iin  plus) o t t .  cjmsiw 2,661 pyO. bt. 
IOAT..

ycxoEia kt. chmt, TOpraMT. MOiyri. 6biTb 
p a3C«aTpHBaeuu bt. < iTAl-.if hi ii TocyAap- 
CTBeHHbixi. łlsiymecTBT. cero IIpaBxeHiH.

JKeTaiomie ysaCTBOBaTb bt. TopraxT. o6h- 
3ąubl HBHTbCH BT. Ha3HaHeHHwB CpOKT. H Mt- 
c to  ct. yaaKOHeHHbiMH aa.ioraMH paiiHaiomn- 
MHCH v 4 Hacrn ocHaneHHoB cyMiibi h HaAxe-
KamHMH KBaXlIT.HKai)iOHHblHH CBHAtTegbCTBa-
mh Ha npaBO apeHAOBaniH Ka3enHbixT. HMt- 
nifi; upn HeM’b npucOBOKynxaeTCH, nro ecxn 
KT. TOpraMT. HBflTbCH XOTH II OAHO HHHe, H 
npeAXOaiHTT, BbiroAByio n tn y ,  Topra OyAyTT. 
IlpH3HaHbI COCTOHBIUHMHCH H 3a CHMT. HHKa- 
« ia npeAXoatema co CToponw KOHKypeHTOBT. 
He 6yAjTT> npnHaTbi.

P. K’fixbuu, 20 Maa 1869 ro ją .
2—3 )Il;xonpOH3BOAHTeXb, PyTKOBCKiS.

. N. D. 4 0 5 9 . C y e u .iK c u o e  1 y d ep n cK o e  
llpuH Aeuie.

OO-bHBxaeTT., h to  12 ( 24) Iiohh cero rOAa, 
bt. 11  HacoBi, ynpa OyAyTT. upOHCBOAHTbca 
B-b KaxiapiBcKOM-b ytsAiiOBb ynpaBHtpiii, 
nocptACAHOMT. saneHaTaHbixT. oO'bHBxeHiil bto- 
]iiiHHBie (ia  mii u )  ropTH Ha nocTaBKy MaTe- 
piaxOBT. A“ta  3aroTT)Bxcnia OAewAU, OtxbH h 
h nocTexji apecTaHTajn, KaxbBapiBcKoS 
Tiopbubl HUeHHO 1 XoxcTu: a) JIl.HHHai'0 334, 
apuuiHT. 2 BepuiKOBT., 0) iianecHuro 6199, ap- 
UII.HT. l« ły i0(l BepuiKOBT. II B) nOAKjaAOHHH- 
ro  2227, apuuiHb 1061/ 100 BepuiKOBT, h 2. cy- 
KHa ctpaTO: a) H a OAe*Ay 1102 apuuiHT. 
3 60/ t 00 BepuiKOBT., u 6) Ha oAtaxa 1215 ap-
UIHHT.. 1 (liHbl CT. KOTOpblXT. HKHHyTCH TOpIH 
cxIiAyiomiH: sa apuiHHT. xoxctu  uiapHHOio B% 
1 apuniBT. V, eepuiKu jbHHHaro uo 25, iiane- 
cHaro 20 h HOAKxaAOHFaro 15 koii., sa ap- 
uihht. cBparo cynaa c eatASi, unipHHOio 
BT. 1 apiUHHT., 9 W/ I()0 Bepui. uo 75 koii. u sa 
apuiHHT. cyima Ha OAliaxa, bt. 2 apuiana ,B/n o  
Bepui. no 1 pyOxio.

IloApHAHbia KOHAiinin stoB  uo^raBKH * o- 
i y n  OuTb p a3CMaTpHpaeMbi sexaioiUHMH e- 
HieAHtBHO, K p O M *  T a O e X b H b lX T .  h BOCKpec  
HblXT. Alieii, BT. KaXbBapiticKOMT. y*3AHOMT> 
y u p a B j t H i u ,  B b  u p H c y r c T B e H H o e  B p e u a .

IKexaiomic ynacTBouarb b t. TopraxT. oOh 
UaHLI npeACTUB.n b . bT. SaxOl'T. IiaXIIHHblMH 
AeHbraMH hxh » e  A°3B0xeHHbiMii nan 3axo* 
IOBb OlIXeTUMIl KptAHTBblXT. yCTaHOBXeHlH
IIsinepiH u/w I(apcTBa noxbCKaro 370 py- 
Oxefl, KOTopue jh h u m t HeycTOHBuiHMT. upa 
TopraxT., OyAyTT. BoaBpaineHbi no OKOHHa- 
Hiu h x t . ,  a  saxoTT, XHua, 3a KOTOpUMT. 0CTa- 
HeTCH HOApHAT., no AOnoxHeHiH ero  no %  na-
CTH TO S cyM M bi, KOTOpaH COCTOHTCH H a TO p- 
raxT.; 6 y A e 'n >  xp aH H T bcH  bt. K a s H a n e S c T B li  ao 
BbiuoxHeHia hkt. upuHHTaro Ha ceOa 00H3a- 
T ex b C T B a  K p O M * Toro noApHAHHKT, o6 h3H- 
B a e iC H  HCIIOXHHTb BCfi upaBHxa o UOIUXH- 
HUXTx 3 a  I ip aB O  TOprOBJIH H npOMIJCJIOBT,. a  
paB H O  npiiH H T b H a CBofi c 'leT 'L  H 3 ^ e p » K y  H a-  
uenaTaHia, KaKT> HacTOHmaro o6łHBjieHifl, 
TaKT. H C T ai’bH 0 nepB B IX T . HeCOCTOHRUIHXCa 
no s r o M y  n o ^ p a ^ y  T O p r a x ii .

dop ita  oOirHBJieHiH.
Bcx*ACTBie oO-bHBxeHia CyBaxKCBaro Ty- 

OepHCKaro IIpaiixeiiiH, naiieHaTamiaro bt. 
M'SCTHWXT. I’yOepHCKHXT. Ut.AOMOCTHXT. H 
BapuiaBCKOMT, ^H'fi bhhkI. N. 0  a  0, chmt. o6t>- 
HBXHK), HTO COTXaUiaiOCb npHHHTb Ha ceOa 
nocTaBKy MaTepiaxoBT, ajh  3arOTOPxeHiH 0- 
AeiEAbi OtXbH u nocTexu apecTaHTaMT. Kaxb- 
BapifiCKOfi TIOpbMM, HMCHHO: (BHUHCaTb no- 
ApoÓHO kOxhhhctbo MaTepiaxoBT, h upeAxa- 
raeubiH hxt. uIshu hxh »te Becb uoaphat. oO-
H3yiocb HcnoxHHTb 3a cym iy . . . , pyO...........
KOn. ( H H C a T b  UpOnHCbK)), nO A H H H H H C b  BMt- 
c t*  ct. TtMT. ToprOBbiin, no sTOsiy noApHAy 
KOHAHUIHMT., KOTOpblH MHt BT. TOHHOCTH H3- 
BtCTHbl.

Bt. bha* 3axora npeACTaBXHio upu c e u i  
TpncTa cenbAecHTT. pyOxeB.

MtcTO nocTOHHHaro mocto niHTexbCTBa bt.
.............. (uncaTb neTKO ropoAT., yxHny, Ho-
MepT. AOMa, HHCXO, HMH H ®aMHXlIO.

I \  CyBaxKH, Man 31 ahh 1869 roxa.
1 —1 CoBtTHHKT., .flHHIUeBCKifi.

N. D. 3968. Okpujkhuc H n m eu Ą a u in n to e  
.1 TipuK.teide.

OKjijiKiioe HHTeiiAauTCKoe yiipanxeHie 
BapiuabCbaro BoeHHai o Owpyra A^xaer b H3 
Bt.lTHblMT., HTO BT. yupaPXeHiH 3 1 0 M b  fiy-
A c t b  n p o H cx o A H T b  i 2  H H cx a  I io h h  c e  'o  r o x a  
He n o s a e  1 2  h h c o h t ,  y r p a  p t .u i n i e x i . H u f t  
T o p n .  Ha i ip H c n o c o O x e H ie  K a s e i .H a r o  c a p a s ,  
b t .  B a p m a B t .  b o a t .  jMs H a C T appH epH H itO B -  
CK oil y x u n - B ,  a x h  x p a H e H ia  b t .  o h o m t .  2 1 0  
r o c n H T a x b H h ix b  ii0 B 0 3 0 K 'b  c t .  u p H H a x x eiK H o -  
CTHMH H KOHCKofi yilpHHIH K b HHMT..

npucnocoOxeHie a ° x * h o  O u t h  Hcnoxiieno 
corxaciio CMiTHOMy HCHHcxeHim h 3aKxio'iaeT- 
c h  i t  c.n.x y m m ' . ! .  IIo E c c M y  miyTpcH- 
nevy iipocTpaHCTna capaa p t . 24075 KBrupaT- 
HI.IXT. OyiOBT. CAH.IHTb IIOXOB^TO HaCIHXIiy IIO 
llU'MolHUMCH Ji ail.r.MT, AOCKaXU TOXIUHH'.IO bt.
1  V j A 'O H M a C I, A O Ó ..BK O IO  U O A IlO X bH  u X T . O a  lO I I ’b  
II n p iIO llB K O IO  A"COKT> IK e X tS H b lM H  I B 0 3 ACMH.
2  5'CTpOHTb IiepeTOpOAKH c'b TpeM H XBe pbHH  
H B t.Iu a .lK H  AXH U O M T ineiliH  XOMyTOB b H BCeS 
yilpHIKH. 3 .  OOlUHTb */j AIOfinOBblMH AOCKHMH 
P'huicA'iaTyio CTtHy capa* oOpameHHyio Ha 
C t B e  O-BOCTOKb H 4 . y  CTpOHTb HJIH BOpO- 
t u x t .  c a p a a  M O C Tonyio c t .  n p H O a B s o io  6 yxbi- 
W HHua it HOAheMKoio aemxu na u p o c T p a H C T E l;  
7 2 0  HB3 ApsTHblXT. ®}T. Bet. HeoOxOAHMbie 
H a ST.) u p u c n o c o ' .x e H ie  MaTepiaxu n u eH H o :  
AOCKH, OaXKH, TB0.IAH, OyxbUKHIIKT. h n p o H .  
CTaRHTT, lleApHAHHKT. H BC * paOOTbl UpOH3BO- 
A h tc h  ero cpexcTBawH.

CpoiPb Ha nocTaBKy Marepiaxf bt. h Ha o- 
KOii'iaTexbBoe npucnocoOxeHie HasHanaeTCH 
kt, 1 ABrycra oero roxa.

I I o x p o O H b ie  y c x o i i iH  oOH3a r e x b C T B a , a e x a -  
lO in ie  MOrj'TT. BHAtTb BT. IlHTCHAa HTCKOMT> 
yiip-,pxeHii'.

J .H n a  s t e x a i o in i e  EC TynB Tb bt. T O p i-b  o6a- 
3am >i bt. x eH b  T o p r a  u p e x c T a B H T b  bt. 5ru p a -  
E x e n i e  i ip u  n p o iu e H iH  H a r e p O o E o l)  O y n a r f i  
B b  7 0  KOn. XHCTT., AOItyMeHTbl O CBOeMT. 3Ba*  
hih h xeH eiK T B iS  3 a x o r T . c o p a B ie fc p H b iS  cyM .M l. 
H e y c T o liK o , K O T op an  u o  y c x o B i io  p a B H iix a c b  
Oij 2 5 %  noxpHAHoS cyMMU.

T. BapiuaBa, 29 Man 1869 rOAa.
OKpyiKHOB HllTCHAaHTT.,

3 — 3  I 'e H e p a x T . - M a io p ’b ,  X oM eH T O B eK ifi. i

N. D. 3658. thi'Ut.ihUHKh K u.iboapuucK apo
,  . V b 3 .p i .

B c x i x c r i e  n p e x n u c a H i H  C y B a . n t C K a r o  I ' y -  
OepHCKaro I I p a B x e H i a  o t t  6  M a n  c .  r. 3 a  
1910, o O B H B x s e T C H  b o  B c e o O i n e e  C B l i A t H i e ,  
h t o  Ha OTAa'iy e t ,  apeiiAHoe coxepiKaHie Ka- 
3eHHaro ®oxbBapna M h x h c b o  bt. KpaKOuoxb- 
c k o H  D inH i Ha 12-xliTHi8 cpoin., HannHaa c t  

20 M a a  (1 I i o h h )  1869 r .  n o  T a n o e  h h c x o  
1881 r. OyxyTT. npoiiaBOAHTbCH b t .  noxB*-
A O M C TB eH H O M T. M B 'S  y  1I3AH0MT. y i l p a B X e u i H  l 6
( 28) I i o h h  c .  r .  a o  4  h h c o b t .  n o  n o x y x n H  T O p -  
i h  ( i u  p l u s )  n o c p e x c T B O M T . B a n e H a r a H B h i x T .  
o O 'b H B x e H i i l  o t t .  cy M M M  259 p y O .  1 5 */2 k o i i .

CoiICKHTeXH o O h S H H U  npeACTaBHTb o O t> h -  
B x e H i a  n u c a H b i  h c h o ,  0 < ; s t ,  d o a h h .  t o k t .  i i o  
npHxaraeMoS npn ce M T . o o p M t  a  K p o ł i *  t o t o  
n p e A C T a B H T b  3axon> b t .  p a s w l i p t ,  '/t HacTii 
c y i i M H  o 6 T > H B x e iiH o f t  k t .  T o p r a M T , ,  K O T O p u f l  

y c T O H U ( i t t  n p n  T o p r a x T .  A o x w e i n .  O y x e T T ,  c e i i -  
H a c -b  nonoXHHTb a o  noxOBHHbi n o n i e p T B O B a h -  
K o f t  m h I s  a p e H A H o S  n x a T b i .

I I o x x a H H b i H  » e  n o c x t .  4 n a c o B T ,  o O T > H B x e - 
H in  x o t h O u  s a i i x i O H a x H  b t .  c e O l i  u  c a w b iH  B b i -  
r o x H H H  y c x o B i H ,  h x h  n H c a H H b i n  H e n c H O  H  c t .  
u o x H H C T K a M H , x o t h  i t  B i ie c y T C H  b t ,  p e e c T p - b ,  
H e O y x y T T ,  c h u t i i t I i C h  3 aK O H H b iM H .

O  n p o H H X T . y c x o B i a M i .  m o h i b o  y s a a T b  b t .  
y l l 3 AHOMT> y n p a B X e H lH  BO B C H K O e B peM H  s a  
H C K x io n e H ie H T . u p a s A U H H H h ix T .  h  T a O e x b H b i x T .  
AHeft .

$OpMa oOT.HBXeHIH.
B c x l 5x c T B i e  u  w  s o  p a  H a a a x i . u H i t a  E a x b B a -  

p i f i c K a r o  y * 3 x a  o t t ,  M a n  c .  r .  3a A 6 .  . .  c h m t .  
o O b h b x h i o ,  h t o  0 6 H3 I . lB a i0 C b  n p H H H T b  b t ,  a -  
p e H A H O e  c o x e p a t a H i e  K a 3 e H H b i t t  « o x b B a p o K  b  
M h x h c b o  H a  B p e M H  c t ,  20 A n p f , x n  ( 1  M a s )  
c .  r .  n o  T a K O B O e  H ie  h h c x o  1881 r .  3 a  c y M M M y  
00 p y 6 . ( n p o i i H C b i o )  k t .  u e w y  n p e x T .H E X H io  
s a x o r T . ,  H a x H H H M M H  x e u b r a M H  h x h  X H K B iix a -  
n iO H H W M H  X HCTHM H CyM M O IO  00. p y O . ,  K O T O - 
p u H  b t .  c x y H a *  H e y c T O H ii i f l  n p n  T O p r a x a .  
n o x y n y  caM T>, h x h  n p o i u y  R M C x a T b  H a  m o 8  

C H eT T . b t .  A c .
M t C T O  w H 'r e x b C T B a  M o e r o  b t .  JV5, n H c a j T .  

M n a ,  a h h  1869 r. h c t k o  h  h c h o ,  n o A i m c a T b  

3 B a H i e  h m h  h  « a M H x i i e .
I \  K a x b n a p i H ,  Mas 16 ( 28)  a h h  1869 r .

3—3 IUTaOCL-POTMHCTpT., ( ........... ).

N. D. 3711. Ha'itiAbtiuKb I ’.ia jacA aeuH - 
cK atv y -b j,\a . 

H a ocHóBaHiH yKasa CyBaxKCKaro I’yOepn- 
CKaro IIpaBxeHia o t t .  . . . .  Man ceio  roxa 3a 
N. 2012, y*sxHoe ynpuBxeHie o6T.iiBXHeTT.,
h to  bt. npncyTCTBiH cero ynpaBXCHiH OyxyTb 
npoH3BOAHTCH 20 Ikihh (2 liexa) c. r. bb  ine- 
CTbiS p a3T. TOprn Ha OTxany bt. apeHAHoe 
coxepaiaHie nponHiianioHaro A°xoxa Ha 
KpeCTT>HHCKHXT> SeMXHXT. BT, 173 AepeBHHXT. 1 
OTOmexniHXT. o t t .  nacTHaro HMtHia 3 auixe I 
Ha BpeMH ct. 20 ABrycTa (1 CeHTnOpH) 1868 I

r. no 1 (13) HHBapa 1870 roxa o t t ,  noim-
VKeHHOC na % H itC T H  cyMMhl TO CCTL B O O bM H - 
C O T T . B O C e ilb A e C H T T . B O C bM H  p ) 0. I l I e C T h A e -  
C H 'I 'b  K O II. C e p .  I :T  rO A T..

llCexaioiuie a a rf .iT  ToprOBaTb A°xiKHbi h -  
BH TC H  P T . C jli l t  ll II JIT, T t ,  R l j i u e  II3 H U H e H H b lM 'b  
CT. ACIlblilMH TpCÓyeiliblMH axh npe.ACraBxeHiH 
3 I I J . U .1 ■/, H a c T b  l i p e x x o a t C H i i o S  k t .  T O p ia M  b  
CJMMbl.

XoproBbiH ycxoBiH eweAHtpno b t .  sx tu i- 
He«n. ynpaBxenin moikho iiascMOTp'tTb, hc- 
K .n o H a H  upas,!h:i’Ihi.iXT h TaOexbHMXT. Atiefi. 

I'. IlxaxHCXiiBOBT., Muh 17 a11* 1869 r. 
sa HanaxbHHKa y^sxa, IIojioiuhhkt.

3 — 3  II(eiiuoicKia.

N. I>. 4031. A a e n o t  MboĄnue 
yiipae lenie.

Chm t n o c i a u  i H c n .  b o  ucT o im e e  c u t i j t ; -  
n i e ,  H i o i i a  o c H o i i a l l 'H  m y p .  a  .h H aT u  n o c r b -  
H o H  l e n n i  c e r o  y u p a B .i e u iM  2 3  V laii A  I t o i i f l )  
c .  r . c o c T O H B iu ir o c H , h t ,  iin a n a H eH H b ii)  e p o w
1 0  (2 2 )  I h ih h  c .  r .  b t ,  1 2  H a u o u b  4 HH, b t ,  
npHeyrcTuiH y t 3 / ( H a r o  J'npaiixeHiH b t, rop. 
ylacK’B o y x y T T  np n a n o  iH T h cn  h o b w c  b s j -  
CTHwe T o p r w ,  n a  T p eK /iB T H e e  c t  l ' i  ( 2 4 i  Ik i-  
i ih  1 8 6 9  n o  iaKoe«e h h c . io  i 8 7 2  r . x p e H X H o e  
c o x e p iK a H ie  n p n i i - 4 . i e » ia i u  , r o  n la A B H b ity  
l o s e » a T y  y lio S H r o H c K o M y  iim ts  i i B .M t raHecb 
A p .t e i io x o m c H H a i  o  i n ,  i m iihT ; ^ o M o p o a a  B u -  
X a n c k a H , c o c T O H iu a r o  h x t  •o .ib u a p K O B T .  
B c / ih i  a  n ę c i .  H H ) j e « K u  a sK .iK iH a io u iH X T  b t  
c e ń r .  o k o . iu  1 , 2 6 0  M o p r o B T  aenxH, b m - b c t T  
c t  u p a u u M T  n p o i iH H a u  u  u a  / p io p o H h U T  a e -  
V IH X b, H H « I “ 4 « m m iC H  lia  M T U IT  WHUblMH
11 MI-p 1 Hbl>1 II H IIH eHTapfl.H H, HaHMHBH TBKO- 
KWe T o p l'H  CT noHHIF.eHHOH Ha ’/ j  H a cT b  
i i e p a o i i  H 'X b H o H  cyM M bi r o 4 H H H aro  4 0 x 0 4 a  

a HM6 H P 11: o t t  cy.MMhi l u e c r h c o T T  4 c b h h o *  
c t o  c e .v b  p y ó . ie f i  o o c e n b 4 e c a T T  U H Tb K o n .  
c e p .  ( 6 9 7  p . 8 5  k . )  K aK O B yio  cyM M y h m * -  
C T T  CT OÓTHBHeHHyK) Ha TO p i a i T  H a4 B a B -  
Kl>K), a p c H 4 a r o p T  o 6 n 3 a H T  6 y 4 e T T  BHOCMTb 
BT K a 3 H a H e0 cT H o  B n e p e x T  BT F io x y r o x o H b ie  
cp o K H  Ha n o n o x H e H ie  h h c x h u |h x c h  h 6 4 o h -  
m o k t ,  3 a  iipe.H iH e B p eM H , a  p a n H o  y n x a n H -  
B aT b  uc-B iip H H H T a io iJ u iecH  c t  1 2  ( 2 4 1 I i o h h  
c .  r .  n o 4 aT H , c ń o p w  h  n p o ix e H T b i o t t  i io  m o -  
i i a c r b ip c K a r o  K a iiH T a x a .  Kpo.MT, H 3 y c T H M iT  
T o p r o B T  TO A B oxH eTC H  m ex a K > m n M T  h x h  t ie -  
h b h i 1 iu h m c h  x h h h o  n » 4 a n a T h  b t  o a u a H e H -  
HblH C p O K T  4 0  l l  H a C O B T  y T p a  r iH C b C e H H b l*  
OÓTHUHeHili 1 1 1  3c. UcHrt T« llllb IX T  K O H B epT cX T  
c t  t T m t ,  h i o  n p e x c r a B X H i o i u i i i  o ó t h h  ic H ie  
H e M OHieTT y H acT B O B aT b b t  H a y c r n b ix T  T o p ­
r a x T ,  n o X  TaHHhIH o 6 bHBXCHirt BCKphlBBJOT- 
c h  n o  0 K 1M > ia itin  H a y c T H a r o  T o p r a .

3 d X O I T  K T  3 THMT l O p r a M T  H a a H a H a b T C H  
BT p a a M T p T  */,0 HaCTH cyMMM o n p e 4 T x e H -  
HHOH 4 IH T o p i  OUT T . e .  6 9  p. 7 8 ' / j  Kon. KO-
T o p h i H  110 y T B e p m x e H i n  T o p r o B T  4 o x » e H T  
o b i  1 b  u o n o x u e H T  4  . p a x M T p a  1 0 4 0 HOH a p e K -  
4 H0 H n x a T b i  H 1 1 0 4 a  l e ft  ,  K p o M T  T o r o  K a m -  
X b i f i  i h t  c o H C K a T e i e u  k t  b t o h  a p e H x T x o x -  
m e H T  n p e x c T H B H T h C H H X ' B T / i h C T H o  n o x x e m a -  
U (a i o  y 'T .3 4 H a r o  H a n a  i t h h k . i ,  i ih i . ’ a i iH o e  n o  
■ K opuli  y K a a a H H o ń  b t  n p e 4 H H c a h i h  6 . I l p a i i i i -  
l e . ib c T H e iiH o ń  K o M H ciu  4 > .iH a » c o i iT  t t  4  
( 1 6 ) C e H T H Ó p H  1 8 5 7  r . s a  N .  3 2 1 9 8 / 1 5 4 6 6  o  
K a n e c T B a i T  k t  a p e H X T  3 eM C K H X b  h m t m h ,  
c o c T e f l i U H X T  b t  3 a a ,B 4 H B a H i H  K a a H b i .

IIo x p o O H h lH  y c x o i i iH  K T 8 THM T T i p r a M T  
c t  oiiH CTK ) H M T iiiH  B e x b r a  B e c b . M o r y T T  
ó i .r i b n f p e C M O T | i H B  eM bi B T c e M T  y t . 3 4 p.0 M T 
y n p a B .i e H i n  e » e 4 H eBH o s a  H STH TieM T B o c K p e -  
c i ib ix T  h  n p a a x H H H H b i i T  4 1 1 6 1 ) .

<t>opMa oO TH nxeH if l.
B c x T x c T B i e  o u o B T m e H in  A a c x a r o  H p h ą -  

H a ro  y n p a B x e H i n  o t t  2 3  M a n  ( 4  I io h h )  c .  r .  
o6fl3b IU aH )C b  CHMT n p H H H T b  T p e lX C T H I O lO  CT
1 2 ( 2 4 )  I io h h  1 8 6 9  1 1 0  T a n o e  w e  h h c x o  1 8 7 2  
r .  o p e H 4 y h m -b h ih  B e x i .r a  u e c h  / I k i ó s i o b -  
c x a r o ,  3 a  cyMMy b t  r o 4 T  (axTcb Bbinecarh 
cyM M y c x o u a M H  H L )H ® paM H ) n u 4 u e p r a H C b  
b c -B m t y c x o n iH M T  s a K x r o H a w in iiH C H  b t  « 3 -  
H I CTHhIXT MHT T O p i  O B b U b  KOH4HL(IHXT.

II p H  c e j i T  u p n x a r a K »  K B H T a H p iio  i r a u o r o  
T o  K a 3 'j a H e f ic iu a )  b o  u a H o c *  3 a x o r a b t  k o -  
X H H ecT B t. ( B b i n n c a T b  K o .iH H e cr B O  3 a ' o r a )  
K a K O iio ft 3 a x o i  t  B T  c x y H a U ,  6 CXH t o p r a  He-  
o c T a M y r c H  3 a m h o k i ,  h jK a x a r o  c b m t  u o x y -  
h h i t  o O p a  iH o  h x h  u p o u i y  o T o c x a r b  n o  H O H - 
T T  Ha Mt H CH6 T T  B T  T a K o e  TO MTCTO. D o -  
c r o H H H o e  i h T c t *  m u T e x b C T B a  M o e r o  b t  K .  
n n c a x T  b t  N . ,  4 h h ,  m u *  h  r o x a  N . ,  n o x n n -  
C3 T b [H M H  H  * a .M H x iK > ) .

H a  K o H P .e p iT  c x T x y e T T  c x T x a T b  H a ^ n w c i.  
I la H a x b H H K y  . la C K a r o  y t 3 4 3  O DTH BX eH in u a  
T o p r n  Ha a p e H 4 y  b m -B h ih  B e x b r a  1 e c i .

T . y la c K T ,  2 3  Man ( 4  I i o h h )  1 6 6 9  r .
3 3  H a T a X b H H K a  y t > 3 j a ,  noMOIi(HiXKT,

1----1 /(oM Ó p O B C K iń .

N .  D .  3 8 7 1 .  k v .ib C K v e  y b o n n v e  
ynpae.ieuie.

B c x t A CTBi e  n p e x n a c a H ia  K a x n n iC K u r o  P y -  
O ep H C K aro  I I p a B x e H is  o t t  2 0  M a s  c. r .  s a  
1 3 2 8 ,  I to x b C K o e  y ts s x H O e  y n p a B x e H i e  a o b o -  
AH Tb x °  B c c o O r u a r o  CB'fex'feHis, h t o  2 6  I io h h  
j^7 I io x h )  c .  r .  b t  1 0  n a c o B T  y T p a  b t  n p n c y -r -  
c T B iii  O H aro  y n p a B x e H i s  H p o H 3 B o x H T b cii 6 y -  
X y T T  n yO xH H H b ie ( in  p l u s )  t o p r u  H a O T x a n y
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bt. apenflHoe cORepiKii nie noRyx'OBHi,ixT> a no-
MOIIHCTI.ipCBHXt IH it.H Itl 11 THKHCC RpyrH XT. O-
S p o 'iH b ix 'b  CTaxeft iipiiH aRje>i,aiuH X 'i>  KaSH-b 
HMeuHO:

1. I I o H O a a c u p c K a r o  y s a c i K a  E t  r . K x o R a- 
b * .  opoKOM i. n a  T p a  r o j ą ,  m i- in tia  11 e t ,  1  I » j i a  
1869 r .  n o  T o w e  i i ic j io  1872 r  , o t - a  cyMMW 
441 p. \  Bij t o r t .

'2 . IIo n p n x o R C i;a ro  yaiiC T iia  Bb r. K jiO R a- 
B a c p o a O M t. ca> 2 0  C e i r n iO p a  ( 1  O K T fló p a )  
1 8 6 9  r .  n o  1 I io h h  1 8 7 2  r .  o t ł  c y s i .  1 6 0 3  p ;ó . 
c. m> r e j a .

3 . H o  n p n x o jC K u ro  y u a c T n a  H a O sip a  * 0 .11.- 
B a p o i iŁ  T o n e - ib  e p o i to in a  c a  1 I io h h  1 8 6 9  ito  
TO tae -m e n o  1 8 7 2  r . - o n .  c y n .  1 0 8 1  p .  c . B a
r o j ą .

4 . I I o  iipaxO flC K aro  y - ia c iK u  B a  r .  J I io o o -  
TBiHb c p o rO M a  c a  1 I io h h  1 8 6 9  n o  T O ise n n -  
c j io  1 8 7 2  r .  O T a  cyM iib i 4 l 5  p .  5 0  k . c . B a  
ro f la .

5 . IIo n p tix o a C K a ro  y a a c K K a  B a  r .  UOMiiOJib- 
ho  cpo itO M a c a  1 I io h j i  1 8 6 9  n o  t o  sse n n c j io  
1 8 7 2  r .  O T a c y tu ib i  4 4 0  p .  5 0  k .  B a  r o j ą .

6 . l lo  n p n x o R . ynaCT. r . a  r o p .  1’p iK ero iK eB a  
coOKOMa c a  1  I io . i a  1 8 6 9  no Tome uhcjio 1 8 7 2  
r .  O T a cyMMW 4 6 7  p . B a  roR-B.

'7 . I I o  n p n x o R . y n a c T . B a  s e p .  X e JM iio  c p o -  
KOMb c a  1 I io j in  1 8 6 9  r .  n o  to jk b  h h c j io  1 8 7 2  
r .  O T a cyMMbi 6 9 5  p .  c . B a  t o r b .

8 . n o  n p n x o R . y n a c r .  B a  r o p .  j ) 0 MÓ1s c p o -  
K o n a  c a  1  I to j ia  1 8 6 9  u o  T oase h h c j io  1 8 7 2  r . ,  
O T a cynM U  1 5 9  p .  n a  r o j a .

9 . I I o  n p u x O R C ita ro  y n a c T i ta  B a  r .  K o jio  
c p o n o M a  c a  17 ( 2 9 )  C e a r a S p a  1 8 6 9  n o  1 Iio - 
j ia  1 8 7 2  r . .  O T a c y w tiw  4 6 5  p . 5 0  k . c. B a  
r o j ą

1 0 . I I o  n p n x o R . y a a c T .  n a  r .  B pyR S eB l; 
c p o n o M a  c a  1 I io j ih  1 8 HU n o  r o a i e  h h c j io  18 7 2  
r .  O T a  cyMMBi 1 8 5  p . B a  r o s a ,

l ! .  Ka3eHHar’o nocT oajiaro RBopa Ba ro p . 
B p iO F ® , c p o n o M a  Ha R B tiiaR uaT -B  Ji-bT-h, n a -  
n n a a a  c a  1 Iiojih 1 8 6 9  no Tome u n c jo  1 8 8 1  r. 
OTa cyMMbi p .  . . . k . B a  r o j ą .

B c n i i iS  sarfcM-Ł w c jia io m iii  T o p ro B a T i.c n  
o5a3aH a jiiihho hbh thch  B a 03HaneHHbnl bi>i- 
r a e  c p o n a  u  m -S cto , h  npeR C T atm T b  n p e R B iip a -  
T e jibH h iń  s u J i o r a  n a  H ajin 'iH hT xa j e H b r a x a ,  
X B K B H flanioH H bixa u  in  3 aK jraR H bix’b jn ic T a x 'b ,  
paB H H iom iilcH  ' / 4 n a c m  c y j i i im  o n p e R t.jie H H o ii 
K t T O p ra w a , E o to p u il  no coBepuicHin Top- 
ro B a  u  nORiiHcaHin nporOKOxa m i l i e n .  O u t  b 
n o n o jH en a  go cj’mmu paBHHiomefica rORiii- 
Houy njiaTcay apeBRbi u RHOcmiHat Ba rORa 
K aseH H M M a n o R a T ia w a . p a B n o  o 0 a 3 a H a n p e R -  
CTHP.HTb CEHRllTejIbCTBO IIORJIdKHIUefi BJiaCTII 
o coBepmeHHOJi'tTiro'iiOB'SReHiH u o co c to h - 
TeXbBOCTH CBOeft.

T o p ro P H H  HOBRHnin M O ryia 6 [>na nepe- 
CMarpiiBaeMu Ba 5'npanjieH in  Y tsR H aro H a -  
na jtb H H n a  eateRBeBno s a  iiCKjiio'ieaieMa n p a 3R- 
HHTHblxa H TafiejIbHUXa RHeli BO BpeMH csy - 
k O u .

F. Kojio, Man 24 rhh 1869 ra ja .
2 - 3  ItanajibHiiKa yi.3Ra, ( ........... ).

N. D. 3656. llogofpo,iCK'/e A k c m e  
.1 npan .ir.v ie .

OóanBJineTa, a ro  13 (25) Iiohh c. r .  n a  
KaHneJiapin J lb c u a ro  ynpaB jeB iK  n a  Repennu 
fa B p a ix a x a  ó y s y r a  iiponBBORiiTbca BTopna- 
ho  nyOjiHTHbifc naycTH ue Toprn  Ha npoRamy 
j i tc a  H3a  JrtcacliKOBa npcRHa.THaneBHbixa n a  
aipyOKli B t  1868 ro s y .

H b ynacTitt. HyRBHCKa, . i l ic o c tK a  .i\e 4, o- 
nBHeHHaa n a  3 8  p. 30  Kon.

IIpeRHasnaneHHUxa n a  FhipyOieti B a 1869 
rosy .

C a  yaacTKT. F ohckn , j'feoocfiEa JVś 10, on®- 
HeuHa.ii Ba 151 pyO. 40 K on.

B a  ynaeT .’lapHH, ut.c. J\« 12. onlsHeHHaa 
Ba 175 p. 72 k .

B a  yuacT. JlaBin, jrj.c. Xś 4, oiyfcueHHaH Ba 
268 p. 25 k

B a  yn. CepaoHHa, Jiic. JV5 8, oniHeHHan Ba 
205 p. 76 k .

B a  yn. nosropH e, jrfcc. J\S 20, onl,HCHHan 
s a  49 p. 85 it.

B a  y a  JIfiv6m, Jitc. JV5 17, oniHCHHaa n a
82 p. 22 k.

B a  yn. JlunHHKii, xŁcoc. JVś 13, 14 15 n 16, 
onfcHeHHaa Ba 24 p. 21 K.

B a  yn. JIbicce, a t e  11, ontHeHHaji Ba 
48 p. 65 k.

O y cxob iflxa  moikho noxynHTb CBfistHin 
Ba KaHneJinpiH ynoM aHyTaro JItC H aro y n p a -  
b ,leniu.

sep. FaBpHxn, Man 16 rh k  1869 rosa. 
3 — 3 Caapuiiu IlaRjtcHHMift, ( .............).

S* !>• 4062. K pucw iem aoe/iiA  I  opuĄ ouoi. 
M aiucm pam h.

Cn»ia oóaiiBjiseTa, u to  4 (16) Iio.ni cero 
1869 rosa , n a  11 n aco n a  yT pa, Ba iipucy r- 
CTBiS T o ro » b  M atH crpaTu, ó y sy ra  npoHSBO- 
RHTbCn TOprH, iiocpeRCTKosia aanenaH iib ixa 
oOaiiBneHiii Ha uoc/rpoflEy Ba lupoR-h E p a- 

K3>1Vl6HHćirO CTs 2H6JIC3Hf>I&lrI»
ńaHanoM a, OTa HcnucjieBHOii no csrfcTfc cy»i- 
» u  1.781 py6 . 40 ,  koii. cep . (in  m in u s).

iK ejiaioipie roprO B arcH  o5n3aiibi t a  rau u e- 
'O3HaneBH0My BpeMeHH, npeRCTaBHTb 'Ihhho, 
hjłh npacjiaTb no n o u r t ,  Ba KpacHOcraBCKift 
.M aracTpaxa pCanB-icHie c a  upujiomeHieM a 
a a  OHOuy BKHTaHuiii KasHaueiiCTBa Ba,npn- 
HHT!C 3ax o ra  paBHHioinnrocs ' / j o  hhcth  cm1(- 
Tttoa cjTmmu t .  e. 178 pyO. u CBHRtTeJibCTBO

1 Jl1'>crfi0 )i BJlaCTH O C0CTO9TejIbHOCTH COHCKa-
Tesn.

VcjIUBill B a TOpiUMb H CSltTy MOTIHO BH- 
S l.ia  Ea KpaCHOcTaBCHOna 1’opOROBOwa Ma.- 
iHCipaTli, eiKesueBHo aa HffjuioHeHieiia, np»- 
3RHnnBHxa u BOcitpecHhixa RHeii.

•I’opna oóaapjienia.
f l  hiiikc iiORUHcaBuiiilca c iu ia  o ó a aF J ia io , 

h t o  oSaauBaiocb HCiiojiHiiTb no cT p o iłity  Ha 
pw H K a ropO R a KpaCHOCTana Ka»ieHHaio ko - 
aORna c a  aie .iliaubiM a Kanajioua B a t o i n o m'i, 
upiiM eHcnifi u a  c h i - t b  HaiiaBlicTHUxa »ma R a 
B io siy  uoR pasy  ycraH O B aeH H U xa y c a o B ia x a  
sacy M Jiy .N . p jO . cep . ( iip o m icb io )  k b h th h  • 
iiito (raR oro t o )  KasHaaeiicTBa n a  noayaeuifi 
n n a  o r a  Jiena  nujo r a  Ba icojHaecTBa 178 p . 
a  'r a n n e  c e h r T .tc j ih c tb o  iiB c th o Ii ruaCTH o 
Moeu cocTOHTejibaocTii, y  c e ro  n p n a a r a io  ca 
Tlona, h t o  B a CiiyTOB He o c r a B i e n ia  s a  m hoio 
3'roro HORpaRa 3 a x o ia  ROaaieHa Omtb mhB 
B o.iB jiam eH a x h h h o  h x h  > ipe3a n o a ro B y io  
craH H iio  (raKyio t o ) ,  uocT oaH iioe »ioe aiH- 
TexbCTBO s a  N. c ie  o6an3aTe.ibCTBO n a c a n o  
mhoio N  HHcaa N . M Bcana i>. r o s a  (nORnu- 
caT b , 3BaHie hmh h oa.MHxia).

I'. KpacHOcraBa, 23 Man 18ł>9 rosa.
1—3 npe3HReHTa roposa, raeOoBHaa.

N. D. 3655. Aa'jnoecicoe A b cn u e  
i) n p a g .ien ie .

OGaaEaaeTa bo  nceoGmee cBliRluiie, hto  
na «CHOBUHin up RiiiicaHia <J)HHaHCOBaro 
ynpaBacHia n a  ]I,apcTB’li UoxbCKOMa OTa 12 
AupBjH c- r. aa j\e 12815/6326, npoiioBORHT 
ca GyflyTa Ba ohom b  ynpaBaeHia Ba Rep. 
BioHaiiH'li 20 lioHa (2 iioaa) c. r. n a  12 aac. 
yTpa, nyójiwiHue Topra Ha njyoRaaiy xaca  
lisa  x a c o d « a ,  npeRHi3HalieHHWxa Ha 1869 
r. n a  Ranaxa:

1. nideHTKOBHpe, i ii .  OKpyra nB cociny JVś 
1, R tJH H K y JV5 1, OTa ouBiiOiHofl cyiiMbi 111 
pyó. 95'/2 non.

2. n ixeH T K O B IIH e, I I I  O Bp., aBC. AS 1 , R l,- 
xiiH K y j\e  2 , o r a  oiySHOTHOfl cy M w u  2 3 4  p y ó .  
97 koii.

3. nijeHiKOBnpe, I I I .  oisp., xt,c. o r a  upe- 
jBHHXa 31,TT, OT'fo OHi.HOHHOii CysiMM 301 p. 
8 0 '/ ,  koii.

■i. Pywa, 1Y. oko. j * c. JY 14, OTa oh^ hot-
Boft cyMiiw 181 p. 86 boh.

5. jlRsaiib, I. o sp  , -iI.e. .V. 19, OTa oirhHO- 
iHOii cyriMM 480 p. 6 '/ ,  Kon.

6. EopiuoBime, 1 oitp , xbc. .M 20, o-ra o- 
Ut.HOMHOil cyMMU 157 p. 82 KOn.

.Inna  rtie.laioipie yiacTKOEa ib Ba enx i. rop- 
ra x a , ofoisaabi upuGuTb c a  3axoro.w i paBiin- 
B3IHI1MCB */l0 laCTH, Opt>HO'lHOfl[ CySUlbl.

IIoRpoÓHbia ycxoBia celi nposaaiij, sioryTa 
6m rb uepeCMOTpiiBaejiu emeRHeHHtfi a a  
aie6H0e Bpean b b  UficHOM b ynpaB,ieHin, jitc .a  
Ha MicrB, xtcH an cnyaióa nOKaaieTa.

liioHniiHa, 16 Man 1869 rosa.
3—3 CTapmifi IlaRxt.cmtTili, BncaeBcuift.

N . D. 4069. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Wurszawie.

Stosownie do a rt. 739 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż ua żądanie B jgum ila  P rzep ałk o w - 
skiego obywatela, w W arszawie pod I r .  1463 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do te ­
go in te resu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u Izydora  K arlu ickiego; Pa trona  
przy T rybunale  Cywilnym w v‘< arszaw ie , w 
W arszawie pód Nr. 1765 zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 
3,600 z procentem  6 %  od d. 1 K w ietn ia n. s. 
1S6J r. i kosztam i od Iz ra e la  i G itli z T u r - 
kieltraubów  m ałżonków  M ajb la t kupców w 
W arszaw ie pod Nr. 2613 zam ieszkałych, 
p ro tokółem  Jó zefa  K urm an K om ornika przy  
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w d. 9 
(21) W rzeźnia 1868 r. sporządzonym , w d ro ­
dze sądowej przym uszonego wyw łaszczenia 
za ję tą  i zaa resztow aną  zo sta ła  n ierucho­
mość K r 158 w W arszaw ie, prawem  w łasno­
ści do Iz rae la  i Gitli z T urkieltraubów  m ał­
żonków M ajb lat kupców w W arszaw ie  pod 
Nr. 2613 zam ieszkałych należąca, w posia­
daniu tychże  zostająca, poszukiw aną w ie­
rzy te lnością  hypoteczn ie  obciążona, p rz y ­
bliżonej rozległości około łokci kw ad rato ­
wych 4o0 czyli arszynów 344 zaw ierająca .

Na gruncie tej nieruchom ości żnajdu ją  
się nąstęp u jące  zabudowania:

1. K am ienica z cegły palonej masiv m u ro ­
wana, o parte rze , dwóch p ię trach  i facjacie 
oszklonej do ośw ietlania schodów, o d w ó cb  
kom inach nad dach dachów ką kry ty  w ym u­
rowanych.

2. Oficyna m asiv m urowana o p a r te rz e  i 
dwóch p ię trach  pod po ł dachem  dachów ką 
i b lachą u okapu krytym , m ieszcząca na 
p a rte rze  k l akę o drzwiach podw ójnych z 
dołem

3. K om órka z dosek szto rc  postaw iona 
z jednem i drzw iam i, z jeduym  kom inem  b la ­
szanym, nad dach blaszany w yprow adzo­
nymi.

4. Podwórko kamieniem  polnym  w ybruko­
wane ż rynsztokiem  przez sień do u licy  pro- 
wadzącemi.

W nieruchom ości tej oprócz stróża, zn a j­
duje się siedmiu lokatorów , z imion i n a ­
zwisk, oraz ilość ceny najm u u iszczających , 
po szczególe w akcie  zajęcia wymienionych.

N astępnie po zajęciu  tej nieruchom ośei za 
pośrednictw em  Izydora K arśnickiego P a tro ­
na przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie 
dopełnione zostały  form alności p rzym uszo­

nego wywłaszczenia, skutkiem  czego po od­
byciu nakazanych przez  prawo publikacji 
zbioru  objaśnień i warunków sprzedaży, a 
mianowic e: pierw szej w d. 1 0 (2 2 ) Grudnia 
1868, drugiej w d. 24 G rudnia 1868 b S ty­
cznia 1869j i trzeciej w d. 7 (19) Stycznia 
1369 r. i przygotowawczego przysądzen ia  w 
dniu 7 (19) Lutego 1869 r., na "statecznym  
term inie w d 25 M arca (6 K w ietnia; 1869 r 
odbytem nieruchom ość ta  Izy iorowi 'ta r -  
śuickiem u Patronow i za sumę rsr . 3,500 
p rzy sąd zo n ą  została, gdy jed n ak  ten  warun 
ków n iedopełuił, j a k  świadectwo P isa rza  
T rybunału  Cywilnego w W arizaw ie z d. 22 
Maja i3 C zer.rca) ls6 9  r. dowodzi, p rzeto  w 
im ieniu Augusta H abetm an gw ozdziarza i 
Em ilji z Heutschlów  żony jego, czyli ooojga 
m ałżonków  H aberm sn , wspólnie czyniących, 
w w arszaw ie pod N r. 74 dawniej a  obecnie 
pod N r. 29 w Nowej Pradze przy W arszawie 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ue u 
Józefa  Karpińskiego Obrońcy przy Senacie, 
w w arszaw ie pod Nr. 1773 zam ieszkałego, 
obrane mających, jak o  wierzycieli dwóch 
sum, a mianowicie:

a) Rs. 1 425 pod Nr. 9.
b; Rs. 975, w większej sum ie rsr. 4,575 

pod r. 13, działu IV  wykazu hypotecznego 
nieruchom ości w mowie będącej u b ezp ieczo­
nych, w poszukiw aniu takow ych sum razem  
rs. 2,400, z procentem  5%  od d. 9 (21) G ru ­
dnia 1869 c  zalegając m, wystawioną z o s ta ­
je na sprzedaż w drodze relicytacji na risico 
Izydora  Karśnickiego P a tro n a  T rybunału  
Cywilnego w W arszawie pod Nr. 1765 za ­
m ieszkałego a raczej w sku tek  złożonej duia 
27 M aja (8 Czerwca) 1869 r. p rzez tegoż P a ­
trona, dek larac ji doręczonej pop erającem u 
relicytację, d  2 (14) Czerwca 1869 r. na re- 
zico Bogum iła Przepałkow skiego  obyw ate­
la w W arszawie pod Nr. 1463 zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie prawne u Iz y d jra  K -rśn ic - 
kiego P a tro n a  obr-vnem ającego

NIERUCHOMOŚĆ 
N r 158 w ‘Warszawie przy  ulicy G ołębiej, 
czyli Nowomiejskiej, w gminie M ag is 'ra tu  
m iasta W arszawy, w cyrkule policyjnym i 
adm inistracyjnym  l dawniej, obecnie w cy r­
kule policyjnym Zamkowym zwanym, w ju- 
ryzdykcji Sądu Pokoju u ydz.a lu  I w W a r  
szkiwie, na gru icie emfiteutycznym  położo­
na, z którego op łaca  się czynszu rocznie 
rsr. 60. '

O bszerniejsze opisanie sprzedaw anej w 
drodze relicytacji nieruchom ości znajduje się 
i prze„rzanem być może w akcie zajęcia 
wniesionym do księgi wieczystej bypotecz- 
nej tej nieruchom ości w d 21 W rześnia (7 
P tź d z ie ru ik a ; 1868 r a do księgi z aa resz to ­
wać n a  ten  cel w kancelarji T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 u trzym y­
wanej, w d 10 (22/ G rudnia 1868 r., a  k tó re  
to zajęcie  doręczone zostało: J)V . K aliksto- 
wi W itkowskiemu, Prezydentow i m iasta  
W arszawy, i M ichałowi R zeszotarskiem u, 
Pisarzowi Sądu Pokoju W ydziału I. w W ar­
szawie, dn ia  20 W rześnia ;2  Października)
1868 r

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży reli- 
cytacyjnei, p rzejrzeć  m ożna tak w kancela  
rji 1'isarza T rybuuału  Cywilnego w W arsz a ­
wie pod Nr. 549 jak  i w K ancelarji Jó ze fa  
K arpińskiego Obrońcy przy Senacie w W ar­
szawie pod Nr. 1773 istniejących.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i 
warunków tej sprzedaży odbędzie się w dn iu  
16 (28; Czerwca 1869 r. o godzinie it) z r a ­
na, lub za  przywołauiem  sprawy z regestru  
terminowego n a  posiedzeniu T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 p rzy  u l i ­
cy Długiej u rzędującem u.

L icytacja w term inie ostatecznego p rz y ­
sądzenia rozpocznie się od */s części sumy 
rs. 3,500 w term inie poprzedaim  osta teczne  ■ 
go przysądzenia postąpionej.

iVarszawa u. 23 M aja 4 Czerwcal 1869 r .
R adca Dworu, Zgórski.

N . D . 4061. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie F e lik sa  T aszyńskiego 
obywatela, w W arszaw ie pod Nr. 1528 zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie prawue do tego in ­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u  Józef i Piwońskiego Adw okata przy  S ą ­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 1776«- zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
750, z procentem  i kosztam i od Józefa  i K a­
tarzyny  m ałżonków Soleckich, obywateli, 
w łaścicieli nieruchom ości w W arszawie pod 
N r 198 położonej tam że źhm ieszkałych, pro- 
tokułem  K om ornika przy Sądzie A pelacy j­
nym Królestw a Polskiego W alentego Supry- 
niewicza, na dom aganie się H enryka i Z u zan ­
ny z Jab łońsk ich  M ałżonków Sztuckich  oby­
wateli w W arszaw ie pod Nr. 460 zam ieszka­
łych, w dniu 3 l L ipca (12 Sierpnia 1867 r. 
sporządzonym , (w m iejsce k tórych to m ał­
żonków Sztuckich do dalszego popieran ia  na 
subhastacji nieruchom ości w W arszawie pod 
Nr. 198 sytuowanej, wyrokiem T rybunału  tu ­
tejszego w dniu 5 ; 17, M arca 1868 r. na po ­
wództwo F e lik sa  Taszyńskiego zapadłym , 
tenże Taszyński podstawiony z o sta ł) , w d ro ­
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, 
z a ję tą  i zaaresztow aną została.

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Krzywe Koło. P0<* 
Nr. 19< w gmmie M agistratu  mia3ta 
szawy, w cyrkule policyjnym i, p o d ju ris iy ą - 
cją  Sądu Pokoju vVy«ziału I w W a r s z a w l O  
na gruncie dziedzicznym  położona, prawem 
w łasności do egzekwowanych dłużników Jó ­
zefa, i K atarzyny z Nawrockich małżonków 
Soleckich należąca, w dzierżawnem  posia­
daniu (wraz z nieruchom ością Nr. 7Qc. *  
Warszawie, w łasność,ą małżonków Solec­
kich będącą W alentego Janiołkow skiego ua 
rok  jed en  od dnia 1 L ipca 1,-67 r. za cenę 
ogólnie rocznie rsr. 900 za  obiedwie nieru­
chomości zostająca, poszukiw aną wierzy; 
telnością hypotecznie obciążona, r i z l c g ł o ś c i  
to je s t  szerokości frontu około łokci 24, albo 
arszynó 20 Z aś głękokości czyli d ł u g o ś c i  
ściany lewej około łokci 14, albo a r s z y n ó *  
11 obejm ująca

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu­
jące  zabudowania:

Kam ienica trzy  piętrow a masiw m u r o w a n a  
blachą kryta, dwa kominy m urowane m ająca;

W nieruchom ości tej niem a podwórza ani 
innych zabudowań, kloaki są  urządzone W 
sieni, zaś kom órki w suterynach.

) \  n eruchomości tej je s t  5 lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje s ię  W 
akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego Jó ­
zefa Piwońskiego Adw okata przy Sądzie Ape­
lacyjnym K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod Nr. 1776a. zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybuuału  tutejszego w wydziale I złożonef 
p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjacn doręczono:
1. J f f .  Kalikstowi W itkowskiemu P rezy ­

dentowi m iasti W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na rece W incentego 
Kępińskiego urzęduika tegoż M agistra u

2. Michałowi R seszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju wydziału 1 w Warszawie, pod 
N r. 519 urzędującem u ua ręce  własne

Obudwom dnia 7 ( i 9j  Styczuia 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchomości w W arszawie dn ia  19 
Kw ietnia (i Maja, 1868 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ać w kancelarji 
T rybunału  tutejszego, na  ten  cel utrzym yw a­
nej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
run ów sprzedaży odbędzie się  na  audjencji 
jaw nej T rybuuału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I-yrn w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod N r. 549 o godzi­
nie 10 z rana  dnia 25 Czerwca (7 L ipca) 
1863 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f Piwoń­
ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tórego Zamieszkanie je s t  
wyżej w skazane
W arszaw a d. 29 K w ietnia (11 M aja) 18G3_r.

R adca Dworu Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d. 29 K w ietnia (11 M aja) 1863 r.

R adca D woru Zgórski.
Po odbyciu trzech  pnbiikacji zbioru ob ja­

śnień i warunków licytacyjnych namienioDej 
nieruchom ości, oraz przygotowawczego p rzy ­
sądzenia za postąpione rs. 4,000 T rybunał 
wyrokiem w tym daiu  zapadłym  6 (18) W rze­
śnia 1868 r., term in do stanowczej sp rzed a­
ży oznaczył u a  dzień 9 (21) G rudnia t. r-> 
term in takowy jednak  z przyczyny zaszłych 
sporów nie p rzyszedł do sku tku , po ich zaś 
usun ięciu , grugim wyr >kiem illacyjnym  da- 
ty 3  (15) M arca r. b. term in pow tórny do sprze­
daży o stiteczn e j i stanowczej oznaczonym 
został na dzień U  (23; K w ietnia 1869 r. go­
dzinę 10 tą  z ran a  odbędzie się w miej3CU 
zwykłych posiedzeń T rybuuału  w ydziału L 
a licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 3890 
jako  %  częśei szacunku tak są  biegłych w y­
nalezionego.

w W arszaw ie d 18 (30) M arca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy term in wzmiankowany wyżej, dla dal­
szych sporów , spaść m usiał, po ich osta te- 
cznem  usunięciu  przez wyrok Senacki daty 

, 14 (26) M aja b. r  T rybnuał wyrokiem illa­
cyjnym z 22 M arca (3 Czerwca) nowy term in 
do stanowczej sprzedaży oznaczył na dzień 
30 Czerwca (12 L ipca) t  r  1869 r. godzin? 
10 tą  z rana, w którym  licytacja odbędzie 
sią  w m iejscu wzkazanem  ju ż  i rozpocznie 
się od %  części taksy  czyli rs. 3,890. 

W arszaw a d. 2 (14) Czerwca 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D. 4049. Patron Trybunatu Cywilnego 
I-ej Instancji w Kaliszu.

W y rik iera  T rybunału  tutejszego d 18 (30) 
Czerwca 1865 r  na żądanie M arcjanny Z u ­
zanny z Bilewiczów Siem ieńskiej, po L » n t ®  
Siemieńskim  p o z o sta ł.j  wdowy, przec iw ko  
S-rom tego L eona  Siemieńskiego zapadłymi 
nakazane zost-iły działy  jego m ajątku. Na 
pdwołaDie się L eo p o lia  Cieleckiego opiekun*  
ad hoc, n iele tn ich  Anny i Gustawa rodzeń­
stw a Siem ieńskich, wyrok Sądu Apelacyjneg* 
z  d. 16 (28) W rześn ia  i 20 W rześnia (2 ? aZ‘
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j^eraika) 1866 r., iow yźszy  wyrok Trybuni.- 
^ rn zm ienił, iż dobra M asłow iec z in- 

i». Fz ’mi i ruchom ościam i w nich zoajdu- 
i?,01* s'§> od tychże działów  w yłączył.

!»„ Jfokiem  Trybunału z d 2 14) L utego  
C()b/  r. taksy dóbr M asłow ic. Ochotnika. Ko- 
, Bia i n ieruchom ości w m. C zęstochow ie po- 
. / ' ’Dych, w d. 7 (19', 8 ,2 0 ). 9 . 21), 11 (23), 
Ij. v p  i 13 (2 i )  W rześn ia  1865 r. przez  
. fB*yth sporządzone, zatw ierdzone zostały , 
/Przedaż oddzielna dóbr M asłow ic, i od- 

, 'plua dóbr O chotnika. Koconia i nierucho- 
I j .°Sc‘ m iejskich w m. C zęstochow ie znajdu- 

’ cych się , postanowiono
j, Ody M arcjanna Z u tan n a z B ilew iczow  
.finieńska wdowa, swoje w spółw łasności z 

r Ochotuika, K oconi i nieruchom ości miej 
to • ’ oraz w szelk ie  prawa oncj do spadku  
..|ża  Leona Siem ień skiogo słu żącego , odstą- 
^ .a czworgu pełnoletn im  w spół un ceso ro m  
2 etnieńsVim. oni, a mianowicie: Joa"na z 
/Prnieńskich Tym ow ska, Jarosław a Tymow- 
J ,ego w łaśc ic .e la  dóbr U lesie  żona, w asy- 
|j e.n ,ji tcg  'ż sw ego m ęża czyuiąea. czyli o- 
>°Je m ałżonkow ie T ym ow scy, w e wsi U lesiu  
s(e°n Siem ień-k i w spółw łaśejc el dóbr Ma- 
&?wic, w tychże, Józefa  z S iem ieńskich Sie- 

Jeóska, żona K azim ierza S iem ieńskiego, 
faściCieła  dóbr R ędziny, w asystencji jego  
,vniąca, czyli oboje m ałżonkow ie Sir m ień - 

we wsi B ędzinach , i F ra n ciszek  Siem icń- 
j ,1 w -p ó łw łaśc;ciel dóbr M asłowic, we wsi 
4 n.c0 ui, O gu R adom skim  zam ieszkali, prze 
j.e,?uie Patrona dzia łający, w ystąp w szy p ko 
./jetan ow i Tym ow skiem u jako opiekunow i 

hoc n ieletn ich  A nny i Gustawa rod zeń -  
fj a S iem ieńsk ch, we w si K obiele W ielkie, 
A8n Radomskim m ieszkającem u, przez Hi- 

Grodzie; k iego Patrona Trybunału sta- 
^aJ%cemu. zy sk a li w d 1 .13) Maja 1868 r. 
j l tok Trybunału tutejszego, upow ażniający  

do d a lsze g o  przeciw  tym że n ieletnim  po- 
S “ran L  d z a tó w  c a ł.g o  m ajątku po L eonie  
j.BBiieńskiui p ozosta łego , i sprzedaży razem  

"t M a sł.w ic , O chotnika i K oconi, oraz 
.R u ch o m o śc i m iejskich w m. C zęstochow ie  
ło ż o n y c h ,  i delegacją Sęd ziego  Trybunału  
v alęckiego do tej i.zynności w swej mo^r u- 

•Jmujący.
In ' ^ydanym  opiekunem  rzeczonych  n iele- 
» i, ‘/n n y  i Gustawa Siem ieńskich  je s t  Ja- 
. ek Siem .eński w łaśc ic ie l dóbr Żyzna, we 

W ilko 3 zew ica b, O-gu Petrokow skim  za 
le8zkały.

t>Dobra M asł w ice p rzep isane są  na w yłą- 
w łasność; a)  Joany Jadwigi St m isław y  

. ch imion Jarosław a T ym ow skiego zony, b) 
/d w ik a  L eona 2 ch im ion, c) M arji B roni- 
'a»y  Józefy  3-ch im ion K azim ierza Siem ień- 

>,*ego m ałżonki, d) F ran ciszk a  Konrada 
.W isława 3 ch im ion p ełn o letn ich , oraz e) 
j fn,ny N atilji Bronisław y K ajetany 4ch im ion  
./U sta w a  W ładysława Rom ana 3 ch im iou  
 ̂6|etni, h  rodzeństw a S iem ieńsk ich , zaś do- 

p a Ochotnik, K oconia i n ieruchom ości wr m 
to ^Stochowie pod N  mi 90, 97, 98 albo pod  

175a, 1755, 175c i 176 położonych , ma 
'Jtuł w łasn ości uregulowany, w jednej po- 

Ijj. 'e ha w szystk o  6-ro dopiero wyże) wy- 
jj/B ione rodzeństw o S iem ieńskich. a w dru 

 ̂ J połow ie z nabycia praw od M arcjanuy 
2*Rnny z B ilew iczow  Siem ieńskiej wdowy, 
jj. Joan, ę z S iem ieńskich  T ym ow ską, L eona  
^ U iie ń sk ie g ','J ó z e fę  z S iem ieńsk ich  Sie- 

Franciszka S iem ieńsk  ego.
Bobra M asłow ice, po odtrąceuiu  w artości 

n /u tów  dla w łościan  odpaołych, otaksowa- 
t ó 2°sta ły  przez b iegłych  na rs. 45 ,190  kop. 
-ju dobra O chotnik na rs. 29,606 kop. 50, 
CjJ/a K oconia na rs, 27,00 ! kop. 60, a nieru  
v ’poSci m iejsk ie w C zęstochow ie znajdują- 

na rs. 48,400.
*>:,obra M asłow ice obejmują rozleg łości 
b /  m. u p. 87, mórg 20, pręt. kw. 2, z któ  

potrąca s ię  dla w łościan  i kolonistów  
bJSSSS , pręt kw. ó. G leba ziem i je s t  ró- 
),,/ *ecz przew aża gatunek żytniej k l I. L ąk  
ty Rjch m órg 62, pręt. kw. 190. a oddziei- 
^ 'B m ó rg  1 1 1 , pręt. kw. 116. L asu  wyso- 

:a'u go na ' 0  rocznych poręb podzielo- 
k .j g ®  rożnem  drzewem  mórg 947, prętów

G^Bdowle dw orskie w dobrym stanie, go- 
tow*11** mb n, karczm a, kuźnia i ogród owo-

O chotnik, obejmują pow ierzchni 
ł)'Ch UowoP(|l sk ich 38, p ręt kw. 72, z któ  
kw /P otrąca  się  dla w łościan mórg 399, pr. 
L ' “^3. L ąk  oddzielnych mórg 101, pręt.

■k,asu sosnow ego m órg 383, pręt. 
Iłjjj^-9, a liśc iastego  m órg 1 6 8 , pr. kw . L17. 

za liczon e zo sta ły  do k lasy II, a w 
c> do k lasy  I  żytniej.

V »  K oconia m ają gruntów folw arcznych  
u- P- 430, pręt. kw. 28, a oddzielnie

l . V a U'e mórg 134. pręt. kw. 244
San fd w ark u  należy  m órg 21, prętów  
HO. r 263, a lasu  mórg 1 8 i, prętów  kw adr.

^ elJ^ k rach  M asłow icach, j e s t  aparat go- 
^ . • n y  m iedziany p istorjusza. m łockarnia, 
i5hf,ta.r,h'a i m łynik do słodu; w uobrach  

.^ ‘ck0 sieczkarnia; w dobrach K oconia, 
z sieczk arn ią  iNieruchomości 

le *  C zęstochow ie, sk ładają s ię  z do 
H  "Orowauych piętrow ych, ż oficyn i in - 

“budować podwórzowych, le ż ą  w sta ­

rym m ieście przy rjn ku , narożnie od ulic, 
m ieszczą  w sob ie 22 lokatorów , k tórzy o b e ­
cnie .p ła c ą  czynszu  rocznego rubli sr. 3,261  
kop. 50.

Sprzedaż tych w szystk ich  dóbr ziem skich  
i n ieruchom ości m iejsk icn , odbywać s ię  b ę ­
d zie w 4-ch  oddział *ch w K aliszu , przed  de 
legow anym  Sędzią  W alęckim  w sa li audjen- 
cjonalnej Trybunału ydzia łu  II w pałacu  
sądowym  P ierw szy oddział -tanow ią dobra 
M asłow ice, do których ustanow ione je s t  v a ­
dium rs 3 .000. Drugi oddział dobra och o ­
tnik, z vadium  rs. 2,500. T rzeci oddział do­
bra K oconia z vadium rs. 2 .000, a  4 ty o d ­
d zia ł nieruchom ości m iejskiej w m. C zęsto ­
chow ie pod N-mi 9 6 .9 7 . 9 s albo pod N  mi 
175a, 175b, 175«, i 176 z vadium rubli rs. 
3,000.

P ierw sza  publikacja odbyła się  d. 22 Maja 
(3 Czerwca) 1 8 6 8  r. a term in do tym czasow e­
go przysądzen ia , oznaczony z o s ta ł przez  d e­
legow anego Sądzi ego v  a łęck iego  na d 23 
Czerwca dO Lipca) r. b. god zin ę 3 z p o łu ­
dnia jak  wyżej pow iedziana w sali audjen- 
cjcnalnej T ryi.uńału w K aliszu.

Przed tym czasow em  przysądzeniem , n ie ­
k tórzy w ierzycie le wyn eśli spory, o zm ianę  
warunków sprzedaży, lecz  gdy z niem i odda­
len i zosta li, odbyło s ię  toż tym czasow e przy- 
sąd zehie w oznaczonym  term inie, na otlwo 
łan ie się  w ierzycieli Sąd A pelacyjny K róle­
stw a P olsk iego wyrokami swemi, zaocznym  i 
z opozycji wydanym, zm ien ił n iektóre w arun­
ki, lecz  tym czasow e przysądzenie w swej m o­
cy utrzym ał. W  tym czasie  opieka n ieletnich  
A nny i Gustawa, wyżej z więcej im ion wyra­
żonych, rodzeństw a Siem ieńskich, z m ien io­
na zo sta ła , i w m iejsce daw niejszego, m iano­
wany z o sta ł głów nym  opiekunem  Jacek  S ie- 
m ieński, w łaśc ic ie l dóbr Żytna, w W ielko- 
szew icach , a przydanym  opiekunem  J ó z e f  
Z ielonka, w łaśc ic ie l dóbr Skrzydłow a, w 
tych że  O gu  Petrokow skim  zam ieszkali.

Gdy delegow any Sędzia. Trybunału W alę-  
ck i, odebrał inne p rzeznaczen ie, P rezes T ry­
bunału przez rezolucją  z d. 28 Maja (9 C zer­
wca: r. b. N r 2740 w yzn aczy ł do odbycia  
sprzedaży dóbr pom ienionych i nieruchom o­
ści m iejskich, Sęd ziego  Trybunału B orgonie- 
go. k tóry przez rezolucją  sw oją z d. 29 Maja 
( lO C z d r w c a jr  b. w yznaczył term in do sta  
now czego przysądzenia  na d. 18 (30; C zerw ­
ca 1869 r. godzinę 3 z południa, w tym  w ięc  
term inie i przed tym że S ęd zią  delegow onym  
Borgonim  odbędzie s ię  w sali audjeDcjonal- 
nej Trybunału Cywilnego I ej Instancji Wy­
działu  i l  w K aliszu o sta teczn ą  sprzedaż dóbr 
M asłow ic, O chotnika, K oconi, oraz nierucho  
m ości w m C zęstochow ie, pod Nr. 96, 97 98 
albo pod ór. i75a, 1755, 175c, i 176 w 4-ch  
oddziałach jak  wyżej pow iedziany, i przysą  
dzone zostan ą , więcej nad taksę  ofiarują 
cem u

K alisz d 29 M aja (10  Czerwca) 1869 r.
J. Praw dzie G ow arzew ski.

JV. D. .4048 Pisarz Trybunatu Gyioilneijo 
w Płocku

W  zastosowaniu się do art. 602 K. P . S. wia­
domo czyni, iż na żądanie Konstantego Barona 
dc Puget Puszeta właściciela dóbr Somianki w 
Powiecie i Okręgu Sądowym Pułtuskim położo­
nych, we wsi Somianka Powiecie Pułtuskim za­
mieszkałego, a  zamieszkanie prawne do tego in­
teresu w- mieście Płocku u Stanisława Chyczew- 
skiego Patrona Trybunału Cywilnego w P ło­
cku sobie obierającego, który to Patron prowa­
dzeniem tegoż interesu zajmować się będzie, z 
mocy dwóch obligacji urzędowych przed Re­
jentem Kaucelarji Ziemiańskiej w Warszawie 
wystawionych, a mianowicie: 1-go w dniu 21 
Czerwca (3 L ipca) 1862  r. przed Napoleonem 
Stępowskim i 2-go w dniu 23 ^Czerwca (5 L ip­
ca) 1865 r. przed Stanisławem Zawadzkim, w" 
poszukiwaniu od Moniki z Zielińskich Leskiej, 
po Michale Leskim pozostałej wdowy, właści­
cielki dóbr, we wsi Kręgach zamieszkałej, z 
obligu pierwszego dwóch summ, to jest rs .jl,800
i rs. 465 czyli ogólnej kwoty rs. 2,265 z pro­
centem od daty ostatniego kwitu i  z obligu dru­
giego sumy rs. 675 z procentem od dnia 12(24) 
Czerwca 1866 r. i kosztów; Teofil Slaski Ko­
mornik przy Trybunale tutejszym, aktem w dniu 
1 (13) Listopada 1868r., rozpoczętym, aw d u iu
5 (17) t. m. i r. ukończonym, zajął na sprzedaż 
w drodze przymuszonego wywłaszczenia, dobra 
Kręgi z przyległościami w Powiecie Pułtuskim 
położone, których opis jest następujący: 

DOBRA ZIEM SKIE KRĘGI 
z przyległościami W ólka Zabadowska i Micha­
lin, dziedziczne Moniki z Zielińskich Leskiej po 
Michale Leskim pozostałej wdowy, w gminie 
Somianka, parafii Wyszków, pod juris dykcją 
Sądu Pokoju w Pułtusku położone, odległe są 
od miasta Powiatowego Pułtuska mil 4, od mia­
sta Gubernialnego Łomży mil 12, od miasta 
Wyszkowa mila 1, od miasta Płocka mil 18, od 
Serocka mil 3, od rzeki spławnej Bugu wiorst 2, 
od Warszawy mil 8, przechodzi przez nie szosa 
7. Warszawy do Białegostoku prowadząca, skła­
dają się one z jednego kawała gruntu, niczyją 
obcą własnością, oprócz .gruntów właśeian n- 
właszozonyeh, którzy są odseparowani i łąki 32 
morgi mającej, do dóbr Olszanki należącej, po­
między łąkami włościan uwłaszczonych i fol­
warkiem Michalin przy granicy Somiaukow- 
skiej, nie podzielone i obejmują ogólnej rozle­
głości miary nowopolskiej włók 63 morgów 16

graniczą na wschód z wsią Rybno, na południe 
z wsią Gulczewem, na zachód z dobrami So- 
miankowskiemi na  północ z wsiami Kozłowo i 
Olszanka. Folwark Kręgi zostaje w dzierża­
wnym posiadaniu M arjaua Leskiego, zaś fol­
wark Michalin w takimże posiadaniu Józefa 
Taczanowskiego.

W folwarku Kręgi znajdują się budowle 
dworskie: 1. Dwór murowany piętrowy, da­
chówką kryty. 2. Budynek murowany, da­
chówką kryty, obejmujący w sobie spichrz la­
mus, wozownią i stajnią. 3. Stajnie fornalskie 
i wozarka z drzewa, słomą kryte. 4. Owczar­
nia murowana, dachówką kryta. 5. Stodoła z 
drzewa, na podmurowaniu słomą kryta. 6. Sto­
doła z drzewa słomą kryte. 7. Szopa nad mane- 
żem od młocarui i sieczkarni, w krzy żulec pobudo­
wana, słomą kryta. 8. Stodoła w słupy muro­
wano, z drzewa pobudowana, słomą kryta, a  w 
niej młocarnia o sile czterech koni i sieczkarnia 
o dwóch kosach. 9. Kloaka murowana, da­
chówką^ kryta. 10. Holendernia z drzewa w 
węgieł i słupy pobudowana, w części dachówką, 
a w części gontami kryta, na  podmurowaniu, 
obejmująca chlewików 4, szopę jedną i kurnik.
11. Holendernia z drzewa w słupy pobudowa­
na, w części dranicami kryta, w części bez przy­
krycia. 12. Drwalnia z drzewa w słupy, na 
cwelach pobudowana, gontami kryta. 13. Stu­
dnia do wywaru balami ocembrowana, obladra- 
iiii kryta. 14. Gorzelnia murowana, dachówką 
kryta. 15. Parsk do kartofli, drzewem wyło- 
żony.  ̂ 16. Studnia o trzech pompach, z wy­
stawką na słupach drewnianych, gontami kry­
ta. 17. Budvnek z drzewa w słupy, dranicami 
kryty, w którym jest młyn deptak, niezdatny do 
użytku. 18. Chlewy z drzewa w słupy, drze­
wem darfcem kryte. 19. Oficyna murowana, 
dachówką kryta, z przedsionkiem, obejmująca 
pokojów 5, izb 2, komórek 2, sień, kuclime, ma­
gazyn, piwnicę, wędzarnię i górę; zamieszkała 
jest przez M ikołaja Boboleekicgo i Franciszka 
Wyrzykowskiego, oraz Felicjana Szelągowskie 
go P isarza Prowentowego. 20. Budka z drze­
wa okrąglaków, w słupy słomą, kryta, z ołtarzy­
kiem w ogrodzie owocowym. 21. Studnia ba­
lami ocembrowana, z żurawiem, a przy niej tok. 
22. F igura murowana z krzyżem Żelaznem. 23. 
P a rk an  z cegły przed dworem.

W  tyże folwarku są budowle wiejskie, w czę­
ści do pomienionego folwarku, a w części do 
włościan uwłaszczonych należące, jako to: 24.
Chałupa z drzewa w węgieł na podmurowaniu, 
gontami kryta, zamieszkała przez Szmula Fozd- 
kowicz. ‘ 25. Chlew z szopą z drzewa w słu­
py, słomą kryty. 26. Z chałupy Nrem 1 ozna­
czonej, z drzewa w węgieł i łątki dranicami kry­
tej, należy do folwarku izba jedna o dwóch o- 
knacli, przepierzona deskami, komora i s ie ń  
przez A rgusta Hepner gorzolanego zamieszkała, 
w posiadaniu którego jes t także chlewck do tej 
chałupy przystawiony, z obladrów w słupy po­
budowany. 27. Z chałupy Nrem 3, oznaczonej, 
z drzewa w węgieł pobudowanej, dranicami 
krytej, należy do folwarku izba jedna o jednem 
oknie i komora; zamieszkała przez Piotra Pie- 
cychna zastawnika, w procencie od sumy rsr. 
900, który nadto ma oddaną włókę gruntu, trzy 
mogri łąk i i ogród z łączką dwie morgi wyno­
sić mający. 28. Kuźnia z chałupą z drzewa 
w słupy, dranicami kryta, z przystawionym cli le­
wkiem, zamieszkała przez M arjannę Opacką 
wdowę po Franciszku kowalu. 29. Chałupa z 
drzewa w węgieł i łątki, dranicami kryta, za­
mieszkała przez Chaima Neumark, kotlarza, 
który płaci rocznic po rs. 22 kop. 50, a ma do­
dany: jeden mórg ogrodu i jeden mórg łąki,
drzewa na opał ile spotrzebuje i krów dwie zi­
mą i latem na oborze dworskiej, on także po­
siada. 30. Wozarkę z szopą z drzewa w słupy, 
dranicami krytą. 31. Stodoła w słupy z drzewa, 
słomą kryta, kosztem P iotra  Piccychny zasta­
wnika i z jego m aterjału pobudowana.

2  gruntów do tego folwarku należących, jest 
w zastawnem posiadaniu: a) W ładysława Ja -
kaekiego włóka jedna, w procencie od sumy 
rs. 900. b) Piotra Piecychny włóka jedna, w 
procencie od sumy rs. 900. c) Adama Bodzen 
morgów 15, w procencie od sumy rs. 450. d) 
Franciszka Lipskiego morgów 15, w procencie 
od sumy rs. 450. e) Lemki z Grądów morgów 
15> w procencie od sumy rs. 450.

Grunta przez włościan podpadających pod 
Ukazy Najwyższe zajmowane, mają przestrzeni 
na folwarku Kręgi morgów 309 prętów 200, a 
włościanie wsi Wólka Zabadowska mają przy­
znane morgów 47 prętów 50, włościanie o ja ­
kich mowa, mają nadto przyznane niektóre słu ­
żebności.

W  folwarku Michalin znajdują się budowle:
1* Dom z drzewa słomą kryty. 2. Stajnie i o- 
bora z drzewa w słupy murowane, ze ścianami 
szczytowemi i szczytami murowanemi, słomą i 
gontam i kryte, z przystawioną wozarka na słu­
pach drewnianych, słomą krytą. 3. Chałupa z 
drzewa, słomą kryta, zamieszkała przez Gotarda 
Gronwald i Franciszka Olszańskiego, z których 
pierwszy z mieszkania i czterech zagonów grun­
tu pod len i kapustę, oraz pół morga pod kar­
tofle, odrabia dwa dni w tydzień; a drugi za" 
mórg gruntu płaci rocznie dzierżawcy Taczano­
wskiemu po rs. 30. 4. Stodoła z drzewa, sło-
mą kryta. 5. Pompa ze słupem wierconym i 
lewarem żelaznym. 6. Stodoła z drzewa w słu­
py i łątki, słomą kryta, a  przy niej chlewek z 
chrustu. 7. Szopa z drzewa, słomą kryta, przy 
której chlewek z chrustu. 8. Chałupa z drze­
wa, słomą kryta, zau iejzkała przez Szymona 
Łapińskiego i  Ludwika Faiak, którzy z miesz­

kania, pierwszy z dwóch morgów gruntu, i mor­
gi łąki, a drugi z 3-ech mórg gruntu odra­
biają po trzy dni w tydzień; przy chałupie tej 
znajdują się dwa chlewki z chrustu. 9. Cha­
łupa z drzewa, słomą kryta, zamieszkała prze^ 
służbę folwarczną i Adama Wróbel, oraz M ar­
cina Grzegorek, którzy z mieszkania i gruntu 
po dwa morgi, odrabiają po dwa dni w tydzieńj 
przy tej chałupie są dwa chlewki w słupy. 10 
Gołębnik na słupie drewnianym. 11. K loaka 
dranicami obita i kryta. 12. Parsk w ziemi, 
ziemią kryty. 13. Chałupa murowana, słomą 
kryta, zamieszkała przez Tomasza Kozbiał, stry­
charza. 14. Piec do wypalania cegły, deskami 
kryty. 15. Szopa z drążków, chrustem pokry­
ta. 16. Studnia z żurawiem i z rynną drewnia­
ną. 17. Chałupa z drzewa, kleńcem kryta. 18, 
W jazd z drzewa w słupy, słomą kryty. 19. Stu­
dnia z żurawiem; trzy ostatnie zabudowania po­
stawił swoim kosztem i ze swojego materjału 
Szinul Herszbejn na gruncie folwarku M ichalin, 
którego zauiipił trzy morgi od Moniki Leskiej i 
dał wKupnego rs. 90. a co rok czynszu
po rsr. 9. 20. Chałupa z drzewa w słupy, da­
chówką kryta, zamieszkała przez Feliksa W in­
nickiego dróżnika, spadłego z etatu, do której 
przystawiona skopka' z drzewa w słupy, słomą 
kryta, a za nią chlewek z cj^zewa w słupy, bQ4 
dachu.

Dobra Kręgi z przyległością Michalin, opła­
cają rocznie podatków w ogóle rub. sr. 62$. 
kop. 68.

Szczegółowy z resztą opis zajętych dóbr, pod 
wzglądem klasyfikacji gruntów, stanu zabudo­
wań i innych okoliczności, znajduje się w pro­
tokóle zajęcia u popierającego sprzedaż Patro­
na Stanisława Chyczewskiego i w biurze Pi­
sarza Trybunału, gdzie też przejrzanym być 
może.

Protokół .zajęcia doręczony jest w kopiach 
Naczelnikowi Powiatu Pułtuskiego, Janowi K a­
ziu, na ręce W ładysława Karneckiego Referen­
ta  Skarbowego biura Naczelnika Powiatu, P i­
sarzowi Sądu Pokoju w Pułtusku Albinowi Hu- 
mięckiemu i Wójtowi gminy Somianka Józefo­
wi Wróbel, pierwszym dwoin dnia 27 L istopa­
da (9 Grudnia), a  Wójtowi gminy dnia 28 L i­
stopada (10 Grudnia) 1868 r., przez Antoniego 
Kolczyńskiego Woźnego przy Trybunale tutej­
szym.

Wniesienie aktu zajęcia dóbr Kręgi z przy­
ległościami do księgi wieczystej dóbr tych, na­
stąpi w dniu 6 (18) Stycznia r. b., a do księgi 
zaaresztowań w Kaucelarji Trybunału tutejsze­
go utrzymywanej, pod dniem 27 Stycznia (8 L u­
tego) r. b. dopełnionem zostało.

Term in do pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnyh, mającej się od­
być na audjencji Trybunału tutejszego, ozna­
cza się na dzień 11 (23) Kwietnia r. b. godziną 
10 z rana.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono dziś 
na tablicy w sali ustępowej Trybunału Cywine- 
go w Płocku, a drugi egzemplarz wydano Sta­
nisławowi Chyczewskiemu Patronowi, sprzeda® 
popierającemu.

Płock d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r.
Asesor Kolegjalny, A. Bielski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnieh 
i warunków licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia dóbr Kręgi z przyległościami w Powiecie 
Pułtuskim położonych, termin do przygotowaw­
czego tychże dóbr przysądzenia oznaczony zo­
stał na dzień 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. go­
dzinę 10 z rana na audjencji Trybunału Cywil­
nego w Płocku, w którym to terminie licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 15,000 przez popie­
rającego sprzedaż ofiarowanej.

Płock d. 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r.
Asesor Kolegjalny, Bielski.

Z A POZWY GDYKTALNE 
I ŚLEDCZA. 

B H 30B L I KT> CYJY.
N. D. 1729. Ż o d §  p.iliera m ularskiego A u- 

gustyna urodź. F rądzyńskiego z t  jd, Amalją, 
z Krausów, w W arszaw ie przebyw ającą, n a  
term in ku odpow iedzi na skargę przez m ęża  
o z ło ś liw e  op u szczen ie go w ytoczoną, ja k o  
też  ku dalszem u spraw y toczeniu , na d zień  
25 C zerwca 1869 r, przed południem  n a  g o . 
d zinę 10 przed  deputacją n aszą  cyw ilną n a  
m iejscu  sądowem  w yznaczony, pod u n ik n ię .  
ciem  postępow ania  zaoczu ego  uiniejazem  za-  
pozywam y.

B ydgoszcz d. 2 M arca 1869 r.
2 —3 K rólew ski Sąd Powiatowy. W ydział I .

N. D. 02óó . i le  A f) an u Ttc.u, unik
llo .iu ifiil /  Om'\ k . i t i n u  n i  Haymaeb.

BhiahiB kern lUitMoita dipoH-n,, bt> noo-t*. 
Hiiee Bpcita npojKHBaiomaro b-b B a p iu a a t  et, 
gonił jM 49711,. Hbmli Heu3BtcrHaro no m*. 
cto iKHre.ibCTBy, naGu bt. Teueuin 30  ^ueS , 
co jhh  cero  oOi.aBJieHia, hbimch bu  ajtuiH ifi 
C ys'b , Bb upOTiiBno»n> me c.iyuat., O y jy r i .  
IipiIHHTbl óo.rńe c ip o r io  MUpw.

B apm asa gna 24 Anp. (5  Ivlaa),1869 r.
ripeA C finarejibCTByioiuifi OyflhB,
KoJieatcKiii Acecopu,, lKa3keBĆKift.

*
* ę

Zapozywa Szymona Front ostatnio w War% 
szawic pod Nr. 497 lit, C, zamieszkałego, ob®-%

i
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Cnie z pobytu niewiadomego aby w ciągu dni 
80 od daty niniejszego ogłoszenia w Sądzie tu­
tejszym stawi} się, w przeciwnym razie postą­
pieniem zostanie, wedle przepisów prawa.

W arszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

F . D. 3 2 5 6 . ( ft, l ic u p u /m  m e .ib n u a  Hu- 
aii//tu 1. Om,pk.leniu m, lia/maet.

Bbi3UBueT'b Iocuma P im e .ib , bt> nocat,- 
flHee Bpesia iipoinuB.uoinaro e t . BapiuaBt, bt. 
gont. Aś Kii)} a. iii,in t, Heiiznt.CTHaro no n t -  
c t o  w i r r e . i i . C T i i y ,  j a ó K i  b t .  T C M C iii i i  3 0  giieft, 
eo  gH!i cero oóauiBjeiP.ii HBiucii bt.
C yjB , bt. npoTHBHOin. ise c jy u a l., ó y n y fb  
npHHHTU fio.it,e crporie n t.p u .

BapmaBa jua  23 Aup. (5  Man) 1869 r. 
IIpegcSgaTejn.cTBymmiii Cyjbii,

jlillllHCBCKift.
*

*  *Zapozywa Jiizefa Ryttel ostatnio w W arsza­
wie pod Nr. 1694 lit. a. zamieszkałego obecnie 
Z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
daty  niniejszego ogłoszenia w Sądzie tutejszym 
stawił się, w przeciwnym razie postąpionem zo­
stanie wedle przepisów prawa.

W arszawa d. 23 Kwietnia (5 M aja) 1869 r.
Sędzia Prem iujący, Żyzniewski.

N .  11. 3 1 0 1 .  Oy,\t> I l  npiiiiiiint.iLiiou 
flu. in if in I. Om jb . i  uin  / ’. Hiipmuttu.

B b  srbcim t Mak c. r. b i  BajmiaBt., ott, 
aoj03pirre4bHbixT. jih /t. ojofipano c.itijyio- 
mu: B. mu:

1. LUy6a monbi.
2. I la z b io  crapoc enpeilcitoe e t  fiapaiKO- 

BblMT. BOpOTBHKOMT*.
3 . I ł a . i b T O  C T a p o e  e y i t O H H o e .
4. flna pe>:enHbie hoaxbocthukh, «
5. j^Bk aomaąn c i. yupaweio u  fipbiMKOB'.
n o ro jty  npiirnauiacTT. F jag e jb u a  sthxt.

Bemeh, gafibi B-b TCHeniii 30 gbeS hehjcj Bk 
SBkuiHiż CyjT., »6o u  hpothehomt. ca y ta k , 
nocT yiueiio  fiygeTi. no sukohy.

BapmaBa Maa 17 (29/ jhu 1869 r. 
npegckgaTeabCTByiomiś Cyiba, 

7KH3HeBCKiii.
*  *  »

W  miesiącu Maju r. b. w W arszawie, od osób 
podejrzanych, odebrano następujące rzeczy:

1. Futro szopy; 2. Palto stare żydowskie 
t  barankowym kołnierzem; 3. Palto  stare su­
kienne; 4. Dwa rzemienne podogonia, i 5. Parę  
koni z uprzężą i bryczką.

Wzywa przeto prawego właściciela, ażeby za 
dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia w Sądzie 
tutejszym stawił się z dowodami własność uspra- 
Wiedliwiająccmi, gdyż po upływie tego terminu, 
przedmiotu te na Skarb przysądzone będą. 

W arszawa d. 17 (29) M aja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

14. D. 3 7 0 8 .  Ci/ iii llcnpaeumcAbiwu
IIoA U ifiu  I. O m p h .ie .u in  in, B apuianb.
B t. A tipt-tk  Mkcsuk c. r. MkCTiiaa nojunin  

Sagepata/ia y nogospuTCJbnaro u u nu hIskoto- 
pbie Beiun, a miernio: gyuierpeiiKy, 4 *yHTa 
1UHHKH, 2  nopoiKHbie ó y T b U K K ,  3  ccpefipaa- 
fibie jiozteuKH, 2 pyuicu 1131. Honoro cepefipH, 
CTapyio cąjieieTKy ił 3J0MaHHhifl 3au0Kx. Bbi- 
SbiBaeTT. no BTOiiy Kaatgoro y  KOToporo nie­
m e ynoMUHyTHe iipegnexbi fib iju  yKpajenbi, 
gafibi aBiiaca b t .  Cyjpb bt. npogo.HKeHiu 3 0  
gHeK, nfio Bb iipoTHuHont. c jy u a tą  ct. npeg- 
BieTaiiu 3TUUH no aanoHy nocTynjeHO OygeTT,. 

BapmaBa, rhh 19 ( 3 1 )  Man 1869 toga. 
IIpegctgaTejibCTByiomiS Cygba, 

5Kii3HeBCKifi.
*  *  *W  miesiącu Kwietniu r. b. miejscowa policja 

Sakwestjonowała i przytrzymała u osoby podej­
rzanej niektóre rzeczy, mianowicie: watówkę, 
cztery fonty szynki, dwie próżne butelki, trzy 
Srebrne łyżeczki, dwa kubki z nowego srebra, 
Stary obrus, złamaną kłudeczkę, wzywa więc 
każdego ktoby był poszkodowany przez wyżej 
Opisaną kradzież, aby zgłosił się do Sądu tutej­
szego w przeciągu dni 30, gdyż w przeciwnym 
fazie, z przedmiotami temi wedle prawa postą­
piono będzie.

W arszawa d. 19 (31) Maja. 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N .  D .  3 8 0 8 .  C t / , \ b  l l p o c m o a  I J u A U B i u  
II  OmĄtiAenin m  bapmaet.

Chmt. 0ÓT.aBUJieTT>, mto 21 t&eBpaaH c. r. 0 - 
To6paHO nocpegcTBOMi. nojinuin o t t .  nog03pu- 
TTeubHaro jinua OBMiii Tyjyfii-, JOTopbifi hu- 
JtojiiTca a'b coxpaiieHiii 3gkmHHro Cyga, no- 
ł o n y  npnrjamaeTT. Bzaąrjibiia OHaro, HBHTb- 
CH bt. sgkm niS CygT. e t  joKasaTa.ibCTnajiu 
CoóCTEeHHOCTH bt. TeneuiH 30  gHeft, n6o bt. 
fiporoBHOMT. cjiynak, nocTyiueHO fiygeTT. no 
SaKOHy.

BapmaBa ihh 19 )3 1 )  Ma* 1869 r.
IIogcyjiOKT., PecTOpt-Ł.

*  *  *
W  dniu 21 Lutego (5 M arca) r. b. odebrano 

przez policję od osoby podejrzanej kożuch, któ- 
ry  znajduje się w depozycie tutejszego Sądu, 
Wzywa przeto właściciela tegoż, iżby w ciągu 
4ltti 30 zgłosił się do Sądu tutejszego z dowoda­

mi własności, gdyż w razie przeciwnym, podług  
prawa postąpionem' będzie.

W arszawa d. 19 (31) Maja 1869 r.
Podsędek. Restorf.

v D. 3837. C;/,iij Ilcti/iaiiemcAbiiuU
IJ o .f t ii i i l  l r Om,[ttAeniH irb b a n  w a uh
Ha y r jy  yjw ub /jmtuh u Pyceii 7 (19) Hh- 

rapa r. r. bt. S nacom . yrp a  Haiijetia Obua 
Hen3BlicTHaH no »aMiiji!H 11 iiponcxoaśąeHiH 
TT. cocroiinih no Tep/iBmnin. ni ncyTcrin ny- 
x a  wemuKHa yncpennaro pocra, uiik/omaii 
o t t .  po/ry npom ao 40 x1:tt.. nepubte fouocw , 
TeMBHe raaaii, npoj,o.i»;HTejibnoe asm ', cna.T- 
m ee cocToanie T ta a . O jtT a bt. nopTaiiHoa 
iofiitf., no.TOT.'ir hwaT, oTapbixT. BiTanaxT., cth- 
poit nonTMOUBt.THok H O t r l i ,  uMbiouia.i na cl.-  
6 k  mepcTi!HHbiłi coBepmeHHO uopBaHHufi uji - 
to k t., Bcu oąe*ąa pasopnaiłuas.

IKenmmia b ts  fiyąyua B'b fie3naT«Tcrnift o- 
Tocjtaua bt. Bapmancuyio cBpeucByio S o jłh h -  
n y , e t .  h4.ckoji.ko xnuyTT. CBOHTajacb, no 3- 
T O M y  n p i i r j u m a e T T ,  bc-Txt., kto6i,i ój.ijt. h t .  co- 
CTOHHift o ateitniHHB s to S  fijiiute ofn.acimTb, 
H3BOJHTT. HBHTCK B'h Sątllllliti HJII fijHzsaft- 
niiń Cy/iT. cn oeio  wtcToripofibiBanis.

r. Bapuiana ąna 16 (2 8 ) Maa 1869 r.
IIpe.icfcąaTejibCTFyioiniH Cyjba, 

51CB3HeBCKiS.
*  * *

D nia 7 (19) Stycznia r. b. o godzinie 8 rano 
na rogu ulic Dzikiej i Gęsiej znalezioną została 
kobieta prawie bez przytomności umysłu, z-na- 
zwiska i pochodzenia niewiadoma, wzrostu śre­
dniego, przeszło 40 łat mieć mogąca, mająca 
czarne włosy, oczy ciemne, twarz ściągła, ciało  
wychudłe.

Ubrana w spódnicę grubą włócienną, majtki 
płócienne stare, kaftan stary popielaty watowa­
ny, w chustkę wełaianą w kraty zupełnie znisz­
czoną i kalosze gutaperczane stare złe.

W zmiankowana kobieta będąc w stanie bez- 
przytomnym odesłaną de szpitala Starozakon- 
nych w W arszawie, w kilka minut życie zakoń­
czyła; dla tego wzywa każdego ktoby jaką kol- 
wiek o jej nazwisku i pochodzeniu posiadał 
wiadomość, iżby o tern Sąd nasz lub najbliższy 
swego zamieszkania zawiadomił.

Warszawa d. 16 (28) M aja 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N . D . 3 8 3 8 . C 11 Ą i, l lc n p a m tm e ,u ,n u ii
noAuuiu / / .  Om fb.ienia m> fUipuiairk.

B t. jepeBHit $bipnbi rw m *  ^ ajenT U , bt. 
c a ą y  bt, necKy O T b i c i t a n o  c k e j c t t .  ueJOBt.ue- 
C K iS , K O T O p b iłi  c i i o r p a  hu 3 H a H H T C J b H o e  e r o  
H C T p e C j e H i e ,  n j n  K c x o A i r n .  o t t .  n e j i o B l i K a  0 -  
u e H b  ą a n u o  n o x o p o H e H H a r o .  IIoTOMy Cynt* 
B b is b i n a e T T .  J u u t .  b o i  y n ( n x t ,  H M k T b  CB’h ^ e H i e ,  
K aK H M T . o f i p a s t j i n .  B T , B T o I i  M ltC T lIO C T It M O r’b  
6 b i T b  n o x o p e m ,  M e .iO B t.K T .,  h c  n p o H s o n u o  j h  
t o  o t t .  K a i t a r o  * u f i y b i b  n p o c T y n H a r o  atfi-  
C T B is ,  H B B T b c a  B b  B^tumih C y g T .  S J H  0 6 x 2 -  
c n e H i a .

BapmaBa, 23 Maa (4  Itona) 1869 r.
IIpejictąaTejbCTByiOHiih Cy^bH,

Ha/tBOpilblS POEliTHHKT., MoMHąjtOBCldłi.

. *  *  *
W e wsi Dyrdy gminie Falenty w ogrodzie w

piasku wynaleziono kości szkieletu ludzkiego, 
które ze względu na znaczne już spróchnięcie 
pochodzić muszą z człowieka dawno w tym 
miejscu pogrzebanego, dla tego Sąd wzywa oso­
by, które mogłyby posiadać wiadomość o tem, 
jakim  sposobem w miejscowości tej mógł być 
pochowany człowiek, co to był za człowiek, tu­
dzież czy nie nastąptło to w skutek czynu kary 
godnego, aby w tutejszym Sądzie stawiły się, 
i stosowne wyjaśnienie złożyły.

W arszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, M oczydłowski.

N. D. 3 7 8 4 . A uM 'M tincK iii C y .fo  i lc u p a -  
oumeAbnull O o .litifiil.

BbiabiBaeTT, BuKCHTi/i /(oMÓpoBCKaro, Huh- 
iomaro 51 jt.T-b ott. po/iy, npeatje bt. ropo- 
Rfc BauOpoEfc npo!KHBaioma»o, HbiHt ase no 
MtcTO npefiuBUHito CBoeiuy HeH3BtcTnaro, 
flafibi Bb npoąoj/KCHin 3 0  RHefi hbujcs bt, 
Hamu. Cy^T., nfio bt. npoTHBiiouT. c jy u a t ,  no- 
CTynaeHO tiyneTT. no 3aKOHy.

JIoMata *uu 16 (2 8 )  Maa 1869 roją.
IIpejctjaTejbCTByioniiS Cy/tba. - 

MnjbOeprT-

Zapozywa W incentego Dąbrowskiego lat 51 
M ającego, dawniej w mieście Zambrowie, a o- 
becnie w Pow iecie Mazowieckim mieszkającego 
z pobytu teraz niewiadomego, aby się w dniach 
30 do Sądu tutejszego stawił wrazić bowiem 
przeciwnym zaocznie przeciw niemu postąpio­
nem będzie.

Łomża dnia 16 (28) Maja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

— D* 3321- Gy,v> Hcupawime.ibHoU 
i lu Ainuu 86 KuAbuupiu.

Bbi3biBaeTT» chmt. /laii't,j a  Tapnym taro, 
H3T. ropoąa M apisunoua, a Tenepb Hen3 B t-  
CTHarO IIO M̂ CTU JKUTejbCTBa, ^aCil BTj T64C" 
H iH  70  UHea tipafibuT, bt. 3ątm nift Cy*T, n m

Bbicjiymania npitrOBopa, noo bt, npOTUTHOHT. 
cjiyna*, noerynaeno  fiyjcTT. no aaKOiciMT,.

KaJibBapa AupT.ja 29 ( i i  Maa) ąna 1869 r.
IIp eą c tja T e ji.r  rpyiomiii Cyąa,
HuąBOpHbift CoBtTHHisT,, ac łoae.

*
*  «

Wzywa D aniela Tarpuskiego z miasta Mar- 
jam pola a  obecnie z aiiejsca pobytu niewiado­
mego, aby w dniach 30 stawił się wr Sądzie tn- 
tejszem oelem wysłuchania wyroku bo w prze­
ciwnym razie podług prawa z nim postąpiono 
będzie.

Kalwarja d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Jiadca Dworu, dc Johnę.

fU.rn/eilciciQ

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.

„ N. U .3873. A u A p e c u n c i i  
G hA }.

4 O fi-I.H 1(1 r t n .  k o  K c c o ó i n e j i y  c n t A k n i t o ,  m t o  
Jleat, KaSałicKiit ABCTpihcKirj nt>AAUBHbiłł, 
npol;3iKaH h s t . KpaKOsa Mpe3 T. B pniapy, 
n p n ó b i j n ,  1 3  ( 2 5 )  M aić  c .  r .  b t ,  K k j b g b i ,  o t - 
■ryAa 8 Macy B esepa, liot, x m j 'l  6pHMKOio, s a -  
n p H w eH H O H t n a p o t o  j o m e A e f i ,  Bb ąep. I I p w i i -  
j e H s b  n o A v x O B H u h  h u  5 2  E e p c T T , O T b  r o p .  
K t.jb tib  OTAajeHHjto, jtountAb 6 u ja  c h b i j h , 
yfipaHHhia Bb K] uki BCi;i:i xOMyrhiv HaKOttxb
c .b  p e p x u t j e m e 'R  n u t j i i c b  H tejT O łrisA H M H  f i . ia -  
l u  it it c b  H s o O p a a te  i t :  M b  K O H C u B x b  r o j o n b  
B j a j - f e T e j b  j o u i a j e f t  c b  B n j y  e  p e S  o a T . t b  
B b  n a j b T O  T C M H O -6 p o H 3 0 B a ro  UBfcTU, B b  m - r a -  
H a x b  CB! T A M X T , B b  Ui U l l t  BblCOKOft KO pTU - 
BOft TCMHOłł, H M t .J b  G hH O K JH  (o M K ll)  U O B b - 
l iU H H b ie  H a  j p y A H ,  C b  j u t u a  K a a a j o c b  e a y  30  
j i T b  O T b  p O A y , B o j o r u  H a  t o j o b I i ,  6 o p o j a  H 
r j a z a  M c p H b ie . t l1 y p i c :  h t .  t  t t .  s t h x b  j o i u a -  
s e f t  f i b i . i b  e n p e B , o A b n .  K y p T K O io  b t .  m a p a -  
n a p a x b  h  l u a i i i t k  c b  i t a y m i i u  . a i u t  t -  M H b tx b , 
j k T b  a o  40, a T a K r s e  6 b u b  T p e r i a  M C J O B tK b  
n O H a p y s / i io c T H  x p H c T iu H H iib ,  H a ib iB u n m iH  c e -  
6 a  n jO T H U K O M b , c p e j H a r o  p o c T a  b>  u a 'L  i b  
e B i T j a i o  n E b T a ,  m a m e k  o b m h h  o h ;  r c e  r j i o e  
c n a tb i B a j i i tC b  B 3 b  a- K a s j iń p i B U ,  r ą t  h h x j -  
A h t c h  c a x a p H b iB  3 a n o A b ,  a B J a A k T e j i .  j o u i a -  
AeH H M k i O B a j b  c c O a  u o a p h a i h k o m i .  c e r o  a a -  
BOAa. l i i . r t . x a u i ,  a , n ,  K l , j i . j u r .  n p i o c  raH O B tt-  
j H c b  n p e A b  uapM M GK) 3 e j i o H K a ,  x o s  n u b  j o -  
u iu A e H , B o r . i a  ® y p M a H b  n o i u b  b t ,  u p y A f c J o -  
l u a A e S ,  n O T p c f io H a  i b  O T b  K a f i a f i c i t . u a .  b-b 
n p u c y T C T B iH  x p n C T is H H H a  n j o t b u k u  n c e f t  y  
c .T O C J c u i io i i  aa A o p o r y  n j a r u ,  n  K i i f i a H c m a ,  
B H H y B b  C b  AO pOatHO fl T o p f ib l ,  H 3 b  H U IO JH B - 
m H x c H  B b  H eH  A e H e r b ,  A a j b  e s y  2  p .  7 0  a .  
S a T k M b ,  B b  HOM Hoe B p e w a  • 6 x a J : i  C e s i .  o t a u -  
x a ,  a  3 a  n o c j b A H i i u b  j l i c .  M b  n p n  f i e p e r y  n o -  
j j i  I l p a t u  e H K a , C b  s e p c T y  O T b  a c p c b h h ,  B b  
M acy  n e p B O M b  n o  n o  lyHOM H 14 (2 6 ) M a a  c e ­
r o  ro A » , K a ó a B c K iR  u b i c i  j b  c b  f ip i ru c H ,  H a 
c B o e io  n o T p e C H o c T b  4 .y p M a H b  fip u M K y  o c r a -  
H O B H jb  u  c e f iM a c b  a te  n o n e p H y j b  e / t ,  a x o  
3 H H H b j o i n a A e i ł ,  a  x p H C T ia H H H b  o j u t h i i k t  
B U C kB IU H  C b  fipHM ItH c x e i i t h j h  K a O u 'i  c n a !  o 
C b  saA U  3 a  p y K i t  u  m e t o  h u c h j b h o ,  n o T a m i u n  
H tC K O Jb K O  B b  K y C T ap H H K H , OAHHb y j a p i u b  
e r o  H M b t o  C b  3 a A »  B b  r o j O B y  r a t t b ,  m to  
T O T b  n a j b  H a  a e tu j io  ó e a b  u a u H T H , u o T o w b  
a a f i p a j H  euy:

I . Cb AopOHtHołi T l pfibi 9 ,710  pyfi. cep. B b  
C iueTaxb pocciiicKaro fiansa, ju y iih t i , .  a o- 
CTajbi.hte no 100 pyfi. n3b Mucja b o u x b 3,000  
p y6 H a  O i u e T a x b  100 pyfijeB bixb, cb  tiki oft
O Ó O pO TH O łt C lO p O H b l U M h jU C b  H H ® pbl 14. K . 
W .  R. B o j j , ® a  O a H K ttp a  b t , K p a K O B b ,  O T b  b o - 
Toparo K a f ia f ic K i i i  K y n u j b  T U K O B ate B b  H e- 
A a B H lis  B p e « H .

2  3 o j O T b i e  M a c u  ( u H J H H A e p b )  K p u T b te ,  
T e :  eB C K oS  * a fip H K H  c b  b o j o t o i o  n t.n o M K O io , 
n p o y s M O B a T b H IH  KOJCM KaH H H f ip e r tT O E C K H M b  
KTIOHllKOMT., HtHI KI 60 pyfi.

3  K o w a H H b tf i  H siO A aH b  H a  1  ptyfi.
4. P y 6 a x b  4 n o j O T e H t i b ix b ,  0 e 3 b  s i ia io ib ,  

u t T y K a  n o  4 p. 50 k o h .
5 .  I ’y 6 a x a  c h t u c b u h  H O B aa B b  f i t j u e  h  

Cp o H 3 0 B u e  n a c K H  1 p .  2 0  K o n .
6 .  I I l T a H b i  h  ® p a n b ,  c b  M e p H a r o  c y i tH a  2 2  

p .  50 k o p .
7. IH iaH u TpHKO-nenejtbHaro gBtTa 6  p.
8. C k p T y K b  c u B a r o  U B t r a  9 p y f i .
9. C a n a r H  c b  t o j c t o S  k o ik h  H O B bie 6 p y f i .  

60 non.
10. IIojy iuaM O itiK u AaMcicie fipoH30B aro 

UBhTa 3 p. 15 k .
I I .  I l lT a H W  c B k T j b i e  TpH KO 6  p .  6 0  s o n .
1 2  2  n a p b i  T e M H U X b  n e p M a T o i tb  1  p y 6 .

2 0  K O ti.
13. PasHbie MtjOMH u*hok) Ha 1 p. 80 k

H o  c e n y  f i j a r o B O J H T b  n e t  B o eH H U H  h  r p a -  
HtAaHCKia B jta c T H , o 6 p a T H T b  O A H ie jb H o e  b h h -  
M a H ie  H a  B b i tu e  o n H c a H B u x b  A B y x b  e B p e e n b  
h  O A H a ro  x p a c T ia H H H a ,  e c z u  rA k  o i u t  o t t a a ty T -  
c a ,  a p e o T O B a T b  a  n p o H S B e c T H  C T p o r y t o  p e B n -  
3 i to ,  H e  O T b im eT C H  a n  m to  H 3 b  s a f i p a H H U i b  
n p e A M e r O B b ;  s a T f c s t b  H x b  c a u a x b  c b  H aS A eH - 
H b i im  B en iaM H  j o c r a u H T b  n p a B O  B b  K k j i k n -  
K i i i  i l c u p a b i n e s b H h i f i  C y A b ,  b j h  A p y r o f t  f i a n -  
ataHmiS.

T. ABApeeBb, 19 (31) Maa 1869 r.
( I Io A c y A O B b , XjK)A3HHCKifi.

•

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  L e o n  K a b a j s k i  
p o d d a n y  A u s t r y j a c k i  z  K r a k o w a  i  W a r s z a w y  
j a d ą c ,  13 (25) M a j a  r. b .  w  K i e l c a c h  o  g o d z i n i e  
8 p o  p o ł u d n i u  d o  P r z y ł ę k a  p o d u c h o w n e g o  o  m i l  
7 7 ^  z  K i e l c  z a b r a ł  s i ę  b r y k ą  o  p a r u  k o n i a c h

ubranych w chomonta Krakowskie maj%c® _ 
wieszcliu kleszczów^ mosiężne łby końskie; w 
ściciel koni jakby żyd był ubrany w cieniuj, 
bronzow'e palto, spodnie jasne, kapelusz wyBO 
kortowy ciemny z binoklami (okularami) n 
piersiach wiszącemi, z twarzy wygłądał na a 
30 życia, miał włosy na głowie brodzie i °cZ7 
czarne, furman od tych koni był żyd 
w spancer spodnie czapkę z uszami ciemne? 
miał około 40, oraz był trzeci jakby katon** 
kołodziej wzrostu średniego w ubraniu jasne® 
czapce baraniej, wszyscy trzej mówili że 
Kaźmierzy gdzie jest fabryka cukru, a właś® 
ciel koni, że tam jest entreprenerera. Wyje 
chawszy z Kielc przed karczmą Zielonką prZ/ '  
stanęli gdyż furman konie wstawię poił, wdascij 
ciel koni w obec katolika kołodzieja zażąd 
od Kobajskiego całkowitej umówionej za podro 
zapłaty, Kabajski z pieniędzy w torbie podro' 
żnej dał mu rs. 2 kop. 70, następnie porą nocną 
bez żadnego wypoczynku jechali, a za ostatni® 
lasem przy brzegu pola Przyłęka poduchow nej 
o wiorstę od wsi o godzinie 1 po północy 1 
(26) Maja r. b. Kabajski na potrzebę wysin  ̂
z bryki, którą furman wstrzymał gdy Kabajsk* 
odszedł na bok furman brykę z końmi zw'roci ? 
a właściciel koni i katolik kołodziej zszedlsz) 
z bryki, Kabajskiego z tyłu za ręce i kark 
chwycili, cokolwiek ku krzakom siłą odciągn^1’ 
jeden czemś udeżył go z tyłu wgłowrę aż pa 
na ziemię bezprzytomny, poczem zabrali mu:

1. Z torby podróżnej rs. 9,710 w Biletac 
Banku Ruskiego 2 po 5, a reszte po rs. 1°°* 
z tych rs. 3,000kna biletach 100 rublowych z l®- 
w’ej strony (z tyłu) mieli cyfry B. R. W* !•* 
Wolfa Bankiera wr Krakowie, u którego KabftJ' 
ski niedawno je  nabył.

2. Złoty zegarek cylinder w jednej koperd* 
fabryki Genewskiej z łańcuszkiem złotym w o- 
gniwka podłużne i kluczykiem Bregictowski® 
rs. 60.

3. Kuferek tekturowy baranicą pokryty 
rs. 1.

4. Cztery koszul płóciennych bez żadnych 
znaków każda po rs. 4 kop. 50.

5. Koszule nową perkalową w paski białe 1 
bronzowe rs. 1 kop. 20.

6. Snodnie frak z sukna czarnego rs. 22 
kop. 5 .#

7. Spodnie sy bery nowe popielate rs. 6.
8. Tużurek granatowy rs. 9.
9. Buty juhtowe nowe rs. 6 kop. 60.

10. Kamaszki .damskie bronzowe rub. sr. 
kop. 15.

11. Spodnie jasne kortowe rs. 6 kop. 60.
12. Dwie par rękawiczek ciemnych rs. 

kop. 20.
13. Różne drobiazgi rs. 1 kop. 80 wartoścL 
Wzywa przeto wszelkie władze nad porząd­

kiem i bezpieczeństwem w kraju czuwające? 
ażeby na dwóch żydów i katolika wyż opisa‘ 
nych, baczną uwagę zwróciły, wyśledzonych 
przyaresztowjiły, u nich rewizją ścisłą czy c° 
nicmają z zabranych przedmiotów odbyły; 
czem ich i rzeczy znalezione w’prost do Są j  
Poprawczego w Kielcach, lub najbliższego Są* 
du odstawiły.

Andrcjew dnia 1 9  ( 3 1 )  Maja 1 8 6 9  r.
Podsędek, Chludziński.

P  u l  pis ar z, Kaczkowski.

N. D ‘ y to llpoc/noii
ffb ylioO .l’tH'h 

1 ( 1 3 )  Maa t . r. na jyrax-h  o k o k o  AepeBBż 
T aiuapu  Ha Cepaiy p titu  BunTpatiiHH, hb»^
A eH O  T T  J O  KeHUTHHM 116H3B4lCTHOfi HO ® a ł l6 ' 
j i H ,  j T.t t . o k o  j o  3 0 ,  A O Ó pT ro  p o ^ T a ,  a t a p H a r h  
j H i i a ,  j H i n . ,  poT T>, h o c t .  uo npviM U H h n p o a a  
u ie A u ie S  x a u o c T H  H e f iw jo  b o 3 m o h : h o  p a ^ f  
3 H a T b , B O JO rO B T . TCM HblXT., OAeTOIO b t . p fO ® ' 
i n n y ,  a iT .  C H T u e a n e  io 6 k ii  h  T a ito fo K e  
Tam., fiauiuaKH H a  H oraxT. h  AB a  lUHypKH OJ 
c o b t .  H a  m e 4 s . B c j h A O T a *  , i e r 0  n p H r j a n i a e T  
b c 4i J i m a ,  K O T o p u e  M o ry T b  i i s i t C T h  C B iA 6111,  
o fi'L  ł a M H j i i i  u n p o ii3 x o iK A e H iH  y n O M H H y T ° 
JK eH U IH H H , MTOfibl y B tA O M H JH  O fil. STO*!
3At.uiHiR h j h  ójnataHuiiH CyAT*.

r. J lK )6 jn H T . ABa 1 7  ( 2 9 )  Man 1 8 6 9  rOAa-
3act.AaTCJb,

KojeiKCKiR A cecopt, IHaHKBCKiS.

*  *  •

W  dniu 1 (13) M aja r. ]i. na  łąkach do 
T atary pod miastem Lublinem należących, zn* 
lezione zostało na brzegu rzeki Bystrzycy cia>® 
kobiety utopionej, z imienia, nazwiska i poch®' 
dzenia niewiadomej, ubranej w koszulę, d*\ 
spódnice pcrkalowe, takiż kaftanik w kwiatka 
trzewiki na nogach, a na szyi dwa sznurki cz®’’ 
wonych paciorek. Kobieta znaleziona by*
wzrostu dobrego, takiejże tuszy, twarzy, as1*
nosa, z powodu zgnilizny trudno było rozP , 
znać, włosów na głowie eiemno-blond, wi® 
lat około 30 mieć mogącej. :sz®j

SrWzywa zatem każdego, ktoby o powyzi 
kobiecie posiadał jak ą  wiadomość, aby ją  
dowi tutejszemu lub najbliższej władzy spieP 
nie udzielić zechciał.

Lublin d. 17 (29) M aja 1869 r.
Podsędek, Asesor Kolegjalny, Szaniawski-

-Za pozwoleniem Cenzury.


